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p0 przywódców Konga i Nigerii Premier P Jaroszewicz
r«

na Ziemi Pilskiej

Narada w KW PZPR w Poznaniu

Na sesji Komitetu Rozbrojeniowego
ostatnich

Przedstawiciel PRLw Waszyngtonie

gdzie obejrzał suszarnię pasz, 
zgranulkowanych, a następnie

wieczorem 
rem Izraela

ciągu 
spotkał
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Ziemi Pilskiej P. Jaroszewicz 
spotkał się z członkami Egze­
kutywy KW PZPR w Pile, (zr)

*

się 
z

Pełnemu wykonaniu obecnych trudnych zadań przewozo­
wych, obok ofiarności i sprawności działania kolejarzy oraz 
transportowców, towarzyszyć muszą odpowiednie przedsię­
wzięcia organizacyjne ze strony wszystkich użytkowników 
transportu kolejowego i kołowego.

Zwiedzając miasto premier 
interesował się stanem gospo­
darki komunalnej, ładem i po­
rządkiem, a podczas spotkania 
w Urzędzie Miasta i Gminy —

Ukazuje się od 16 lutego 1945 w Nr 179 (9763)

24 godzin 
w środę 
ambasado-

Depesze gratulacyjne 
z Polski

Z okazji święta narodowego 
• xV rocznicy proklamowania 
niepodległości Ludowej Repu 
bliki Kongo, przypadającej 
15 bm. przewodniczący Rady 
państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyj 
ną do prezydenta Marlena 
X’Gouabi.

Henryk Jabłoński wystoso- 
wał także depeszę gratulacyj­
ną z okazji powołania na sta 
nowisko szefa państwa Fede 
ralnej Republiki Nigerii bry­
gadiera Muritala Ramata Mo­
hammeda. (PAP)

W czwartek, 14 sierpnia, w godzinach przedpołudniowych 
przybył do Piły prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz. 
Po wizycie w Urzędzie Wojewódzkim i krótkim spotkaniu 
z jego kierownictwem, premier w towarzystwie wojewody 
pilskiego Andrzeja Śliwińskiego, sekretarza KW PZPR Jó­
zefa Fochta udał się najpierw do zakładu przemysłu rolne­
go w Ciszewie k. Oleśnicy, 
mieszalnię i wytwórnię pasz 
do Margonina.

Konieczne usprawnienie przewozów 
i wykorzystanie rezerw

Zagadnienia usprawnienia 
przewozów, a także przygoto 
wań do ich realizacji w o- 
kresie jesienno-zimowym sta­
nowiły przedmiot wczorajszej 
narady aktywu partyjno-gos- 
podarczeeo. zorganizowanej 
przez KW PZPR w Poznaniu.

Szczegółowo poinformowano 
jej uczestników o przebiegu 
prac Wojewódzkiego Sztabu 
d.s. usprawnienia przewozów 
i czynności ładunkowych. Od 
15 lipca br. dotyczyły one 
głównie organizacji i zabezpie 
czenia przewozów w dni wol 
ne od pracy i niedziele, kon­
troli i oceny prac za- i wyła­
dunkowych ze szczególnym 
uwzględnieniem przetrzymy­
wania wagonów. Opracowane 
też wówczas zostały optymal­
ne rozwiązania w zakresie sie 
ci węzłowych stacji przeła­
dunkowych w województwie 
poznańskim oraz założenia

cji zakładowych i bocznic, ra 
cjonalne programowanie wy­
wozu i wyładunku towarów 
oraz likwidacja pustych prze­
biegów PKS.

Przedstawiona również zo­
stała działalność DOKP i PKS
w Poznaniu w 
(charakteryzuje ją

I półroczu
m. in.

przekroczenie zadań plano­
wych w poszczególnych mie­
siącach), bieżące trudności 
obu przewoźników i możliwo 
ści ich szybkiej eliminacji. 
Wskazano m. in. na koniecz­
ność ścisłego przestrzegania 
zarządzenia Ministra Komuni 
kacji, wydłużenia godzin pra­
cy ekspedycji oraz podjęcia 
we własnym zakresie produk 
cji niektórych części zamien­
nych do taboru samochodowe 
go.

wojewódzkiego punktu dyspo 
rycyinego ‘ '
15 bm.

powstał od
. który zaimie się 

likwidpHa pustych przebie­
gów PKS.

Główne czynniki mające za 
Pewnić w województwie po­
gańskim usprawnienie funk 
jonowania transportu kolejo 
We?o i kołowego, to: popra­
wa stanu technicznego prac 
za- i wyładunkowych, wzrost 
Przewozów kontenerowych, 

^ksza mechanizacja spedy-

bm. i 1 września
Terminy rozpoczęcia 

roku szkolnego
Ministerstwo Oświaty i Wy 

c owania informuje, że rozpo 
ście raku szkolnego 1975/76 
nastąpi; w szkołach podsta- 
S7l/7ch ~ 21 sierpnia, w 

ołach ponadpodstawowych 
szystkich typów dla mlo- 

o'ez/ oraz w szkołach pod- 
J^owych i ponadpodstawo 
staCL°a Pucujących w mia 
u. l ~ września, a w szko 
Cl! Podstawowych dla pra 

na ws' ~ w za'eż- 
15 ' decyzji kuratoriów 
PadSab?Zi6mika 'Ub 1 Hst0* 

ogólnopolska 
1975/7zracja r°ku szkolnego K .d,a szkół wszyst- 
dniu /Pow odbędzie się w 
czej ,;7eŚnia br- w zbior- 
cJ6T°? gminnej w Ko- 

Woj. słupskie). (PAP)

Przewodniczący pracom Wo 
jewódzkiego Sztabu wojewoda 
poznański — Stanisław Cozaś 
zapewnił, że wszystkie obec­
ne problemy transportu są bra 
ne pod uwagę. Ich przezwycię 
źenie wymaga wszakże sys­
tematycznego działania. Do 
najpilniejszych zadań w trans, 
porcie województwa poznań­
skiego — stwierdził wojewo­
da — zaliczyć należy: termi­
nowość za i wyładunku, wła­
ściwe czyli szybkie wykorzy 
stywanie taboru oraz istnieją 
cych jeszcze rezerw.

Sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Bogdan Waligórski 
podkreślił natomiast, że do­
tychczasowa praca kolejarzy 
i transportowców pozwala 
przewidywać planowe wyko­
nanie rosnących zadań przewo 
zowych w III kwartale, (pik)

także funkcjonowaniem apa­
ratu gminnego w nowym u_ 
kładzie administracyjnym. Po­
dróżując po Ziemi Pilskiej 
Piotr Jaroszewicz z dużą uwa­
gą obserwował końcowe prace 
przy zbiorze zbóż, zaawanso­
wanie podorywek i siew poplo 
nów, a także przygotowania 
do akcj-i siewnej i stan roślin 
okopowych. Zwiedził następ­
nie fermę tuczu trzody chlew 
nej w Szamocinie, interesując 
się mechanizacją i automaty­
zacją pracy oraz sprawami 
socjalno-bytowymi załogi.

W godzinach popołudnio­
wych premier i gospodarze 
województwa przybyli do Oho 
dzieży, miasta, które w ubieg­
łym roku zdobyło tytuł krajo­
wego mistrza gospodarności. 
Z dużym zainteresowaniem 
zwiedzano miejscową krytą 
pływalnię „Delfin”, oraz zlo­
kalizowany przy niej zakład 
wodoleczniczy, który oddany 
został do użytku w przeddzień 
tegorocznego Święta Odrodze­
nia. Obu te obiekty wybudo 
wane przy znacznym udziale 
czynu społecznego mieszkań­
ców, są — obok ładu, jaki 
zwraca uwagę na każdym kro 
ku — najlepszymi wizytówka­
mi chodzieskiej. gospodarności.

Premier zwiedził też teren 
budowy Zakładu Włókien 
Chemicznych „Chemitex” naj­
większej inwestycji przemysło 
wej woj. pilskiego w przyszłej 
pięciolatce, interesując się po 
stępem prac przy wznoszeniu 
zaplecza technicznego i socjal 
nego. Przybył także do pil­
skich Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego. Na za­
kończenie swego pobytu na

Egipt i Izrael bliskie 
porozumienia w sprawie 

wycofania wojsk
Rzecznik rządu egipskiego 

Tahsin Baszir potwierdził w 
środę, że Egipt i Izrael sa 
bliskie porozumienia w spra­
wie wycofania wojgk izrael­
skich na większą odległość od 
Kanału Sueskiego. Dodał om 
że jednak w stanowiskach 
Izraela i Egiptu istnieją 
jeszcze pewne rozbieżności 
które należy rozwiązać.

Prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat oświadczył w wywia­
dzie dla libańskiego tygodni­
ka „al-Hawadess”, że stano­
wisko Egiptu wobec częściowe 
go porozumienia z Izraelem 
nie uległo zmianie.

*
Sekretarz stanu USA Hen­

ry Kissinger po raz drugi w

S. Dinitzem. Fakt ten został 
przyjęty przez obserwatorów 
politycznych za oznaikę bliikie 
go osiągnięcia porozumienia 
między Egiptem a Izraelem.

Delegacja 
kongresmanów 
u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR, L. Breżniew przyjął 
w czwartek w Jałcie delega­
cję Izby Reprezentantów Kon 
gresu USA.

W toku rzeczowej i szcze­
rej rozmowy poruszono spra­
wy stosunków radziecko-a- 
merykańskich, a także niektó­
re problemy międzynarodo­
we. (PAP)

tygodnia

Budowlani „Pomorza" 
wykonali plan 5-letni
Dużym sukcesem poszczycić 

się może Bydgoskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego „Pomorze”, które­
go załoga już od kilku lat znaj 
duje się w czołówce budowla 
nych. Jako jedno z pierwszych 
dużych przedsiębiorstw swego 
^regionu wykonało zadania na 
kreślone planem pięcioletnim. 
Przyczynił się do tego przede 
wszystkim wzrost wydajności 
pracy.

Pracując już na poczet przy 
szłej pięciolatki, załoga „Po­
morza” wykona dodatkowo pra 
ce budowlane wartości ponad 
200 milionów złotych. (PAP)

DJ21SIA J: Szpital z ambicjami 
Kryptonim „Ważka1* • Barką przez 

■ Europę • Polskimi drogami

Wyd. A

o zahamowaniu wyścigu zbrojeń
W genewskim Pałacu Narodów trwają obrady letniej se­

sji Komitetu Rozbrojenioweg o. W czwartek 14 bm. zabrał 
głos stały przedstawiciel PRL w genewskiej siedzibie ONZ, 
przewodniczący delegacji polskiej, ambasador Eugeniusz 
Wyzner.
Delegat Polski ustosunkował 

się do najważniejszych próbie 
mów znajdujących się w cen­
trum uwagi obecnej sesji Ko­
mitetu, w tym szczególnie 
kompleksu zagadnień nieroz­
przestrzeniania broni jądro-' 
wej i inicjatywy Związku Ra 
dzieckiego w sprawie zakazu 
oddziaływania na środowisko 
i klimat w celach militarnych.

Mówca wyraził przekona­
nie; że zawarte w deklaracji 
końcowej KBWE, poparcie

dla wysiłków rozbrojeniowych 
znajdzie wkrótce konkretne 
odbicie w wynikach prac Ko-
mitetu Rozbrojeniowego, 
także w rozmowach SALT 
wiedeńskich rokowaniach
sprawie redukcji 
nych i zbrojeń 
środkowej.

Przedstawiciel 
wił o znaczeniu

a

w
sił zbrój - 

w Europie

Polski mó- 
niedawnej

genewskiej konferencji prz;

Dokończenie na str. 2
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dnocześnie nasz rynek wewnętrzny, jako że 
nastąpi nie notowany dotychczas wzrost 
importu radzieckich artykułów przemy­
słowych.

Dalsze zbliżenie gospodarcze pomiędzy

Wyższy etap współpracy
rzyjacielska wizyta w naszym kraju 

premiera rządu radzieckiego Alek- 
sieja Kosygina była okazją do przy­

pomnienia, że współpraca gospodarcza z 
ZSRR ma dla Polski fundamentalne zna­
czenie. Zawiera się w tym stwierdzeniu 
więcej niż tylko to, iż od wielu lat Zwią­
zek Radziecki jest największym partnerem 
handlowym, a Polska z kolei staje się co­
raz ważniejszym dostawcą wielu wyrobów 
na wielki rynek radziecki.

Podczas rozmów premierów rządów ra­
dzieckiego i polskiego oraz we wspólnym 
po nich komunikacie wielokrotnie podkre­
ślano, że najbliższe pięciolecie (1976—80) 
otwiera nowy etap naszej współpracy. Po­
legać on będzie z jednej strony — na

piąte, a udział maszyn w eksporcie ra­
dzieckim będzie stanowił już ponad poło­
wę. Oznacza to, iż radziecka technika 
(maszyny, kompletne urządzenia przemy­
słowe i linie technologiczne) odegra głów­
ną rolę w modernizacji polskiego prze­
mysłu.

Najważniejszym kierunkiem współpracy 
— jak to formułuje komunikat polsko-ra­
dziecki ogłoszony po wizycie premiera rzą- 
du ZSRR w Polsce — jest rozszerzenie ko­
operacji i specjalizacji w dziedzinie bu­
dowy maszyn, w celu zaspokojenia po­
trzeb gospodarki narodowej obu krajów 
na dostawy nowoczesnych, wysokowydaj- 
nych maszyn i urządzeń.

Nowy etap stosunków polsko-radziec-
szczególnie dynamicznym rozwoju wzą- . kich charakteryzować będą w nadchodzą-
jemnych stosunków gospodarczych, a z 
drugiej — na podjęciu wszechstronnych 
związków integracyjnych i nowych form 
trwałych powiązań w przemyśle.

Wkraczamy zatem w jakościowo 
nowy etap naszych wzajemnych stosun­
ków gospodarczych. Świadczy o tym wie­
le ważkich elementów tej współpracy.

Przewiduje się obustronnie korzystne 
zmiany w strukturze handlu. Oto udział 
eksportu polskiego w grupie maszyn i u- 
rządzeń po raz pierwszy przekroczy trzy

cym pięcioleciu pierwsze dostawy surow­
ców ze wspólnych inwestycji realizowanych 
na terenie Związku Radzieckiego, Będą 
to więc produkty ust-ilimskiej celulozow- 
ni, kimbajewskiego kombinatu azbestowe­
go czy też ropa i gaz przetaczane wspól­
nie budowanymi rurociągami. Dzięki temu
gospodarka nasza otrzyma zwiększone
dostawy surowców, o które w całym świe-

Polską a Związkiem Radzieckim tak
silnie akcentowane podczas wizyty pre­
miera Kosygina — wyrasta przede wszyst­
kim z doświadczeń, które są następstwem 
uchwał XXIV Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Tym więk­
szej wymowy nabiera-fakt, że obydwaj sze­
fowie rządów — opierając się na dotych­
czasowych doświadczeniach współpracy 
polsko-radzieckiej — potwierdzili raz jesz­
cze dążenie Polski i ZSRR do dalszego do-
śkonalenia obustronnej wielostronnej
współpracy w ramach Układu Warszawskie­
go i Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Jest intencją obu naszych państw 
współpracy takiej torować drogę w imię 
interesów każdego z uczestników komplek­
sowego programu socjalistycznej integra­
cji, a tym samym w imię interesów wspól­
noty państw socjalistycznych.

Akceptując podjęte w toku wizyty pre­
miera radzieckiego wspólne ustalenia — 
Biuro Polityczne Komitetu Centralnego! Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
Prezydium Rządu podkreśliły na swym śro­
dowym posiedzeniu, że przyjęte decyzje 
stanowią kolejny ważny krok na drodze za­
cieśniania braterskiej przyjaźni, nierozer­
walnej jedności i współpracy obydwu kra­
jów. Dokumentuje to pełna zgodność po-

. glądów PZPR i KPZR oraz rządów polskie-
cie coraz trudniej. go i radzieckiego we wszystkich omawia-

Dynamiczny postęp w zakresie współ- nych sprawach.
pracy gospodarczej z ZSRR odczuje je- TADEUSZ KACZMAREK
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Indie Zakończył się kolejny etap porządkowania gospodarki materiałowej Wojska RPA
Orędzie prezydenta • Wspólny rząd

Kongresu i KPI w Manipurze
Prezydent Indii Fakhruddin Ali Ahmed oświadczył T4 

bm., że kraj wychodzi właśnie z jednej z najcięższych 
prób w swych niepodległych dziejach i dodał, że: „cho-
ciąż obecny stan wyjątkowy 
ściową, nie można już nigdy 
ła się. w samowolę”.
W przemówieniu radiowym 

do narodu w przeddzień świę­
ta niepodległości prezydent 
zaapelował o utrzymanie „no 
wego klimatu pracy, dyscypli 
ny i wzajemnego współdzia­
łania”, wspomniał o potrze­
bie „sprawiedliwego podztołu 
wyrzeczeń” i podkreślił, że po 
myślność Indii zależy prze­
de wszystkim od wzrostu nro 
dukcji rolnej.

Premier Indira Gandhi 
stwierdziła w okolicznościo­
wym wywiadzie dla tygodni­
ka „Socialist India”, że kam- 

/ pania oszczerstw przeciwko 
I jej rządowi prowadzona przez 
I znaczną część prasy zachod- 

। niej potwierdza podejrzenia, 
iż w okresie przed wprowa­
dzeniem stanu wyjątkowego

jest bez wątpienia fazą przej- 
dopuścić, by wolność wyrodzi-

Przedstawiciel PRL

pewne obce siły mieszały się 
w wewnętrzne sprawy Indii.

Fani Gandhi wezwała „zapatrzo 
ną na Zachód” część inteligencji 
indyjskiej dającą posłuch twier­
dzeniom o rzekomym „końcu de­
mokracji w Indiach”, aby nie za 
pominała, co stało się w Chile 
i zrozumiała, iż stanowcze kroki 
przeciwko opozycji antykongreso- 
wej podjęto w istocie w obronie 
porządku demokratycznego i po­
stępu społecznego.

Indira Gandhi powiedziała, że 
choć w ciągu ostatnich 6 tygodni 
nie było w kraju żadnych więk­
szych incydentów, to groźba za­
burzeń wewnętrznych wciąż istnie 
je. Kadry szowinistycznego „Na­
rodowego Stowarzyszenia Ochotni 
ków” i opozycji antykongresowej 
przeszły do podziemia i zapowia­
dają sabotaże i akty gwałtu.

Mówiąc o 21-punktowym pro­
gramie ekonomicznym, pani Gand­
hi wspomniała o celowości współ

o zahamowaniu
wyścigu zbrojeń

Dokończenie ze str. 1

pracy Partii Kongresowej i 
nych „reprezentatywnych 
przy realizacji reform.

Najnowszym krokiem 
przód ku współdziałaniu

in-

na- 
sił

Oszczędność kilkudziesięciu tysięcy ton
stali, żelaza i metali kolorowych

Zakończył się Ogólnopolski Przegląd Konstrukcji Wyro­
bów i Technologii Wytwarzania, którego celem był© ujaw­
nienie i wykorzystanie istniejących w tej dziedzinie poważ­
nych rezerw materiałowych, zmniejszenie i zagospodarowa­
nie odpadów powstających w toku produkcji o>*a.z wykorzy
stanie możliwości regeneracji 
urządzeń. /
14 bm. na posiedzeniu mię- 

dzyresortowej komisji powoła i 
nej do spraw przeglądu kon­
strukcji i technologii, dokona 
no wstępnej oceny przeglądu. 
Jak wynika z przedstawionych 
danych, przegląd połączony z 
weryfikacją rozwiązań kon­
strukcyjnych i procesów tech 
nologicznych w zakładach zuży 
wających szczególnie duże 
ilości stali, żelaza i metali nie 
żelaznych przyniesie już w br. 
znaczne oszczędności. Najwięk 
sze efekty spodziewane są w 
przemysłach maszynowym i 
ciężkim. Zakłady podległe tym 
resortom przewidują za­
oszczędzenie w tym roku po

części i zespołów maszyn i

Nacjonalizacja

kilkadziesiąt tysięcy ton stali 
i żelaza oraz znacznej ilości me 
tali kolorowych. Pozostałe re­
sorty zakładają oszczędności 
sięgające od kilku do kilkuna 
stu tysięcy ton tych surow­
ców.

Przegląd oprócz celu doraź f 
nego, a więc zmniejszenia zuży 
cia wyrobów hutniczych już 
w br., miał za zadanie rów­
nież przygotowanie programu 
w tym zakresie na lata 1976— 
1980. Realizacja wielu zamie­
rzeń,. których celem jest uzy­
skanie znacznych oszczędności 
w następnym pięcioleciu, żale 
żeć bedzie nie tylko od pomy­
słowości, inicjatywy, twórczej 
pracy konstruktorów i techno 
logów, ale również od spełnie­
nia niektórych warunków za­
wartych we wnioskach zgłoszo

nieczność szerokiego u. ze- 
chniania najlepszych, najcie­
kawszych rozwiązań konstruk 
cyjnych i procesów technolo­
gicznych zgłoszonych pod­
czas przeglądu.

W najbliższych dniach po­
szczególne resorty przekażą 
Państwowej Radzie Gospodar 
ki Materiałowej szczegółowe 
sprawozdania o wynikach 
przeglądu konstrukcji wyro­
bów i technologii wytwarza­
nia w podległych im przed­
siębiorstwach. (PAP)

wtargnęły do Angoli
Portugalski dzieinmik ry 

rio de Noticias” potwierdzi?*' 
numerze czwartkowym ? 
niejsze informacje, że wo^iT 
południowoafrykańskie 
gnęły do południowej czJ1; 
An-oli. Według d2iennpci 
wojska RPA usunęły oddziab 
angolskiej organizacji wm,; 
leńczej UNITA z ich 
zajmowanych na południu A 
goli.

Żołnierze południowoafry^g^ 
scy zajęli m. in. zaporę na 
ce Kunene. (PAP)

Meksykański minister

nych czasie przeglądu.

Sprzeniewierzenie 
poważnych sum w EWG
Prawie 4 

czeniowych 
szterlingów) 
rzonych z

min jednostek rozli- 
EWG (2 min funtów 

zostało sprzeniewie- 
funduszu rolnictwa

glądu realizacji układu ą nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej. Polska, która wniosła 
szczególnie duży wkład do 
prac tej konferencji, z satys­
fakcją przyjęła potwierdzenie 
przez nią słuszności swego sta 
nowiska, co znalazło wyraz 
w podkreśleniu znaczenia u- 
kładu dla ograniczenia wyści 
gu zbrojeń jądrowych, zmniej 
szenia groźby wojny nuklear 
nej oraz umocnienia bezpie­
czeństwa światowego między 
innymi przez uniwersalizację 
układu.

W dalszej części wystąpie­
nia mówca przypomniał zasad

lewicowych i demokratycz­
nych Indii jest objęcie władzy 
w prowincji Manipur przez 
wspólny rząd Partii Kongre­
sowej i KPI. Przedstawiciel 
KPI został 14 bm. zaprzysię­
żony w randze ministra ga­
binetu stanowego. Jest to dru 
gi obok Kerali wspólny rząd 
stanowy Kongresu i KPI.

przemysłu naftowego
W Wenezueli?

Opanowano wielki 
pożar lasów w RFN

L hicze elementy stanowiska 
L PRL w innych kwestiach, do 
R tyczących problematyki roz- 
|| brojenia nuklearnego zwłasz- 
m cza w kwestii przeprowadza­
li nia eksplozji jądrowych w ce 
0, lach pokojowych.
B W końcowej części wystąpię 
Ł nia, przedstawiciel Polski wy 
J raził pełne poparcie PRL dla 
| inicjatywy radzieckiej w spra 
|| wie konieczności zawarcia 
| międzynarodowego porozumie 
| nia o zakazie oddziaływania 
| na środowisko i klimat w ce 
H lach militarnych przez wywo 
| ływanie takich zjawisk, jak po 
O wodzie, susze, sztuczne trzę- 
H sienie ziemi i inne klęski ży 
i wiołowe.'
| Mówca wyraził nadzieję, że 
i tendencje odprężeniowe w 
g Europie i na świecie znajdą 
fi. rychłe odbicie w wypracowa 
g niu i przedłożeniu na forum 
| ONZ odpowiednich porozumień 
■' z zakresu kontroli zbrojeń i 
I rozbrojenia. (PAP)

Osłabienie siły wiatru pomogło 
w czwartek 11.000 wyczerpanym 
żołnierzom, strażakom i ochotni­
kom zlokalizować trwający już od 
tygodnia pożar lasów w północ­
nych rejonach RFN, Pożar, który 
został prawdopodobnie spowodowa 
ny przez niedopałek papierosa, po 
ciągnął za sobą śmierć pięciu 
strażaków, zniszczył 2 min drzew i 
zdewastował obszar 100 km kw. 
Rzecznik jednostek ratowniczych 
w Lueneburg oświadczył, że w akcji 
gaszenia pożaru brały udział spe­
cjalne buldożery, samoloty, trzy 
francuskie amfibie i 30 kilka heli 
kopterów armii zachodnionie- 
mieckiej, które obecnie zostały wy 
słane do gaszenia lokalnych poża 
rów.

Największe ogisko pożaru kon­
centruje się wokół miejscowości 
Luechow, 8 km od granicy z NRD.

PAP

W Caracas poinformowano, 
że 2 września prezydent Wenę 
zueli Carlos Andres Perez ogło 
si ustawę o nacjonalizacji prze 
mysłu naftowego — głównego 
bogactwa tego kraju. Ceremo­
nia, podczas której zapadnie ta 
historyczna decyzja, ma się od 
być w mieście Mene Grandę w 
stanie Żuli a, gdzie mieszczą się 
jedne z największych w kraju 
pola naftowe. Wcześniej, bo na 
22 sierpnia, zapowiedziano gło 
sowanie w Senacie Wenezueli 
nad rządowym projektem wy 
właszczenia obcych monopoli 
naftowych (zaakceptowanym 
już przez Izbę Deputowanych).

Pogrzeb
D. Szostakowicza

l Światowej sławy kompozytor ra­
dziecki Dymitr Szostakowicz po-

, chowany został w czwartek z naj 
; wyższymi honorami na Cmentarzu 
Nowodiewiczym w Moskwie. W po 

) bliżu mogił Gogola i Czechowa.
D. Szostakowicz zmarł w ubiegłą 

! sobotę.
i W uroczystościach pogrzebowych 
। uczestniczyli m. in. członek Biura 
Politycznego KC KPZR, Arwid Pel

। sze, zastępca członka Biura Po. 
litycznego KC KPZR, minister kul

, tury ZSRR P. Diemiczew oraz prze­
wodniczący Rady Ministrów Fede 

' racji Rosyjskiej M. Sołomiencew.
PAP

Turystyczny rekord 
we Francji

Wszystko przemawia za tyrh, że 
w tegorocznym sezonie letnim we 
Francji padnie absolutny rekord 
w rozwoju turystyki w tym kraju. 
Według wstępnych danych latem 
1975 Francję odwiedzi 8,5 min 
gości zagranicznych, z których 3,5 
min spędzi na terytorium tego 
kraju więcej niż trzy dni. (PAJP)

Zgodnie z dodatkową po­
prawką, wniesioną przez rząd 
do projektu, przewiduje się, że 
państwo przejmie wszelkie po­
la i instalacje naftowe najpóź 
niej 31 grudniia br. ewentualne 
odszkodowania mają być wy­
płacone 19 zagranicznym mo­
nopolom w ciągu pięciu lat. 
Jednakże w związku z podej­
rzeniem, iż działające od ca­
łych dziesięcioleci w Wene­
zueli wielkie konsorcja nafto­
we dopuściły się licznych ma­
chinacji, narażając skarb pań 
stwa na stratę ponad 5 mld do 
larów, wypłata tych odszko­
dowań stoi pod znakiem zapy 
tania. (PAP)

Część propozycji adresowana 
jest do różnych resortów, pozo 
stałe zaś mają charakter ogól­
niejszy i wymagać będą m. in. 
zmian w systemie zaopatrze­
nia., w systemie rozliczania pto 
dukcji, a także zmian niektó­
rych obowiązujących obecnie 
przepisów.

W toku obrad podkreślono 
poważny wkład kadry techni 
cznej zakładów, racjonalizato 
rów i pracowników innych 
służb, którzy nie szczędzili sta 
rań aby przegląd przyniósł 
dalszą poprawę gospodarki 
materiałowej. Wskazywano 
również, że konieczne jest 
stworzenie systemu, który w 
przyszłości sprzyjać będzie i 
zachęcać do racjonalnego 
oszczędnego wykorzystywania 
surowców i materiałów. Nale 
ży również — mówiono — roz 
ważyć problemy związane ze 
zmianą struktury produkcji, 
preferowania branż zużywa­
jących mniejsze ilości stali. 
Usprawnienia wymaga także 
gospodarka 'surowcami wtór­
nymi, w której kryją się je­
szcze duże rezerwy.

Wspólnego Rynku w 1974 r. Wia­
domość tę podała komisja EWG 
dodając, że zdołano odzyskać za­
ledwie 484 000 jednostek rozlicze­
niowych. Podjęto kroki zmierza­
jące do odzyskania pozostałej 
sumy pieniędzy.

Komisja stwierdza, że w 1974 r. 
wykryto 136 przypadków niepra­
widłowości w korzystaniu z fun­
duszu. W kołach dobrze poinfor- 
mo-wanych twierdzi się jednak, że 
znaczna liczba przypadków nie zo 
stała ujawniona ani przez eksper 
tów EWG, ani przez ekspertów 
poszczególnych państw. Eksperci 
zwracają uwagę, że pole działa­
nia ułatwia malwersantom skom­
plikowany system cen artykułów 
rolnych, a zwłaszcza zawiłe po­
łączenie bonifikat eksportowych z 
opodatkowaniem importu. (PAP)

o porozumieniu z RWPG
Porozumienie między Meksy 

kiem a krajami RWPG j^ 
równoprawną, noszącą otwar 
ty i szczery charakter umową 
której realizacja będzie przy 
kładem wzajemnie korzyst­
nych kontaktów między pań. 
stwami o różnych ustrojach 
społeczno-ekonomicznych _ 
stwierdził minister spraw za. 
granicznych Meksyku, E, Hs- 
basa, który 13 bm. wraz z se. 
kretarzem RWPG Nikołajem 
Faddiejewem podpisał w 
kwie porozumienie o współ- 
pracy między Meksykiem i 
RWPG w dziedzinie gospo­
darki, nauki i techniki.

Między krajami RWPG a 
Meksykiem — powiedział mi­
nister wytworzyły się dobre, 
trwałe więzy ekonomiczne. No 
we porozumienie pozwoli jesz 
,cze bardziej rozszerzyć wy­
mianę handlową i opracować 
wspólne projekty współpracy 
w przemyśle, rolnictwie, trans 
porcie morskim i w innych 
dziedzinach. (PAP)

Trzęsienie ziemi uszkodziło 
wspaniałe pogody w Birmie
Niedawne trzęsienie ziemi w Birmie zburzyło lub uszko­

dziło wiele wspaniałych świątyń buddyjskich w Paganie nad 
rzeką Irawadi, będącym centrum kultury birmańskiej.
Ponieważ cudzoziemcy rząd 

ko odwiedzają Birmę, rozległy 
zfespół pagód i klasztorów w 
Pag a nie jest znany prawie wy

Wskazywano również na

Nowy adres 
ministerstwa

ko

Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych zawiadamia 
że a dniem 18 sierpnia 1975 r- 
przenosi swą siedzibę na ul. 
Nowogrodzką 1^3. Nowy adres: 
Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych, ul. Nowo­
grodzka 1/3, 0Ó-513 Warszawa.

Wszystkie numery miejskie 
telefonów ministerstwa po- 
zostają bez zmian. Przypomina 
sie nr centrali telefonicznej: 
28-90-41 lub 21-42-41.

łącznie 
dlatego 
stąpiła 
wołała 
echa.

historykom sztuki i 
katastrofa, która na- 
tam 8 lipca, nie wy_ 
za granicą większego 
Tymczasem zdaniem

znawęów architektury, Pagan 
— skupisko około 2200 świątyń 
na obszarze 41 km kwadrato­
wych na wschodnim brzegu 
Irawadi w Birmie środkowej 
jest na światowej mapie za­
bytków miejscem równie waż­
nym jak Wenecja, Florencja 
czy Angkor. Jest, a raczej był, 
gdyż według relacji, jakie do­
tarły z opóźnieniem do Delhi, 
spośród z górą 500 najważniej­
szych pagód, przeszło połowa 
została uszkodzona. Pagoda 
Buphaya, która od 900 lat słu 
żyła sternikom łodzi na Ira­
wadi zą punkt orientacyjny, 
runęła do rzeki. Od 7-metro- 
wej wysokości posągu Buddy 
siedzącego oderwała się głowa, 
a tułów popękaj. W części

W. Kinecki u F. Ali Ahmeda
Prezydent 

przyjął na 
ambasadora 
kończącego
tyczną w Indiach.

Indii, F. Ali Ahmed, 
audiencji pożegnalnej 
PRL, W. Kineckiego, 
swą misję dyploma-

Pierwsze tony stali z Ostrowca

Komunikat rumuńsko-irański

PU Zachmurzenie małe lub umiar- 
, I kowane. Lokalnie, zwłaszcza na 

i ;' wschodzie kraju możliwość opadów 
| przelotnych. Temperatura mini- 

malna od 7 do 12 stopni, tempe- 
1 1 | ratura maksymalna od 20 do 24 
I । stopni.

I mmmm mmmmmiii ।
Dzisiejszy serwis tnformocylny 

i । opracował Wojciech Nentwig

P O N A

14 bm. w nowo wybudowanej 
stalowni Huty im. A. Nowotki w 
Ostrowcu Świętokrzyskim odbył 
się pierwszy wytop stali z elek­
trycznego pieca-kolosa o wydaj­
ności 140 ton. Piec przekazany zo 
stał do eksploatacji na kilka mie 
siecy przed terminem i do końca 
br. dostarczy eosnodarce krajo­
wej 60 ooo ton stali.

W Bukareszcie opublikowano 
wspólny komunikat rumuńsko- 
irański po zakończeniu wizyty pre 
miera Iranu. A. Howejdy. który 
przebywał w Rumunii na zaproszę 
nie premiera M. Manescu. Komuni 
kat stwierdza, że współpraca mie­
dzy Rumunią i Tranem w dziedzi­
nie gospodarczej, społecznej, kul­
turalnej i naukowej rozwija się 
pomyślnie.

Spotkanie socjaldemokratów
Dwudniowe spotkanie przywód­

ców partii socjaldemokratycznych 
krajów Europy północnej rozpoczę 
ło się w czwartek w Helsinkach. 
W konferencji uczestniczą także 
przywódcy związków zawodowych 
tych krajów.

Oświadczenie K. Samphana
Wicepremier i naczelny dowódca 

sił zbrojnych Kambodży, K. Sam- 
phan oświadczył w wywiadzie dla 
rozgłośni radiowei w Phnom Penh, 
że w ciągu trzech miesięcy, które

upłynęły od czasu obalenia reżimu 
Lon Nola zdołano rozwiązać wiele 
palących problemów. Fabryki, 
szkoły i szpitale pracują normal­
nie. Duże osiągnięcia zanotowano 
w dziedzinie rolnictwa.

Zamach na ambasadora Kuby
Policja w Buenos Aires poinfor­

mowała. że w środę 13 sierpnia 
dokonano tam nieudanej próby za 
machu na ambasadora Kuby w Ar 
gentynie, E. Aragonesa Navarro. 
Dwaj mężczyźni, jadący samocho­
dem, ostrzelali wóz, którym ku­
bański dyplomata udawał się do 
ambasady. Ambasador wyszedł z 
zamachu bez szwanku, chociaż je­
go samochód został trafiony kilko 
ma- nociskami. Sprawcy napadu 
zdołali zbiec.

Decyzja władz Nigerii
Nowe nigeryjskie władze wojsko 

we zakomunikowały w środę o wv 
puszczeniu na wolność 50 osób 
przetrzymywanych w więzieniu za 
rządów obalonego 29 linca hr. gen. 
Y. Gowona. Wśród więźniów było
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5 oficerów, zamieszanych w za­
mach stanu ze stycznia 1966 r. 
Gen. Gowon doszedł do władzy w 
tym samym roku w wyniku na­
stępnego zamachu.

Podróż dookoła świata
30-Ietni Duńczyk, H. Tolstrup 

opuścił w czwartek lotnisko w 
Sydney na pokładzie swojego sa­
molotu „Grumman Air Trainer” i 
odleciał do Port Moresby. Tols­
trup. który odbywa podróż dooko­
ła świata, zamierza następnie prze 
lecieć nad południowym Pacyfi­
kiem, lądując na wyspach Guam 
i Iwo Jima a następnie udać się 
do Japonii. Dalsze etapy podróży 
wiodą nrzez Alaskę i Kanadę do 
Knoxville w amerykańskim stanie 
Tennessee. Miasto to było punk­
tem wyjściowym podróży.

ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI
Wydawco : Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 

600-41 łqczy wszystkie działy Dział łączności

świątyń roztrzaskały się tyl­
ko wysokie iglice, w innych 
popękały ściahy, a, jeszcze in­
ne zamieniły się w stosy ce­
gieł i kamieni.

Dzwony świątynne rozkoły­
sane przez pierwszy wstrząs 
zaczęły dzwonić, ale w ciągu 
następnych 2 minut spadły 
na ziemię wraz z wierzchoł­
kami pagód i zamilkły. (PAP)

W Bydgoszczy

Zabójstwo 
funkcjonariusza MO 
Na tęrenie bydgoskiego Ośrodka 

Sportowego „Zawisza” poniósł 
śmierć w czasie pełnienia służby 
starszy sierżant MO, 32-Ietni LU" 
cjan Tirczakowski. Późnym wiec10 
rem zatrzymał on groźnego prze­
stępcę i próbował go obezwładnić, 
został jednak uderzony kilkakrot­
nie nożem w okolice serca. Mimo 
upływu krwi milicjant ścigał *•* 

kającego bandytę. Przewieziony do 
szpitala — zmarł. Osierocił żonei 
8-letniego synka.

Bohaterski milicjant odznaczofl 
został pośmiertnie Krzyżem 
lerskim Orderu Odrodzenia P0'5^ 
a rozkazem komendanta główne? 
MO awansowany został do stopni 
sierżanta sztabowego.

Organa MO prowadzą energie111* 
poszukiwania mordercy. (PA?)

I-.1-1^1-1=03
♦ W Bugaju, w> gminie 

zderzył się w czwartek rower 
ta z motocyklistą. Obydwaj 
nieśli obrażenia i zostali P ■ ,a. 
zieni do szpitala we
winił rowerzysta WładysL-nisó* 
który nie przestrzegał P1^) _je 
o pierwszeństwie w Przele /rłV-

♦ Pęknięcie dętki bvlo 
czyną wypadku w Przeźmiei 
Motocykl przewrócił Dasa-
tek czego jadana na niry.. 
zerka odniosła obrażenia. (
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NIE TYLKO
„SZEFEM" BYC

Nawiązanie kontaktu z Eu 
zebiuszem Błazuckim 
nie było łatwe. Telefoni 

czna prośba o rozmowę nie 
przyniosła rezultatu.

— Jestem przeciętnym, sza 
rym człowiekiem, jak miliony 
innych. Nie widzę powodu, że 
by o mnie pisać.

— Jest pan jednym ze zwy­
cięzców plebiscytu na najlep 
szego mistrza — nauczycięla 
i wychowawcę młodzieży...

— To mnie zaskoczyło, bo 
przecież niczym się nie wyróż 
niam. Jest tylu ciekawszych lu 
dzi.„

Euzebiusz Blazucln
Fot. — H. Kamza

Nie dałam jednak za wygra 
ną. Euzebiusza Błazuckiego, 
który jest kierownikiem dzia 
łu produkcji w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Lądowo i Wodno-Inżynie 
ryjnego „Hydrobudowa 7”, za 
stałam za biurkiem. Rozmowa 
podobna do tej, jaką przepro 
wadziliśmy przez telefon. Nie 
mai zrezygnowana, rzucam py 
tanie.

— Czy uważa pan, że współ 
czesaa młodzież jest zła?

— Skądże znowu — mój roz 
mówca obruszył się. „Połknął 
haczyk” — pomyślałam z saty 
sfakcją.

t— Młodzież jest dobra, trze 
ba tylko starać się ją zrozu­
mieć. Ma ona wszakże lepszy 
start od młodych, którzy wcho 
dzili w życie krótko po woj- 
nie, szersze horyzonty, duże
ambicje i wyostrzony zmysł 
krytyczny. Ma także dobre
przygotowanie zawodowe i do 
pracy przychodzi z prawdzi­
wym zapałem. Stąd też — og 
romna rola pierwszego zakła 
diu pracy, do którego młody 
człowiek trafia. Jest to jego no 
wy kontakt z rzeczywistością. 
Inną, niż dom i szkoła. N^ste 
ty, często się jeszcze zdarza, 
że to zetknięcie ze światem 
„dorosłych” jest bolesne,, że 
młody człowiek doznaje roz­
czarowania. My staramy się w 
naszym zakładzie stworzyć ta 
ki klimat młodym, żeby mogli 
realizować swoje zamierzenia 
i nie musieli rezygnować z 

iejcie litość: Doroty, 
KIL Marie i Diany, Lud­

miły, Marty i Anny! 
Jesteście zapewne urocze, mi 
łe i bez wątpienia zasługu­
jecie na wyrazy szacunku 
i szarmanckie gesty ze stro
ny nas mężczyzn! Ale
czy termin obchodzenia wa 
szych imienin... nie mógłby 
ulec pewnym przesunię­
ciom. Macie pecha, dużego 
pecha, wiem. Przypadają 
one na lipiec bądź sierpień. 
Nie dlatego, że to częste u- 
rlopy i że niektórzy z nas 
są daleko od Was, a tym 
samym trudno byłoby ra­
zem świętować. Przyczyna 
jest inna i bardziej prozaicz 
na...

Przyjęło się w Polsce (i 
bardzo dobrze!), że nasze 
koleżanki, z którymi dzieli 
my niepowodzenia i sukce 
sy zawodowe, obdarowywa 
ne są w dniu imienin nie tyl 
ko kwiatkiem, ale przede 
wszustkim „czymś słodkim”. 
Najbardziej popularnym i 
chętnie widzianym takim u- 
pominkiem jest zwykle bom 
bońierka czekoladek.

Podczas gdy w styczniu, 
lutym, październiku i in­
nych miesiącach jesienno- 
zimcnpych albo wiosennych

młodzieńczych ideałów. W „Hy 
drobudowie” pracuję od 22 lat, 
„przez moje ręce” przeszło 
więc już wielu stażystów. Sta 
rałem się zawszę nie tylko wy 
magać od nich, lecz przede 
wszystkim pomóc, bo począt­
ki zawsze są trudne. Cęsto wy 
jeżdżałem z młodymi w teren, 
Cq sprzyjało nawiązaniu kon 
taktów nie tylko oficjalnych. 
Pytałem ich, jak im się pracu 
je, a także jak żyją, jak ukła 
dają sobie sprawy osobiste. I 
chyba dlatego zdobyłem u 
młodzieży trochę zaufania.

Euzebiusz Błazucki opowiada 
o swoich kontaktach z młody 
mi robotnikami, technikami, 
inżynierami. O tym, jak wy­
jeżdża z nimi na wycieczki, 
pokazuje budowy i zbiorniki 
wodne, przy których pracowa 
li ich starsi koledzy. O tym 
wreszcie, jak przychodzą do 

swoimi kłopotami,niego ze
chwalą się drobnymi sukcesa 
mi. W tym czasie w pokoju 
mojego rozmówcy zbiera się 
grupa młodzieży.

— Dowiedzieliśmy 
chce pani napisać o 
„szefie”.

— Gdyby wszyscy 

się, że 
naszym

młodzi
mieli takich opiekunów, ina­
czej by im się pracowało — mó 
wi Mirosław Zaczyński. — 
Nasz szef wszystko wytłuma 
czy, a nigdy nię mówi „dlacze 
go ty tego nie wiesz?” My to 
określamy, że potrafi z nami 
znaleźć wspólny język.

— Pan Błazucki zna dobrze 
zagadnienia związane z przed 
siębiorstwem — stwierdza inż. 
Jacek Żebrowski. — Często ko 
rzystamy z jego doświadczeń. 
Dla młodych jest ojcem — w 
okresach załamań, związanych 
Lnie tylko z pracą zawodową, 
podtrzymuje nas na duchu. Je 
go poczucie humoru udziela 
się innym.

— Najlepszym dowodem je 
go popularności — mówi Te­
resa Strumińsika, przewodni­
cząca koła ZMS przy Zarzą­
dzie Zakładowym — jest fakt, 
że po raz trzeci już zwyciężył 
w plebiscycie na najlepszego 
mistrza — nauczyciela i wy­
chowawcę młodzieży.

Dodajmy, że w tegorocznym 
plebiscycie zorganizowanym 
tradycyjnie przez Zarząd Wo 
jewódzki ZMS przy współudzia 
le związków zawodowych, gło 
sowało w Wielkopolsce pjonad 
77 000 młodych ludzi z 264 za 
kładów pracy. Po podsumowa 
niu plebiscytu Euzebiusz Bła 
zucki jako jeden ze zwycięz­
ców pojechał do Warszawy na 
spotkanie z przewodniczącym 
Rady Państwa, Henrykiem Ja 
błońskim. Była to okazja, by 
w gronie 16 najlepszych mi­
strzów — ^nauczycieli i wycho 
wawców młodzieży z całego 
kraju, podzielić się doświadczę 
niami z pracy wśród młodych.

GRAŻYNA SZULAK

Nie zawsze na linii

Zmowa potentatów
można (acz nie zawsze bez 
trudu) nabyć owe bombo­
nierki w sklepach cukierni 
czych, to latem, a zwłaszcza 
w lipcu i sierpniu, zdoby­
cie ich jest istnym marze 
niem ściętej głowy. Nie ma 
ani w „„Delikatesach”, ani 
w firmowych placówkach 
potentatów czekoladowych, 
nie ma ich także w żadnym 
innym sklepie. Zapadły się 
pod ziemię. ,,Nie dostarcza 
ją”, „nie mamy”, „brakuje” 
oto zwykłe odpowiedzi 
sprzedawczyń.

Nic dziwnego, bo skądże 
mają się wziąć te poszu­
kiwane bomboniery, skoro 
wszystkie 3 czołowe fabry 
ki („22 Lipca”, „Wawel”, 
„Goplana”, zmówiły się 
przeciwko nam i przeciw­
ko Wam — drogie soleni- 
zantki! Ta zmowa — tó po 
prostu zamknięcie na kłód 
kę hal produkcyjnych to 
„planowy przestój urlopo-

KONIŃSKIE Szpital z ambicjami
ojewództwo konińskie li 
czy około 440 000 miesz 
kańców. Opiekę medycz 

ną zapewniają im cztery Ze­
społy Opieki Zdrowotnej, dys 
ponujące 1599 łóżkami szpital­
nymi. Na 10 000 ludności — 
zaledwie 37,5 miejsc. Wskaź­
nik znacznie niższy od krajo­
wego. Ale za to miasto woje­
wódzkie posiada wielospecjali 
styczny szpital, o 20 oddzia­
łach, w tym takie specjalnoś­
ci, których niejedna placówka 
może pozazdrościć. Jest więc 
neurochirurgia, urologia, chi­
rurgia dziecięca, chirurgia 
szczękowa, neurologia, dziecię 
cy oddział chorób zakaźnych, 
geriatria. W I półroczu bieżą­
cego roku w szpitalu koniń­
skim leczyły się 
pomocy poradni 
sko 86 tysięcy.

Tych poradni 

9943 osoby, z 
korzystało bli

specjalisty!
nych przy konińskim ZOZ-ie 
działa około 30, w tym także 
poradnia ortopedii przemysło 
wej i rehabilitacji, poradnia 
neurologiczna, neurochirur­
giczna, urologiczna, po wiru­
sowym. zapaleniu wątroby. 
Od czerwca tego roku działa 
także poradnia medycyny 
szkolnej, którą kieruje pedia­
tra i której głównym zada­
niem będą porady konsulta­
cyjne dla lekarzy sprawują­
cych opiekę nad dziećmi i mło 
dzieżą w wieku szkolnym i 
przedszkolnym. Z ciekawszych 
inicjatyw konińskiego ZOZ 
wymienić jeszcze można sta­
łe, cotygodniowe konsultacje 
onkologa tudzież utworzenie 
poradni nerwicowej, która po 
zwala otoczyć opieką te wszy
stkie 
mają 
które 
żały i 
talne.

stany chorobowe, które 
podkład nerwicowy, a 
niejednokrotnie obcią- 
tak ciasne oddziały szpi

Plany sięgają jeszcze dalej. 
W Koninie mówi się o tworze 
niu oddziału reumatologiczne 
go (położenie miasta tudzież 
praca w górnictwie odkrywko 
wym sprzyjają chorobom reu

wy” zakładów, to „uzgodnią 
ny okres remontów urzą­
dzeń”. Tak jest nie tylko w 
tym roku, lecz od wielu już 
lat... I żadne pretensje', bła 
gania, żądania klientów — 
nie są w mocy zmienić tej 
cukierniczej tradycji.

Warszawska fabryka „22 
Lipca” — urlop w ciągu ca 
lego lipca. Z kolei od 1 sierp 
nia udali się na miesięczny 
wypoczynek robotnicy pod 
ległych „Wedlowi”, ,,Syre-
ny .Milanówka”. Dyrek
cja twierdzi, że zakłady nie 
mają żadnej rezerwy mocy 
i wcześniejsze (przed urlo­
pami) zwiększenie produk­
cji byłoby niemożliwe. Zre 
sztą — ponoć plany maja i 
czerwca były nieco wyższe 
niż w pozostałych miesią­
cach — więc, o co idzie?... 
Krakowski „Wawel”: i tutaj 
urlop przypadł na lipiec, z 
tym, że zaczęto urlopowanie 
już w czerwcu. Poznańska 

matycznym, sama poradnia te 
mu nie zaradzi), o rozbudo­
wie oddziału pulmonologiczne 
go, który obejmowałby wszy­
stkie schorzenia dróg oddecho 
wych, ale ażeby to wszystko 
zrealizować potrzeba ludzi. I 
tych oddanych sprawie, i tych 
po prostu uczciwie wykonu­
jących swoje obowiązki. Tym 
czasem pod koniec czerwca ka 
drę lekarską województwa sta 
nowiło 302 lekarzy (7,2 na 
10 000 mieszkańców; o połowę 
mniej niż średnia krajowa), na 
nadmiar pielęgniarek woje­
wództwo też nie narzeka, bo 
choć w ich kształceniu jest sa 
mowystarczalne, część absol­
wentek konińskich szkół me­
dycznych ucieka do innych w o 
jewództw,* z braku mieszkań. 
Turecki ZOZ wznosi obecnie 
budynek socjalny, w którym 
znajdzie się i dla pielęgniarek
odpowiedni kąt, ale taka na, dzając z gmachu szpitala ad-
przykład Słupca nie dyspo­
nuje nawet godziwymi kwate 
rami.

W samym Koninie sytuacja 
kadrowa białej służby była i 
jest lepsza niż w reszcie wo­
jewództwa, ale i tu na nad­
miar nie narzekają. Przedłu­
żono wprawdzie czas pracy 
przychodni do godziny 16, by nestezjolodzy, brakuje jed-
można z nich korzystać nie 
zwalniając się z pracy, uru­
chomiono ambulatoryjną po­
moc wieczorową, odbywa się 
to jednak zwiększonym wysił 
kiem lekarzy. Dla pozyskania 
nowej kadry koniński ZOZ u- 
możliwia młodym specjaliza­
cję, a ostatnio nawiązał kon­
takt z poznańską Akademią 
Medyczną i wprowadził u sie 
bie staże studenckie.

Czy szpital ten może podjąć 
funkcje wojewódzkiego szpita 
la zespolonego, pełniąc jedno 
cześnie rolę miejskiej leczni­
cy dla ludności samego Ko­
nina? Z takim pytaniem zwró 
ciliśmy się do lekarza woje­
wódzkiego, Tadeusza Kostiu- 
kowa. Koniński ZOZ ma pod-

„Goplana” — załoga oddzia 
łu wyrobów czekoladowych 
(a zatem „bohaterów” ni­
niejszego felietonu) urlopo 
wała przez cały lipiec. Ro 
botnicy oddziału tzw. pie­
czywa cukierniczego udali 
się na wypoczynek w sierp 
niu.

Zdaniem kierownictwa za 
kładów, właśnie lato jest 
najlepszym okresem na prze 
prowadzanie remontów ma 
szyn i urządzeń, bo „w wy 
sokich temperaturach zew 
nętrznych” trudno produko 
wać czekoladę i wyroby 
czekoladowe. Złośliwe. To­
pią się — już przy 30 stop 
niach Celsjusza!

Dziwne. O ile mi wiado 
mo. większość fabryk cze­
kolady na świecie pracuje 
przez cały rok, dysponując 
klimatyzacją i specjalnymi 
chłodziarkami technologicz 
nymi. Zastanawia także 
jeszcze coś: jeśli już nawet 

jąć^swe nowe funkcje z dniem 
1 września br. I choć już te­
raz blisko 30 procent pacjen­
tów pochodzi spoza byłego po 
wiatu, istniejący szpital tym 
dwom funkcjom nie sprosta, 
rodzi się automatycznie po­
trzeba zbudowania w Koninie 
nowej lecznicy. W przyszłej 
pięciolatce wprawdzie to je­
szcze nie bardzo możliwe, ale 
w Wydziale Zdrowia poważ­
nie już myślą o przygotowa­
niu tej inwestycji. Najbliższe 
lata — poza dalszą rozbudo­
wą sieci wiejskich ośrodków

przyniosą nato-zdrowia
miast próby wygospodarowa­
nia brakujących łóżek drogą 
bezinwestycyjną. W przyszłym 
roku ma zostać dokonana a- 
daptacja dalszych obiektów w 
starym szpitalu w Koninie, w 
Turku zamierza się powięk­
szyć bazę łóżkową wyprowa- 

ministrację, szpital w Kole o- 
trzyma nowy pawilon.

Usprawnienia wymaga też 
pomoc doraźna. Szpital koniń 
ski nie dorobił się jeszcze od­
działu intensywnej terapii, po 
gotowie dysponuje wprawdzie 
karetką „R”, są już przeszko­
lone pielęgniarki i lekarze a- 

nak... trzech etatów dla kie­
rowców. Rozszerzeniu też mu 
si ulec łączność przy pomocy 
radiotelefonów.

Odrębny problem — to 0- 
pieka społeczna. W obecnej 
strukturze administracyjnej i 
organizacyjnej ZOZ-y przera­
dzają się w ZOZiS-y — Zespo 
ły Opieki Zdrowotnej i Spo­
łecznej. Liczba zadań zostaje 
zwiększona. Zalążkiem służby 
socjalnej ZOZ był Ośrodek O- 
piekuna Społecznego. Od wrze 
śnia powołani zostaną zastęp­
cy dyrektorów do spraw służb 
społecznych którym podlegać 
będą sprawy świadczeń, reha­
bilitacji zawodowej inwalidów 
oraz opieki nad dzieckiem do 
lat trzech.

w istocie jest tak jak mó­
wią dyrektorzy, to dlacze­
go wszystkie fabryki natra 
fiają na te trudności właś 
nie i tylko w lipcu, nie od 
czuwając ich niemal zupeł 
nie w nieraz znacznie bar 
dziej upalnym sierpniu? Po 
nadto, na zdrowy rozum, 
można chyba dogadać się 
w ramach jednego zjedno­
czenia i tak rozłożyć te przy 
musowe przerwy urlopowe, 
aby część fabryk działała 
w jednym letnim miesiącu, 
a część w drugim. Czy nikt 
o tym nie mógł pomyśleć? 
Dziwne...

Zdumiewa również reak 
cja handlu, a raczej brak 
tej reakcji. Wydawałoby 
się, że to handel właśnie 
powinien wpłynąć na fabry / 
ki, aby inaczej rozłoży­
ły plany urlopowe swo 
ich pracowników. Przecież 
klienci ciskają gromy na 
sprzedawców, na sklepy... 
Nic z tego. Spokojnie, bez 
nerwów, bez jakiejkolwiek
ingerencji handlowcy
czekają na dostawy. Ze ich 
nie ma? To nie ich sprawa. 
Nie oni wytwarzają. Nie oni 
są winrd.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Przed kilku laty Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwali­
dów w Poznaniu podjął tytu­
łem eksperymentu próbę za­
trudnienia pensjonariuszy do­
mów pomocy społecznej w za 
kładach pracy chronionej ;n- 
walidzkiej spółdzielczości. Ta 
ki zakład stworzony został w 
Słupcy. Dawał on możność 
pracy i zarazem rehabilitacji 
przez pracę mieszkańcom Do­
mu Pomocy Społecznej w 
Strzałkowie. Sens tej działal­
ności był bardziej społeczno- 
leczniczy niż produkcyjny, na 
ruszała ona jednak obowiązu­
jące w spółdzielczości inwalidz 
kiej przepisy odnośnie pro­
dukcji i zatrudnienia, toteż 
gdy OZSI nie dogadało się w 
tej kwestii z resortem zdrowia 
zakład pracy chronionej w 
Słupcy zlikwidowano. A szko 
da. ■

Ergoterapii (leczenia pracą) 
brak również na oddziale ge­
riatrycznym konińskiego szpi 
tala. Zresztą tych 20 łóżek 
przeznaczonych dla ludzi sta­
rych zajmują w znacznym stop 
niu ciężko chorzy, nieraz po 
zawale, jest to bardziej „gerio 
interna” niż geriatria, nasta­
wiona bardziej na „zdrową sta 
rość”. .Oddział, utworzony w 
listopadzie ub. roku, pracuje 
w trudnych warunkach,_ bez 
żadnego zaplecza. Sytuacja u- 
legnie zmianie, gdy kolejny c- 
biekt starego szpitala zosta­
nie poddany pracom adapta- 
cyjno-remontowym. Z tym, że 
problemu opieki nad człowie­
kiem starym tych 20 łóżek nie 
załatwi. W ramach Towarzy­
stwa Lekarskiego przeszkolo­
no wprawdzie pewną liczbę le 
karzy rejonowych w zakresie 
podstawowych zagadnień ge­
riatrii pozostaje jednak cały 
złożony problem opieki nad 
ludźmi starymi, samotnymi, 
niezdolnymi do samodzielnego 
życia i gospodarowania. 
Wspomniany już Dom, Pomo­
cy Społecznej w Strzałkowe 
i drugi w Kole (razem 1 
miejsc), a nawet będący na u- 
kończeniu dom rencistów 
Koninie to zbyt mało na po­
trzeby województwa.. Szkoda, 
że w chwili oddania do uzy 
ku nowego szpitala w K°ninL 
nie spróbowano zaadaptow 
głównego budynku starej ie 
nicy na taki właśnie dom P 
mocy. Odstąpiono go wowc - 
WSS, które wykorzystało 
pomieszczenia na magazyn

W istniejącej sytuacji ' 
ko jedyne wyjście -- P 
Wydziałem Zdrowia staje 
nieczność rozszerzenia za 
PCK-owskich punktów dP” 
ki nad chorym w domu 
na małe miasteczka i J 
wymaga to jednak spor eg sze 
angażowania w te spra^twa. 
rokich kręgów społeczen 
BOGNA WOJCIECH<?WS*-A

toP.S. Oddzielny probierń * j, 
. myślowa służba zdrowia, a r3 

naliza wykraczała jednak Pu 
my tego artykułu.
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ozpoznanie lotnicze stwiter
K dzito: pod lasem duże lOtniCZym polifonio 

zgrupowanie sdł nieprzy -- -
jacjelslotoh. Oprócz czołgów i 

ozów pancernych, oddziały 
Ttylerii. Decyzja dowództwa 
Srony: do działań wprowa- 
Lć natychmiast śmigłowce. 
TCh zmasowany, koszący atak 
zaskoczy nieprzyjaciela. Teren 
^vrvtv wysokim lasem sprzy 
£ będzie operacji.
J Na polowym lotnisku wszy­
stko gotowe. Przeprowadzono 
już kontrolę silników, zespo- 

'instalacji, uzbrojenia. To 
sprawa bardzo istotna. Nie ma 
tu elementów nieważnych, nie 

a Spraw drugorzędnych. Ca- 
kompleks lotniskowej pracy 

składa się na dobre wykona­
nie zadań. Zamaskowane klu­
cze śmigłowców jakby przy­
czaiły się pod drzewami i cze­
kają na rozkaz rozpoczęcia 
działań. — Startować zgodnie 
z planem. — Pada rozkaz.

Nad stanowiskiem wroga 
pierwszy zjawia się klucz ma­
jora pilota Ryszarda Nowa- 
iowskiego. Silnym ogniem ka 
rabinów maszynowych razi 
czołówki wroga. Śmigłowce 
muszą (swoją zwrbtnością za- 
stąpió brak opancerzenia i 
szybkości, by nie stać się łu­
pem obrony nieprzyjaciela. 
Ale oto już ukazał się znad 
lasu następny klucz prowadzę 
ny przez majora Aleksandra 
Przydatka. Ściągnął na siebie 
uwagę nieprzyjaciela, pomógł 
w odlocie „bezbronnego” już 
pierwszego klucza.'

Następne klucze ukazują si'ę 
nagle nad lasem, mają przygo 
towane rakiety. Pokrywają ca 
ły teren ogniem i dymem. 
Klucz dowodzony przez kapita 
na Alfreda Danna ostrzeliwu- 
je pozycje wroga z rakiet zdał 
nie kierowanych. Teraz huk 
dochodzi do zenitu. Zjawia się 
śmigłowiec uzbrojony w dział 
ka przeciwpancerne. Jego za­
daniem jest unieszkodliwienie 
wozu dowództwa. Chorąży Ja.n 
Szymerski nie pudłuje. Pod la 
sem widać płonący pojazd. 
Wróg, jeśli nie jest jeszcze cał 
kowicile zniszczony to obrona 
jego jest zdezorganizowana.

NA EKRANACH

KIN
„WIELKI GATSBY” jest adapta 

cjq klasycznej już dziś powieści 
amerykańskiego pisarza Francisa 
Scotta Fitzgeralda, duchowego 
przywódcy „straconego pokole­
nia" młodzieży amerykańskiej po 
pierwszej wojnie światowej. Sce 
nariusz tego, zrealizowanego w 
ubiegłym roku filmu, opracował 
Francis F. Coppola (autor wy­
świetlanej obecnie na naszych e- 
bcnach, słynnej z warszawskich 
i poznańskich Konfrontacji, „Roz 
mowy"), a reżyserował go znany 
mistrz Jack Clayton.

Producenci nie poszczędzili mi 
lionów na reklamę, która 00- 
przedziła ich dzieło. Za angażowa 
J się w nią również domy mo- 
°y. przewidując, że prezentowa- 
nV na ekranie styl „Gatsby retro” 
Przyniesie im dochód niemały. 
resztq starania realizatorów fil- 

o to, aby bohaterowie przed 
stawionego w nim świata byli u- 
^ni jak najlepiej, przyniosły 'm 

P^ne uznanie i „Oscara” za .ko­
stiumy.

ceneria tego filmu jest pastę 
owo prześliczna. We wspaniałym 

? $atsby‘ego na luksusowych 
gięciach gromadzi się świat 

W Ameryce za arysto- 
, ^^ater (Robert 

czv«ł jedynie wieliką i
ro l"do kobiety, któ- 
M|Je , .rdzo na nią zasługuje.

na. ^toha Jay'a i Daisy (od 
skim0 Farrow) może pol- 
rzyć ^^Hiko-rn i widzom koja- 
Oo i 1$ l P°staciami Wokulskie- 
!ak Łęckiej, z tym jed- 
b0Wo-. • W29^dem zalet oso 

' cbQ,rakteru bohater 
iańjl,;-- rusa w°bec tego amery 
Otyniem wydaje się

kranowi fi,rnow' porównują też 
-Wielkiego Gat 

ztaaliznu* "Dzieiami grzechu”, 
Bo,0S'nymi P^ez Waleriana 
zk do L0/ bowiem oka- 

film ro,.ntowania tego, jak 
* starym^1 do świa­

tu. A /'j ° tak modnym teraz 
Porów ChY-bci bez o-

na -tad- 
opowiada-
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Kryptonim „Ważka

Fot. — CAF

Czas na przeprowadzenie de­
santu piechoty. Tym razem 
nad poligonem przelatują dzie 
siątki śmigłowców.

Kontratak przeprowadzony 
przez zmasowany atak śmi­
głowców uwieńczony jest po­
wodzeniem. Siły, wroga prze­
stały istnieć... Kilkuminutowa 
akcja przyniosła powodzenie.

*
Pokaz pod kryptonimem 

,.Ważka” został zakończony. 
Wykazał wysoki kunszt bojowy 
pilotów śmigłowcowych Wojsk 
Lotniczych. Do tej perfekcji 
doszli twardą, rzetelną pracą, 
w salach wykładowych i w 
praktyce w powietrzu. Na ten 
sukces złożyły się wysiłki pi-

jacy o rozterkach ludzi z wyż­
szych sfer. Potem poszukają pew 
nie książki F. S. Fitzgeralda...

„LADY CAROLINE LAMB’1 - to 
także barwna, szerokoekranowa 
opowieść o wielkiej miłości, z lek 
ka ponury melodramat kostiumo­
wy z życia angielskiej arystokra­
cji. Robert Bolt, wykorzystując 
fragment niezwykłej biografii poe 
ty lorda George'a Gordona Byro 
na, przedstawia tragiczną histo­
rię kobiety, która oszalała z mi­
łości. W tym efektownie zrobio­
nym filmie główną rolę gra zna­
komita Sarah Miles, którą polscy 
widzowie znają z „Najemnika”, o. 
obok niej występują Richard 
Chamberlain, niezapomniany z te 
lewizyjnego serialu doktor Kilda 
re i najsłynniejszy aktor angiel­
ski, sir Lavrence Oliver w roli 
Wellingtona, (kos)

Wysokie, smukłe dziewczę­
ta wybijają mocno rytm 
marsza. Szyk doboszek, 

idących środkiem ulicy, co 
chwilę się zmienia. Milkną 
werble, zaczyna grać orkiestra. 
Saksofony, klarnety, trąbki 
wywołują z niezliczonych ka­
fejek i sklepów gromady lu­
dzi. Przed swoim zakładem sta 
je rzeżnik w białym kitlu, 
przed kwiaciarnią — piękna 
kwiaciarka. Okna na piętrach 
zapełnione patrzącymi.

Taka uliczna defilada bę­
dzie się powtarzała wielokrot 
nie. W Saint-Pol-sur-Mer, w 
Saint-Omer, w Loon Plagę...

Dwutygodniowa wizyta we 
Francji Młodzieżowej Orkie­
stry Dętej Huty Szkła w Sie­
rakowie. Sześćdziesięciu mło­
dych chłopców i dziewcząt. 
Jedna rodzina właściwie. Zna 
ją się wszyscy od maleńkoś- 
ci, Sieraków wszak niewielki. 
Uczniowie, młodzi robotnicy. 
Autentyczny, rzetelny zespół 
amatorski. Z pięknymi trady­
cjami. Lata całe prowadzony 
przez Kazimierza Nowickiego, 
od roku przez absolwenta po­
znańskiej PWSM Kazimierza 
Nowaka. Wieloletnim preze­
sem orkiestry jest Stanisław 
Banaszewski.

Wyjazd do dalekiego kraju 
to zrozumiała atrakcja turys­
tyczna. Jest równocześnie, wy 
jazd ekipy artystycznej, jedno 
znacznym zadaniem obywatel 
skim. Bo przecież tu właśnie, 
nó północnych krańcach Fran­

lotów, mechaników oraz całe­
go aparatu kierowania lotami.

*
Nie tylko wspaniałym opa­

nowaniem lotów bojowych 
szczycą się piloci śmigłowców 
Wojsk Lotniczych. Pomagali 
w wielu akcjach gospodar­
czych, w których ich udział de 
cydował o wykonaniu zadań 
poszczególnych zakładów pra­
cy. Pomoc lotnictwa, a kon­
kretnie śmigłowców pozwoliła 
na skrócenie czasu wielu prac: 
ustawienia kominów fabrycz­
nych, przeniesienia i ustawie­
nia elementów, zakładania 
konstrukcji bez uciekania się 
do budowy rusztowań. Krypto 
nimy „Bariera”, i „Palisada” 
w Rafinerii Ropy Naftowej w 
Czechowicach, „Kreda” we 
wrocławskiej Fabryce Farb i 
Lakierów: „Duet” w staro­
gardzkiej „Polfie”, „Halabar­
da” w Zdzieszowicach i liczne 
inne przyniosły gospodarce na 
rodowej w latach 1967—1975 
oszczędności wartości 88 min 
złotych. I tu również piloci 
śmigłowców wykazali swój 
wysoki kunszt pilotażu.

Jakby na potwierdzenie moż 
liwości lotnictwa major Józef 
Wietecha na lotniczym poligo­
nie przenosi na linie ładunek 
wńżący 3,5 tony. Przekazuje ła 
dunek do miejsca przeznacze­
nia i odlatuje na miejsce swe­
go postoju.

Kończą się emocje jednego 

Orkiestra z Sierakowa we Francji POLSKIMI
I

cji, ta sierakowska młodzież 
w każdej chwili sobą po­
kazuje jaka jest — dzisiejsza 
Polska.

Na występy składały się 
oprócz owych defilad przez 
miasta — koncerty. Tańce i 
marsze polskie oraz utwory 
współczesnych polskich i fran 
cuskich kompozytorów muzyki 
rozrywkowej. Dziewczęta z ze 
społu zapowiadały program po 
polsku i po francusku. Po fran 
cusku też śpiewała piosenkę 
„Graj w słoneczko” ulubieni­
ca francuskiej publiczności, 
13-letnia Małgosia Świderska. 
Gorąco przyjmowana, podob­
nie jak inni soliści: Miłosława 
Nowak, Kazimierz Nowak, Ze­
non Ratajczak, Krzysio Szulc. 
Wszystkich zresztą — Kasię, 
Jurka, Wiesię, Alego, Piotra — 
całą sześćdziesiątkę trzeba by 
tu imiennie wymienić... Ser­
decznie, z wielkim entuzjaz­
mem byli przez Francuzów co 
dziennie oklaskiwani. Byli 
— wzorem postawy młodzieży 
polskiej.

Orkiestra gościła w Saint- 
Pol-sur-Mer. 25 tysięcy miesz 
kańców liczące, jedno z sied­
miu satelitarnych miast Dun­
kierki. Zabawne dawne domki 
rybaków, trochę jak z bajek. 
Obecnie w nich — sklepy, 
sklepiki, kafejki. Długa, nie 
mająca zda się końca, ulica. 
Reklamy, neony. Wąziuteńkie 
chodniki, środkiem — gęstwa 
samochodów.

Wszyscy się tu znają. I Po­

dnia, w którym ukazano nam 
wszystkie możliwości działa­
nia śmigłowców Wojsk Lotni- 
szych, ich dorobek i umiejęt­
ności.

JERZY KNAPIK

Fot. — Czarnogórski

lacy po paru dniach serdecz­
nie na ulicach są witani. Je­
den z radnych, który codzien 
nie się ze mną spotykał, ra­
dośnie na moje powitanie za­
wsze wołał po polsku — „Do­
branoc!”...

Piękne, nowoczesne centrum 
kulturalne im. Romain Rollan 
da. Tu odbywają się wszelkie 
koncerty, imprezy. Także, na 
wielkim balu, wybory miss. 
Prowadził je osobiście sam 
mer miasta. Tenże mer na kon 
cercie dla sześciuset emery­
tów (występowała również 
orkiestra sierakowska) wy­
szedł ze swoją maleńką cór­
ką na estradę, by dla emery­
tów odśpiewać ;— trzy piosen­
ki.

Merostwo jest tutaj zresztą 
lewicowe, wybrane w dużej 
mierze głosami komunistów.

Orkiestra sierakowska przed defiladą.
Fot» — M. Weigt

K iedy 11 lipca- na okres 
wakacyjny, Salon Po- 
znańskiego Towarzystwa 

Fotograficznego w Poznaniu 
(lul. Paderewskiego 7) zamy­
kał podwoje w książce frek­
wencji widniała liczba 13 000.

Największą frekwencję za­
notowano na prezentacji ak­
tów, eksponowanych przez 
Czesława Łuniewicza z Zielo­
nej Góry (2600 zwiedzających), 
następnie na podobnej wysta­
wie Viery Slavikovej z CSRS 
(2100 osób) oraz w czasie eks­
pozycji „Konie”, przygotowa­
nej z fotogramów Mariana Ga 
dzalskiego (1500 zwiedzają­
cych). Daleko tym danym do 
liczb, jakie notowano w tymże 
salonie przed paru laty. Wpro 
wadzenie opłaty za wstęp nie­
wątpliwie zmniejszyło zainte­
resowanie salonem. Warto się 
przeto zastanowić, czy dla 

PTF przed sezonem

Popularyzacja
najlepszych

szerszego spopularyzowania fo 
tografiki nie wprowadzić jed­
nego w tygodniu dnia darmo­
wego. Taki dzień obowiązuje 
w muzeach i jest chętnie do 
ich zwiedzania wykorzystywa 
ny.

Tak czy owak — miniony se 
zon zamknęło PTF liczbą 14 
wystaw, wśród których wiele 
było o najwyższej randze, pre 
zentując twórczość autorów 
godnych eksponowania w naj 
bardziej renomowanych śro- 
d o wisk a ch f oto gr af icz n y c h. 
Zresztą w działaniu na zew­
nątrz, a zatem w ujawnianiu 
możliwości twórczych naszego 
środowiska, PTF wyszedł — 
jak zwykle — daleko poza 
opłotki Poznania: do Frankfur 
tu n. Odrą (NRD), do Brna i 
Hodonina (CSRS). Zarazem 
starało ‘się też Towarzystwo 
przybliżyć nam sztukę innych 
krajów, m. in. autorów z Buł­
garii, CSRS, NRD, RFN i 
ZSRR.

W zakresie wystawowym 
nowy sezon zapowiada się nie 
wiele mniej atrakcyjnie.

Otworzy go 18 sierpnia spro 
wad zona z Ostrowa Ogólnopol 
ska Wystawa Technik Specjał 
nych. Następnie zamierza się 
w salonie poznańskim zapre­
zentować dwóch autorów naj 
bardziej chyba utytułowanych: 
Krzysztofa Kamińskiego i An­
drzeja Krynickiego. Obaj wy­
stawiali na wielu wystawach 
w kraju i'za granicą, są po­
siadaczami licznych'’ nagród, 
pucharów i dyolomów. Sam 
tylko A. Krynicki ma w swym 
dorobku ponoć 156 różnego ro 
dzaju pucharów i medali oraz 
orzeszło 100 dyplomów honoro 
wych. Zatem — warto będzie

Orkiestra sierakowska przy 
jechała do Saint-Pol-sur-Mer, 
by wziąć udział w IX Między 
narodowym Karnawale Let­
nim.

...Francuzi, Belgowie, Holen 
drży, Niemcy, Polacy. Wielo­
godzinny barwny pochód 10- 
kilometrową trasą. Stutysięcz­
na publiczność z całego depar 
tamentu Nord. Inscenizacje 
scen z bajek, ogromne łabę­
dzie, łodzie, grupa Indian na 
koniach, rybacy, confetti, 
clowni, zespoły muzyczne, ta­
neczne. Pochód otwierała or­
kiestra z Saint-Pol-sur-Mer, 
zamykała orkiestra z Sierako­
wa.

Przyjazd polskiej orkiestry 
do Francji był rewizytą. W 
1973 roku bawiła w Sierako­
wie i w Poznaniu szkolna or­
kiestra miejska z Saint-Pol. 

i na naszym terenie poznać 
twórczość obu fotografików.

W okresie VII Zjazdu PZPR 
członkowie PTF eksponować ■ 
będą przygotowaną w czyinie 
społecznym wystawę z cyklu 
„Portrety fabryk”. Wreszcie 
kolejną ekspozycją będzie iin- i 
dywidualna wystawa fotogra- 
mów Marii Wołyńskiej, człon- i 
ka zarządów ZPAF i PTF,l 
znanej autorki, której twór- i 
czość w szeregu przypadków j 
wywołała interesujące dysku- , 
sje. Zwłaszcza w zakresie tzw. 
fotografii kreacyjnej, czyli w 
pełni odautorskiej.

Wreszcie — Sekcja Fotogra- • 
fii Przyrodniczej PTF żarnie- i 
rza pokazać •,Owady”, nato- I 
miast z własną ekspozycją wy j 
stąpi także kierujący tą sek- | 
cja — Marian Stamm.

Gwoździem programu 
pierwszym okresie nowego se-

zonu będzie niewątpliwie —[ 
przygotowana wespół ze i 
ZPAF-em wielka ekspozycja 
plonu tradycyjnego już Mię­
dzynarodowego Salonu Foto­
grafii Artystycznej „Foito- 
Expo”. W tym roku twórcy z 
21 krajów wypowiedzieli się 
na temat: „Kim jesteś młody 
człowieku”. Na konkurs na­
deszło ponad 1300 fotogra­
mów, zaś na wystawie w salo- . 
nach Biura Wystaw Artystycz ■ 
nych przy St. Rynku w Pozna 
niu znajdzie się 311 fotogra- । 
mów 149 autorów. Otwarcie — , 
6 września.

Godzi się jeszcze rzec słowo 'f 
o „pozasalonowej” działalno­
ści PTF w nowym sezonie.

Członkowie towarzystwa , 
wezmą udział w fotograficz- । 
nym konkursie miast za- 
przyjażnionych: Brna. Buda­
pesztu, Lipska, Płowdiw, Po­
znania, Warszawy i Woroneża 
— o wielka nagrodę Herbu 
Miasta Brna. Trwać będą także 
przygotowania do II Biennale 
Amatorskiej Twórczości Fo­
tograficznej w Lodzi oraz do 
podsumowania konkursu mię­
dzynarodowego „Interfoto 
Przyiażń 3X3”. Impreza ta — 
wynikająca z porozumień to­
warzystw fotograficznych Po­
znania oraz kilku miast Cze­
chosłowacji * NRD — ma wy­
łonić najlepszy zestaw zdjęć i 
na lepszych autorów.

Dla miłośników dobrej foto 
grafii nowy sezon PTF zapo­
wiada się zatem bardzo inte­
resująco. Wierzyć należy, że 
liczne zaroowiedzi w pełni zo­
staną zmalizowane. a w Salo­
nie PTF przybędzie stałych’ 
bywalców. •>

EUGENIUSZ COFTA

Młodzi zawsze się do siebie 
garną. Była więc wymiana 
utworów muzycznych, by­
ło wspólne granie, był czas na 
przyjaźnie osobiste. Gdy zaś 
dla obydwu orkiestr w cen­
trum im. Romain Rollanda 
wyświetlono przywieziony z 
Polski film z pobytu Francu 
zów w Wielkopolsce, na sali 
nie rozróżniłbyś kto jest kto 
— była to jedna wzruszona 
przywołaniem przez taśmę fil 
mową siebie sprzed dwóch lat 
— muzyczna rodzina.*

Zaraz po pierwszym przej­
ściu ulicami Saint-Pol-sur- 
Mer dołączył do orkiestry star 
szy człowiek z walizeczką w 
ręku. Wołał: „Niech żyje Pol 
ska!” Nie opuszczał potem 
ani jednego występu, spotka­
nia z Polakami. Mówił: „Ja — 
spod Przemyśla... od 1930 tu­
taj”. W „Petrolu” w Dunkier 
ce pracuje. W Polsce od tego 
roku 1930 — nie był. „Dzieci, 
praca...” Jak z Sienkiewicza 
było to sootkanie. Starszy 
człowiek... Dziękował wzruszo 
ny za wręczona mu płytę z 
nagraniami „Wielkopolski”.
Łzy w oczach tego człowieka, 
pdy żegnał ♦ łające z or­
kiestrą autokary.

Polacy... Zjawiali się co chwi 
la. Przychodzili na koncerty, 
gratulowali. Zapraszali mło­
dych do swoich domów. Byli 
głęboko wdzięczni, że to pol­
ski zespół właśnie.



Wędrując pó Poznaniu

półsnu
fi ad wejściem bram- 
[t nym, pomiędzy pier- 

a drugim piętrem, 
.^miennym kręgu dwie 
M wychylone ku sobie. 
v nółskr żywieniu, znuże­
ni melancholii pełne są 
l twarze dojrzałe.

Drobne usługi krawwc- 
Skracanie spodni”. Na 

reklamie w środku płomyk, 
napis „Napełnianie — na- 
prawa”. „Przyjmujemy za­
mówienia na organizację

2Vjęć okolicznościowych”. 
Wąwóz pomiędzy doma- 

„i czynszowymi ożywiają 
awe reklamy...

Dziesięć kolumn, tympa- 
nad nimi. Wysokie 

schody ■■■ .
więc bierzesz bileit i wcho- 

” dzisz
- ciemność, gdzie śpiewa 

film: 
szeleszczą gaje kinowe, 
nareszcie inne, palmowe, 
a po chodniku bezkresnym 
snuje się srebrny dym.” 
Wie wchodzę, wyświetla­

ne „Dzieje grzechu” już 
oglądałem.

Pasaż kina Apollo w 
Poznaniu. Wąska gardziel 
miedzydomna ze sklepi­
kami, kawiarniami i owo 
kino ’ ze strażą kolumn 
przed sobą.

Zbigniew Zakrzewski w 
Przechadzkach...” wspomi­

na: „Często siadywał w pa­
sażu. wygrywający na har­
monii inwalida z pierwszej 
wojny światowej... Spróbu­
ję wydobyć okruchy wra- 
ieś z filmów wyświetla­
nych przed wojną w Apol- 
ce.”

Każdy ma swoje własne 
wspomnienia, tęsknoto-smu 
tki... Stoję przed kinem w 
to wczesne sierpniowe po­
południe. Pustawo wszędzie 
tutaj. Jakaś mężczyzna 
wpółoparty o wejście do re 
stauracji „Metro” patrzy na 
mnie badawczo.

To tam, parę schodów 
wyżej, przed tylu laty... Pa 
mięłam 'ten film jakbym 
wczoraj.^ „Viridiana” Bu­
nuela. Tragiczne, wspaniałe

dzieło o geście piękna znie 
ważonym.

Naprzeciw kina — ogró­
dek. Podchodzę do furtki. 
Omotana łańcuchem, kłód­
ka wisi. Za furtką — wy­
sokie topole, kasztany. I 
tam przed laty... Och, tak, 
tańczyłem po prostu. Zaba­
wy tu przecież bywały. Ma 
lenka muszla koncertowa 
pusta teraz; farba odpada z 
niej płatami. Basen pośrod 
ku zaśmiecony, jakieś cegły 
wyszczerzają się z wody.

Restauracja „Metro” za 
to gościnnie wzywa. Wsu­
wam się w tę pod kinem 
ciemność. Panuje tam atmo 
sfera konfidencjonalna tro 
chę. Dyskusja rozindyczone 
go jegomościa z kelnerką

o jakiejś potrawie. Smętne 
piwkopopijanie. Okrzyki 
„Panie, Kolejarz zoboczy 
pan spadnie, oni...” Duszna 
wo, Wycofuję się. Fala wia 
tru nadbiegła, papiery za 
furtką ubraną w kłódkę 
podnosi w górę.

Kinowymi schodami scho 
dzą dziewczyna i chłopak. 
On trzyma w ręku bilety. 
Są oboje ożywieni, roześ­
miani. Słyszę jak dziewczy 
na mówi: „Lubię, kiedy tak 
za chwilę ma być film”.

Przypatruję się jeszcze 
rdz uważnie budynkowi. 
Ile to on miraży, snów — 
półsnów w sobie już zmie­
ścił.^

BRAN
Rys. — A. Hołownia

Nader szczęśliwie się zło­
żyło, iż ciekawie pomy­
ślana międzynarodowa 

seria pt. „Biblioteka Zwycię­
stwa" zaczęła się ukazywać 
akurat w XXX-lecie ukończe­
nia wojny. Seria ta obejmie kil 
kadziesiąt tytułów najlepszych 
pozycji wybranych z dorobku 
pisarzy krajów demokracji lu­
dowych. Równolegle wydawa­
ne one będą, w takiej samej 
szacie graficznej (wg projek­
tu Wiktora Sawczenki) w wie 
lu językach. Rok bieżgcy przy 
niesie 7 pierwszych pozycji, w 
tym trzy polskich pisarzy.

„Czytelnik", który wziął na 
siebie obowiązki polskiego e- 
dytora, ucieszył nas dwoma ty 
tułam-i rzeczywiście nienagan­
nie wydanymi pod względem 
graficznym, z pięknym symbo

Z książką na ty

Nowości „Czytelnika"
lem oliwnej gałązki pokoju na 
złotym tle. Oprawa pólcien- 
na, doskonały papier. Pierw­
szą z tych książek jest „Po­
piół i diament’*. Jerzego 
Andrzejewskiego, powieść, któ 
ra najpełniej chyba w naszej 
literaturze potrafiła ująć dra­
mat rodzenia się jakże ciężko 
okupionej wolności, powieść o 
prawdziwych i urojonych kon­
fliktach, o polskim losie. Rów 
nolegle pojawiła się na pół­
kach księgarskich faktologicz- 
na, głośna powieść Borysa Po

DROGAMI
I
I
I
I 
I

Msko-francuskie sprawy, 
splątanie... (

^entarz wojskowy w Dun 
ZfTr orły na grobach.

LU ci Polscy w czasie 
J? o Francję w 1940 roku, 

a Przyjęciu w merostwie z 
„V o- ^a 22 Lipca, dr Je 

z kome*dy zgru 
i a harcerzy z Katowic 
łSaim7?3? Przebywających 
tislci ° ’ otrzymuje iran- 
i Eal za zasłagi- W la- 

n: ’ $ ,1940 walczył tu... 
^kUS’ niezawodna 
(kipie Tn Wielkopolskiej 
to we Francji się uro 
iłcia leszkała do 17 roku

teniayn,.z inicjatorów zapro 
i) z Sierakowa
iiiskj nJi był Kazimierz Zie 
Maj nr, dern sP°d Szamotuł, 
^Sainf.o ^Ckał w 1930 roku. 
1 córka tt ~sur'Mer wspólnie 
Me l atarzyną prowadzą 
Merkne w Bart”> (bohater 
‘SerLW tej to kafeice 
«skieS wystąpiła część 

kontnalestry- Przy dlu- 
? przy stolikach
Wh u starzy w nieod- 

erN^ack' Młodzi w 
^icie Na?is nad barem:

i tablica pamiątkowa na ho­
telu, gdzie rezydował w 1939— 
1940 Władysław Sikorski. Sta­
ry woźny College de France 
wprowadza mnie do sali, w 
której wykładał Adam Mickie 
wicz. Witolda Gombrowicza 
paryskie drogi...

Do Paryża przywożę ze $o- 
bą — nasiona maciejki. Pro­
sili o nie w liście znajomi. Do 
Poznania mają przyjechać do 
piero za rok. Francuzi nie zna 
ją maciejki... Meble z Cepelii, 
maty z polskiej słomy. Ta ma­
ciejka — wysiana będzie na 
grzędach balkonu. Teraz tam 
— nagietki.

Te z polskiego domu w Pa­
ryżu nagietki kładę na grobie 
Chopina na cmentarzu Pere- 
Lachaise.

Na pożegnalnym spotkaniu 
w Saint-Pol-sur-Mer orkiestr 
polskiej i francuskiej Tadeusz 
Janusz przemawiając w imie­
niu Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu powiedział m. in.:

Sńsk » P!Wo z Polski”, 
lizyny ’ niekieskie oczy

„Występy młodzieżowej orkie 
stry z Sierakowa we Francji 
były jedną z cegiełek dołożo­
nych do gmachu wielowieko­
wych, tradycyjnych związków 
naszych narodów”.

Przypomniało mi się wtedy 
Saint-Omer. W tle, jak to we 
Francji, przepiękna, gotycka 
katedra. Orkiestra sierakow­
ska gra „Warszawiankę”. Obok 
mnie stojąca starsza pani bez

J PrzeimuiaWr’ MontParnas- 
nad sm6 p^kno bulwa

>OŻCPm kWaną> dama z 
muzeum Clu-

'!a ^aria którym miesz żenady głośno płacze...
&kłodowska-Curie WŁODZIMIERZ BRANIECKI

lewoja „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku” (przekład Je 
rzego Wyszomirskiego), wstrzą 
sająca i wzruszająca relacja 
o autentycznych przeżyciach 
lotnika radzieckiego Aleksieja 
Mariesjewa.

Nie komentuję tych ksią­
żek, zbyt powszechnie są zna 
ne. Mówię o serii, którą war­
to kompletować. Jeszcze w 
tym roku ukażą się dalsze po 
zycje, a mianowicie: Brunó 
Apitza — „Nadzy wśród wil­
ków”, Bohdana Czeszki — „Po' 
kolenie”, Dymitra Dimowa — 
„Tytoń”, Juliusa Fucika- — „Re 
portaż spod szubienicy” i Zbi 
gniewa Załuskiego — „Czter­
dziesty czwarty”. Całość edy­
cji ukończona zostanie w so­
ku 1980.

Idea wydań zbiorowych do­
robku pisarskiego zbyt mało 
może u nas pielęgnowana, po 
mijając renomowanych klasy­
ków, obejmuje ostatnio także 
pisarzy żyjących, których po­
zycja pisarska nie budzi ze­
strzeleń i -warta jest upow­
szechnienia. Staje to się ja­
kąś piękną formą zadośćuczy­
nienia, gestem podzięki za 
trud twórczości. Inicjatyw po­
dobnych mieliśmy ostatnio kil 
ka, obecnie zaś owocuje to w 
odniesieniu do twórczości Ja 
roslawa Iwaszkiewicza, które­
go „Dzieła”, w pięknej sza­
cie graficznej projektu An­
drzeja Heidricha rozpoczął pu 
blikować „Czytelnik”. Oglą­
dam dwa pierwsze tomy. Oto 
„Księżyc wschodzi”, powieść 
pisana w roku 1924, pełna ele 
mentów autobiograficznych, 
portret samego siebie z cza­
sów młodości, szukanie wła­
snej formuły twórczej. Zna­
mienne, jak ta książka poszu 
kiwań przystaje do późniejszej 
twórczości Iwaszkiewicza. Za 
razem otrzymaliśmy także 
„Książkę moich wspomnień”, 
ciekawe, bogate, często wzru 
szające wspomnienia pisarza 
z lat młodości, z czasów star 
tu literackiego, z dawnych 
przyjaźni, kontaktów, przeżyć. 
Książkę zaczął Iwaszkiewicz pi 
sać w r. 1941, w okresie naj­
ciemniejszym wojny i w zasa­
dzie tyczy ona głównie spraw 
dowojennych, późniejsze dopis 
ki co najwyżej uzupełniają rył 
ko charakterystykę pewnych 
postaci.

Z satysfakcją wziąłem w rę 
ce nowe, piękne wydanie „Pe 
trarki" Jana Parandowskiego, 
mistrza języka, wielbiciela kia 
syki, ale zarazem pisarza u- 
miejącego bacznie patrzeć na 
otaczającą współczesność. Pa 
randowski swym przepięk­
nym językiem, wycyzelowanym 
stylem, z ogromną erudycją a 
zarazem z ciepłem prawdziwe 
go umiłowania namalował wi 
zerunek, pełnego człowieka, 
pełnego tak w swych słabo­
ściach jak nade wszystko w 
swej sile. Jedna to chyba z 
najpiękniej napisanych mono­
grafii, biograficzna i poetycka 
zarazem.

Czytam tom szósty wspom­
nień Jerzego Putramenta „Ra 
panui” (tom piąty, z lat 1956— 
1959, ukaże się... kiedy?) Ten 
tom, to w znacznej mierze pod 
róże: Chiny, Indie, Mongolia; 
Kuba, różne bliższe wypady li 
terackie, no i własne, zawsze 
nader osobiście traktowane, z 
humorem, czasem przekpinką, 
przeżycia w kraju. Lata 1960— 
1965. Masa postaci, multum 
dygresji, wiele komentarzy, w 
sumie kawał życia, może co 
nieco odcedzonego, ale uka­
zanego ciekawie, właśnie na 
putramencki, drażniący nieco, 
ale zawsze pociągający spo­
sób. I ta kapitalna mieszan- 
ka*, wielkie sprawy obok ma­
leńkich, rozróby literackie i za 
raz lirycznie niemal ukazana 
obsesja wędkarska^

Przy okazji warto odnoto­
wać nowe, piąte już wydanie 
jedynej chyba w twórczości Pu 
tramenta powieści „romanso­
wej”, mianowicie „Odyńca”.

Wysoko cenię twórczość Ta 
deusza Łopalewskiego, jeszcze 
od jego przedwojennych „Pro 
wincjuszy” i ogromnie cieszę 
się potęgującą się aktywno­
ścią twórczą tego świetnego 
stylisty w ostatnich latach. No 
wy tom opowiadań tego auto 
ra — „Śmieszni i nieszczęśli­
wi", to drobne opowiadania, 
kumulujące się jednak w pew 
ną całość, w sumie zaś odtwa 
rzające naszą wsoółczesność, 
oglądaną z różnych płaszczyzn 
widzenia.

Na zakończenie — informa­
cja o ukazaniu się nowego, 
bardzo ładnego graficznie wy 
dania tomu poezji Kazimiery 
Iłłakowiczówny pt. „Szeptem”, 
subtelnych, nieco melancholij 
nych, pełnych doświadczonej 
żyęiowej mądrości, ale i cią­
gle młodzieńczej wiary w nad 
rzędne wartości życia.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„To ci hobby“
gestem stałym czytelni- 
O kiem „Głosu Wielkopol­

skiego”. W wydaniu z dnia 29 
lipca br. Nr 166 (9750) AB, na 
stronie 3 umieszczono fotogra­
fię z następującym wyjaśnie­
niem pt. „To ci hobby”. Zbie 
ranie „dekli samochodów” itd. 
przy czym wyraz „dekli” po­
wtarza się jeszcze raz.

Zaznaczam, że nie jestem po­
lonistą, nie mam też wykształ­
cenia dziennikarskiego, ani na­
wet średniego — lecz tylko 
podstawowe. Mogę więc zary­
zykować pytanie: co to takie­
go „dekle samochodowe”? Wia 
domo mi natomiast, że wszel­
kie pokrywy przykrywy itp. 
nazywają się po niemiecku 
„deckel”. Samochody zaś nie 
mają żadnych pokryw tego ro­
dzaju, a więc w jaki sposób 
wyczarowano te „dekle samo­
chodowe”. Wiadomo, że wspom 
niane „dekle” mają dawno b. 
piękną i polską nazwę — koł­
paki i pan dziennikarz wi­
nien jako wszystko wiedzący 
także i o tym wiedzieć.

A może podczas ostatniej 
kanikuły pan dziennikarz za­
pomniał swoją uczoną głowę 
nakryć „deklem”?

N. N. 
Gostyń

OD REDAKCJI: Autor ma rację. 
Nie usprawiedliwia nas fakt, że 
podpis pod zdjęcie powtórsyliśmy 
za Centralna Agencja Fotograficz­
ny. Przepraszamy. (2i31/S)

Zieleń i beton
nt wielu punktach Pozna- 
v nia można zaobserwo­

wać dalsze poczynania zmie­
rzające do zabetonowania i 
wyasfaltowania każdego pozo­
stałego jeszcze skrawka otwar 
tej ziemi, choć jest to nie tyl­
ko nieuzasadnione, ale wręcz 
szkodliwe, a przy tym kosz­
towne. Tak np. wyasfaltowa­
no wolne do niedawna pasy 
ziemi przy chodnikach, wzdłuż 
drzew, przy ul. Hetmańskiej i 
przejeździć łączącym pl. Wios 
ny Ludów z ul. Zieloną. Mini­
malne skrawki żywej ziemi 
pozostały jeszcze tylko przy 
samych pniaeh drzew. Efekt 
tego jest taki, że deszcze spły­
wają wprost do kanałów, za­
miast umożliwić wegetację zie 
leni.

Sądzę, że tam, gdzie już trze 
ba naprawdę koniecznie beto­
nować, należy przez odpowied 
nie nachylenie płaszczyzn na­
wierzchni umożliwić spływ wo 
dy pod tereny zielone. (2360)

rocznie organizowany Wielki 
Festiwal Piosenki Kolonijnej 
w Sulęcinie — bardziej cieka­
wy niż opolski lub sopocki.

Pogoda dopisuje zatem, na­
sze humory również.

Bardzo chcielibyśmy, aby- 
ście na łamach „Głosu Wielko | 
polskiego” podziękowali orga­
nizatorom kokrwii, kierownic­
twu i wychowawcom za wspa 
niałe wakacje.

Serdecznie pozdrawiamy.

TADEUSZ SKORZECKI 
Poznań

Najlepszy okres
zy już doszły redakcję 
jakieś słuchy o tym co 

zdarzyło się w Sulęcinie 13 
lipca? Ta data wcale nie jest 
pechowa — tego dnia rozpo­
czął się dla nas najlepszy o- 
kres — wakacje spędzane na 
koloniach. Czyż jest coś lep­
szego?!

Kolonie zorganizowane zosta 
ły przez Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Po 
lo”. Mieszkamy w pięknej szko 
le zbiorczej. Do lasu stąd tyl­
ko kilka kroków —'a jakie 
piękne tu lasy, jak wielkie i 
jak bogate w jagody, maliny, 
poziomki...

Często, choć to kawałek dro 
gi, chodzimy kąpać się w je­
ziorze i choć nogi czasem nas 
bolą nikt z nas nie narzeka. 
Piosenka pomaga nam masze­
rować. A śpiewać lubimy bar 
dzo i niech świadczy o tym co

SAMORZĄD KOLONIJNY

Królestwo 
za szklankę wody! 
Sfzęść ludności, która mia- 

ła szczęście otrzymać 
urlop w czasie letitich miesię­
cy, ciągnie stadami z jednego 
krańca kraju na drugi najpo­
pularniejszym środkiem loko­
mocji — koleją. Kupione w 
przedsprzedaży miejscówki za 
pewniają pasażerowi siedzące 
miejsce podczas długiej podró­
ży, nikt natomiast nie zapew­
ni mu butelki, czy chociażby 
szklanki chłodzącego napoju. 
Trudno przecież do i tak kło­
potliwych bagaży dołączać na­
pitek, zabrany z domu. Tym-, 
czasem w okresie lata (i to ja­
kiego!) bufety i wagony restau 
racyjne „W ar su” w niektórych 
dalekobieżnych pociągach zro­
biły sobie przerwę urlopową. 
Jedzie więc sobie taki podróż­
ny — męczennik w nagrza­
nym od słońca wagonie i ginie 
z pragnienia. Woda w toale­
tach nie nadaje się przecież do 
picia...

W- ubiegłą niedzielę, 10 bm., 
byłam właśnie jedną z setek ta 
kich męczenników, jadąc popo 
łudniowym ekspresem z Kra­
kowa do Poznania. Ludzie slab 
li, nawet mdleli z pragnienia. 
Tym, którzy wracali z urlopów 
przydałoby się po takiej podró 

'ży jeszcze kilka wolnych dni 
na powrót do sił, bo te, których 
nabrali na wczasach, diabli 
wzięli.

Przed wielu laty był dobry 
— moim zdaniem — zwyczaj 
obnośnej sprzedaży napojów, 
słodyczy, owoców. Od stacji do 
stacji sprzedawca z koszykiem 
zawsze poratował podróżnych. 
Później j wprowadzono zakaz 
takiego handlu, bo bufety, bo 
restauracje na kółkach, bo kul 
turalniej. Jeśli więc „Wars” 
musi urlopować w czasie 
szczytu, niechże zapewni pasa­
żerom kolei jakąś namiastkę.

(2583)
Z. D.

Poznań

Bez zbiorowego 
„nasłuchu"

"proponuję zainicjowanie 
' przez „Głos” akcji pod 

hasłem: „Słuchamy radia i te­
lewizji tylko dla siebie!" Miesz 
kam przy ul^ Chełmońskiego, 
okna mam od strony podwórza 
łączącego ul. Grottgera z Sie­
miradzkiego, w zabudowie 
zwartej. Pierwsze dźwięki ra­
dia — nastawionego na cały re 
gulator — zaczynają się od 
godz. 5, ostatni telewizor na 
pełnym gazie wyłączają przed 
24. Raj dla uszu — uwielokrot 
niony echem! Jak długo można 
wysłuchiwać takiej kakofonii?

(2397)
S. J.

Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski’* skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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15 sierpnia dzień gotowości 
sprzętu do wykopków

W Wielkopolsce kończą się żniwa. We wszystkich woje­
wództwach trwają przygotowania do siewów i wykopków. 
Piątek 15 sierpnia wyznaczono jako termin gotowości sprzę­
tu wykopkowego. Podczas naszych wizytacji w terenie 
stwierdziliśmy, że maszyn jest więcej w tym roku i są 
lepiej przygotowane, ponieważ było na ogół pod dostatkiem
części zamiennych.
Wykopki w woj. pilskim 

przeprowadzi się przy znacz­
nym udziale sprzętu mecha­
nicznego. Rolnictwo dysponu­
je 28 kombajnami buraczany­
mi, w tym 14 typu „Matrot”, 
którymi wykopie się połowę 
buraków. Na sprzęt zmecha­
nizowany nastawione są go­
spodarstwa uspołecznione ma­
jące 2800 ha buraków cukro­
wych. Przygotowano 242 kom­
bajny ziemniaczane. Przy ich 
pomocy wykopie się ponad 60 
procent z 8 800 ha ziemniaków 
w gospodarstwach uspołecz­
nionych, a resztę przy porno-

Odroczono start 
sondy „Viking“

Na przylądku Canaveral po 
nownie odroczono start ame­
rykańskiej sondy mairsjańskiej 
„Yiiking”, który miał odbyć 
się w czwartek wieczorem 
czasu warszawskiego. Przed­
stawiciele NASA oświadczyli 
że start został odroczony o o_ 
koło 10 dni, ponieważ po usu­
nięciu wadliwego zaworu w 
zbiornikach z paliwem rakiety 
nośnej „Titan Centaur”, tech­
nicy wykryli kolejny poważ­
ny defekt. Jedna z baterii e_ 
lefct tycznych „Yikinga” wyła­
dowała się i wytwarzane przez 
nią napięcie spadło z 37 wol­
tów do zaledwie 9. Postano­
wiono, że cała sonda zostanie 
wymontowana z wierzchołka 
rakiety nośnej i zastąpiona 
identycznym aparatem typu 
„Vikdng”.

Ponadto specjaliści NASA 
nie ustalili jeszcze przyczyny 
awarii zaworu zbiornika z pa_ 
Uwem j dopóki to nie nastąpi, 
start „Yikinga” nie będzie 
mógł się odbyć. Wadliwy za­
wór został przewieziony do 
jego wytwórcy — w Kalifornii.

PAP

Blisko 252 m!d. zł 
na książeczkach PKO
Stan wkładów pieniężnych 

na rachunkach oszczędnościo­
wych oraz bieżących i rozli­
czeniowych PKO osiągnął 31 
Lpca br. blisko 252 mld. zł.

W lipcu wkłady pieniężne 
wzrosły o prawie 3,8 mld. zł. 
a łącznie od początku roku — 
o blisko 30,5 mld. zł. 

W „TYGODNIU” — ukazał się set 
ny numer tego magazynu — m. in. 
dwie ciekawe korespondencje: z 
NRD pisze Mieczysław Skąpski — 
o domach , spokojnej jesieni, a z 
RFN Henryk Kollat — o land- 
shuckim weselu królewny Jadwi­
gi.
w „dookoła Świata” — roz­
mowa z sekretarzem generalnym 
Polskiego Społecznego Komitetu 
Międzynarodowego Roku Ochrony 
Zabytków, wicedyrektorem Zarżą 
du Muzeów i Ochrony Zabytków, 
doc. Krzysztofem Pawłowskim. 
Mówi on m. in. o zadaniach, któ­
re w zakresie ochrony zabytków 
podejmują lub podejmować po­
winni ludzie młodzi: — Będziemy 
starali się dotrzeć do możliwie naj 
szerszych kręgów młodzieży. Har­
cerzom obcięlibyśmy stworzyć 
szansę zdobycia nowej sprawności 
„opiekuna zabytków”. Dla studen 
tów i młodych naukowców ogłosi 
liśmy konkurs na najciekawsze 
prace dyplomowe i doktorskie, do 
konania badawcze i popularyza­
torskie związane z ochroną dóbr 
kulturalnych. Młodzież robotnicza 
— za pośrednictwem ZMS i OHP 
— uczestniczy np. w rewaloryzacji 
Zamościa, Trzebiatowa, Zamku War

sławskiego. Tym 1 podobnym 
przedsięwzięciom pragniemy nadać 
zasięg możliwie najszerszy.
W „KOBIECIE I ŻYCIU” — skrót 
referatu dr. Romana Wieruszew­
skiego, pracownika naukowego Za 
kładu Teorii Państwa i Prawa Uni 
wersytetu im. Adama Mickiewicza. 
Referat ten wygłoszony został na 
sesji popularno-naukowej, którą 
w Poznaniu zorganizował WK FJN 
i Instytut Nauk Politycznych 
UAM. Autor wypowiada się na 
temat równouprawnienia i rów­
ności. — Awans społeczny czy za 
wodowy, podobnie zresztą jak i 
poświęcenie się wyłącznie rodzi­
nie, nie może być jednak obowiąz 
kiem kobiet — stwierdza autor. — 
Postulat równości płci zakłada, że 
stworzy się kobiecie szansę wy­
boru. Wybór ów będzie zaś możli­
wy tylko wówczas, gdy odciąży 
się ją od nadmiaru obowiązków. 
A to nie sprowadza się tylko do 
dalszej rozbudowy społecznych 
form pomocy rodzinie. Trzeba rów 
nież dążyć do zmiany układu sto­
sunków w rodzinie, ponieważ 
aktualnie równość praw prowadzi 
do nierówności obowiązków.
W „ARGUMENTACH” — relacja z 
dyskusji na temat roli psycholo­
ga i socjologa w środowisku pra­
cy. Co do zadań psychologów w 
zakładach pracy, wypowiada się 
m. in. doc. dr Tadeusz Rotter, 
adiunkt w Zakładzie Psychologii

cy kopaczek. W gorszej sytu­
acji są gospodarstwa indywi­
dualne, bowiem kółka rolnicze 
nie dysponują odpowiednią 
ilością kombajnów. W woj. 
pilskim jest do wykopania tej 
jesieni 45 500 ha ziemniaków.

(emp)
Przed rolnictwem kaliskim 

nowe trudne zadanie — zbiór 
okopowych. W gospodarce cał­
kowitej ziemniaki zbierać się 
będzie z ponad 74 000 hekta­
rów, buraki cukrowe z 15 400 
'ha, inne okopowe z przeszło 
6 000 ha.

Dotychczas sprzęt przygo­
towany jest w 95 procentach. 
Kombajnami wykopie się jed­
nak tylko 3,5 proc, ziemnia­
ków i buraków — do dyspo­
zycji rolnictwa jest bowiem 
65 kombajnów ziemniaczanych 
i 20 buraczanych. Największą 
rolę w wykopkach odegrają 
kopaczki elewatorowe. Dotych 
czas najwięcej kłopotu spra­
wia rolnictwu kaliskiemu brak 
dostatecznej liczby kolumn 
parnikowych, wiele tych urzą­
dzeń jest przestarzałych.

W woj. poznańskim na 
zbiór czeka 66 500 hektarów 
ziemniaków i 26 800 ha bura­
ków. W sprzęcie mechanicz­
nym pomatgać będzie 235 kom 
bajnów ziemniaczanych i 135 
buraczanych. Ponadto rolnicy 
skorzystają z 4 500 kopaczek 
elewatorowych. Przewiduje 
sie, że w gospodarstwach nań

Największa po Wilanowie

Poznańska 
kolekcja plakatów

Poznańskie Muzeum Naro­
dowe dysponuje największym 
— po Wilanowie — zbiorem 
plakatów. Kolekcja obejmuje, 
wraz z dubletami, ponad 10000 
plakatów polskich i zagranicz 
nych. Najstarszy eksponat po 
chodzi z około 1880 r.

Ponad połowę poznańskich 
zbiorów stanowią plakaty poi 
skich artystów, co pozwala na 
organizowanie monograficz­
nych wystaw wybitnych twór­
ców. Dotychczas poznaniacy 
mieli okazję oglądać wystawy 
prac Jana Donicy i Francisz­
ka Starowieyskiego. Kolejny­
mi artystami, których doro­
bek twórczy zostanie zapre­
zentowany, będą Waldemar 
Świerży i Jan Młodożeniec.

PAP 

stwowych kombajny pomogą 
w zbiorze 90 procent okopo­
wych, natomiast w spółdziel­
czych — około 50 proc. (zd)

W Leszczyńskiem 
żniwa na ukończeniu
W woj. leszczyńskim do sko­

szenia pozostało już tylko 0,1 
procent zbóż. Do jutra rolnicy 
zamierzają skosić i zwieźć z 
pól tę resztę zboża a także ca 
łą słomę.

Wstępna ocena żniw doko­
nana na naradzie władz wo- 
jewódzwa z naczelnikami 
gmin i sekretarzami gmin­
nych komitetów PZPR wskazu 
je, że przygotowano się do 
tych żniw szczególnie staran­
nie, dzięki czemu nie notowa 
no dłuższych przestojów ma­
szyn z powodu usterek; nie 
było również skarg rolników 
na jakość usług spółdzielni 
kółek rolniczych. Sprzyjająca 
pogoda i wytężona praca żni­
wiarzy sprawiły, że po 22 
dniach zboża w Leszczyń­
skiem są już zebrane.

Omawiając niedociągnięcia 
tegorocznej kampanii wskaza 
no na niedoskonałe działanie 
punktów skupu zbóż. Coraz 
powszechniejsze stosowanie 
kombajnów sprawia, iż rolni 
cy chcieliby sprzedawać ziar 
no luzem prosto z pola. Ale 
kolejki przed magazynami 
PZZ i duża strata czasu znie­
chęcają ich do tego. Obser­
wowano w tym roku w Le­
szczyńskiem niepełne wyko­
rzystanie mocy kombajnów z 
kółek rolniczych, właśnie z 
powodu trudności z natych­
miastowym odstawianiem zbo 
ża luzem do elewatorów. Ma­
jąc taką perspektywę rolni­
cy woleli tradycyjnie zbierać 
snopowiązałkami.

Na czwartkowej naradzie 
przedstawicieli władz gmin­
nych województwa leszczyń­
skiego szczególnie dużo miej­
sca poświęcono sprawom pod 
noszenia produkcji zwierzęcej 
i skupowi mleka. Podniesienie 
cen skupu na te produkty po­
winno zachęcić rolników do 
zwiększenia hodowli. Dużo za 
leży od umiejętnej współpra 
cy gminnej służby rolnej z roi 
nikami. (tt)

Nowe wzory obuwia 
z „Radoskóru“

Kombinat „Radoskór” w Ra 
domiu przystąpił do produkcj' 
nowych wzorów obuwia z poi- 
corfamu na sezon jesienno—zi 
mowy. Obecnie kombinat uro- 
dukuje 140 wzorów, obuwia na 
rynek krajowy i na eksport.
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Pracy przy Instytucie Psychologii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego: , — 
Do niedawna uważano — stwier­
dza — że pracownikiem jako do­
rosłym człowiekiem zakład pracy 
nie musi się zajmować. Obecnie 
mówi się o tym, że zakład powi­
nien kształtować osobowość pra­
cownika, wypracowywać i utrwa­
lać jego pozytywne cechy. Gdy w 
przedsiębiorstwie wszyscy sobie 
lekceważą pracę, to nowy pracow 
nik po pewnym czasie zaczyna ro 
bić to samo. I odwrotnie, gdy przy 
chodzi do zakładu, gdzie zadania 
produkcyjne traktuje się poważnie 
— to musi się dostosować albo 
odejść. A są to już zależności bar 
dziej skomplikowane od stwierdzę 
nia tylko, czy ktoś nadaje się na 
dane stanowisko czy nie.
W „Kulturze” — reportaż Tadeu­
sza Kucharskiego zatytułowany 
„Jak rodzi się województwo”. 
Autor pisze o Bielsku-Białej. Tego 
wyboru dokonał po uzyskaniu w 
Urzędzie Rady Ministrów odpowie 
dzi, że spośród nowych woje­
wództw do najbardziej typowych 
pod względem stopnia trudności 
organizacyjnych należą: piotrków 
skie legnickie, bielskie, jelenio­
górskie i włocławskie.
/ -

W „Żołnierzu Polskim” — publi­
kacje Jadwigi Korzeniowskiej o 
działalności Ośrodka Intensywnej 
Terapii Centrum Kształcenia Pody 
plomowego w Wojskowej Akade­
mii Medycznej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM — rozmowa z Anną Seniuk, 
aktorką, która w serialu filmo­
wym „Czterdziestolatek” grała ro­
lę żony głównego bohatera.

LEKTOR

Połączenia telefoniczne 
dla nowych województw
26 miast wojewódzkich ma automatyczne połączenia te­

lefoniczne z Warszawą, z następnych 11 miast uzyskanie po­
łączenia ze stolicą jest już znacznie trudniejsze, a z pozo­
stałych uzyskuje się połączenie po kilku godzinach oczeki­
wania.
Przez wiele lat struktura 

sieci komunikacyjnej, w tym 
połączeń międzymiastowych, 
dostosowywana była do po­
przedniego układu administra 
cyjnego państwa. Rozwijała 
się sieć automatycznych połą 
czeń między miastami leżący 
mi na terenie tego samego wo 
jewództwa, sporo obecnych 
miast wojewódzkich, a ów­
czesnych powiatowych, miało 
więc dobre połączenie ze sto 
licami województw.

Obecnie wystąpiła koniecz­
ność zbudowania nowego ukła 
du sieci, w którym połącze­
nia Warszawa — stolice wo­
jewództw stanowią tylko je­
den z elementów tego układu. 
Należy bowiem rozwinąć sieć 
łączności w miastach, będą-

do redaktora
eirasu

Gdy się jest 
znowu w Poznaniu 
^M róciwszy po kilku tygod- 
” niach urlopowej nie­

obecności do swego miasta, z 
zaciekawieniem' człowiek oa- 
trzy, co w tym czasie uległo 
zmianie. Tak było i ze mną. 
Jeszcze dobrze nie zdążyłem 
wysiąść z wagonu, a już z 
niepokojem pomyślałem, czy 
aby postąpiła "naprzód przebu 
dowa gmachu poznańskiego 
Dworca Głównego. Owszem, 
postąpiła, ale jeszcze zza rusz 
towań można bez trudu wi­
dzieć kawał starego frontonu 
wraz z zegarem.

Bardziej wyraźnie natomiast 
zaznaczył się postęp robót 
przy budowie przyszłego hote 
lu „Poznań”. Przez minione 
trzy tygodnie ponad powierz­
chnię terenu między ulicami 
Marchlewskiego a Kościuszki 
„wyskoczyły” już pierwsze 
piętra, zmieniając zupełnie 
dotychczasowy krajobraz. Na 
tle przyszłego hotelowego wy 
sokościowca jeszcze mniejszy 
będzie się wydawał budyne­
czek, w którym niedawno mie 
ścił się Dworzec Autobuso­
wy.

Trochę zdezorientowały 
mnie zmiany tras niektórych 
linii tramwajowych, spowodo 
wane — jak się później prze­
konałem — przebudową to­
rów na ul. Strzeleckiej. Na 
okres jej zamknięcia zdecydo 
wano się wykorzystać dla ru 
chu tramwajowego „martwą 
odnogę” torowiska, łączącego 
przez ul. Towarową bezpośred 
nio Wildę i Rataje z ul. Czer- 
wonej Armii. Część tramwa­
jów kieruje się teraz wspom 
nianym torowiskiem, uniknię 
to w ten sposób nadmierne­
go natłoku na Moście Dworco 
wym. Jak sobie przypominam, 
właśnie na łamach „Głosu” 
występowano swego czasu o 
użytkowanie tego połączenia.

Również inny postulat, o 
którym czytałem wiosną tego 
roku w „Głosie”, doczekał się 
realizacji. Mianowicie ze 
skwerku, znajdującego się u 
zbiegu ulic Grunwaldzkiej i 
Matejki, przeprowadzono przej 
ście i teraz już bez zadepty­
wania trawnika (jak się to 
odbywało poprzednio) można 
obok kiosku dotrzeć do przy­
stanku tramwajowego.

Drobiazg, a cieszy, bo świad 
czy, że przy dobrej woli moż 
na, ku zadowoleniu ludzi, u- 
sunąć niejedną niedogodność.

ROMAN KOWALSKI 
Poznań

Urządzenie mierzące 
grubość wiórów

W Instytucie Technologii 
Drewna w Poznaniu skon­
struowano urządzenie, które 
niewątpliwie znajdzie zastoso 
wanie w zakładach produkują 
cych płyty wiórowe. Jest to 
przyrząd do pomiaru grubo­
ści wiórów z drewna, zwła­
szcza tzw. wiórów drzazgo- 
wych i plaskoskrawnych. Wy 
pósażono go w bardzo dokład 
ny czujnik zegarowy, umożli­
wiający wykonanie pomiarów 
z dokładnością do 0,01 mm.

PAP 

cych siedzibami województw 
— tak, aby w rezultacie mo­
żliwe było uruchomienie bez 
pośrednich połączeń z tych 
miast do gmin.

Przebudowa sieci jest więc 
zadaniem złożonym i trud­
nym. Przez 2 miesiące zreali­
zowano wiele przedsięwzięć, 
z których większość ma jed­
nak charakter doraźny; uru­
chomiono więc 260 dodatko­
wych, ponadplanowych łączy 
nowych miast wojewódzkich 
z Warszawą, a 510 poprawiło 
komunikację między gminami 
i województwami. Jednak nie 
mai wszystkie te łącza umożli 
wiły tylko dwustronny kon­
takt telefoniczny wojewoda 

— naczelnik gminy. Wiadomo 
jednak, że nie można na tym 
poprzestać; konieczne jest też 
rozwijanie łączności umożli­
wiającej sprawny przepływ 
informacji między administra 
cyjnymi i gospodarczymi jed 
nostkami znajdującymi się na 
terenie gminy a podobnymi w 
mieście wojewódzkim. Częścio 
wo problem ten rozwiąże roz 
budowa sieci telexowej w 
gminach. Realizacja tych za­
dań nie może już mieć charak 
teru doraźnego, wiąże się z 
tym bowiem zwiększenie pro 
dukcji central telefonicznych, 
potrzebne są kable -i inne u- 
rzadzenia telekomunikacyjne.

Początkiem tych prac jest 
rozbudowa tzw. telefonii miej 
scowej, polegająca na insta­
lacji nowych central. W su­
mie w ostatnim czasie przy­
było ok. 5 tys. numerów w 
miastach wojewódzkich i ok. 
9 tys. w gminach i we wsiach. 
Jeszcze w tym roku zwiększy 
się pojemność central w ta­
kich miastach wojewódzkich, 
jak: Biała Podlaska, Legnica, 
PIŁA, Płock i Siedlce. (PAP)

Koncerty plenerowe 
w Poznaniu

W najbliższą niedzielę 17 bm. o 
godz. 12 na tarasie Arkadii przy 
pl. Wolności odbędzie się koncert 
Orkiestry dętej Zakładów Stomil 
pod dyr. Tadeusza Koszarka. Rów 
nież o godzinie 12 na Starym Ryn 
ku — koncertować będzie orkie­
stra dęta ZNTK pod dyr. Feliksa
Zgrzeby. O godz. 17 w Parku 
Kasprzaka w muszli koncertowej 
zaprezentuje się orkiestra ZNTK 
pod dyr. Feliksa Zgrzeby.

Natomiast w Amfiteatrze na Cy 
tadeli o godzinie 16 odbędzie się 
koncert rozrywkowy w wykona­
niu Reprezentacyjnej ~ Orkiestry 
Wojsk Lotniczych pod kierow­
nictwem ppk Juliana Kwiatkow­
skiego z udziałem solistów, (na)

ODPOWIADAMY
K. Z. — Zamieszczoną w czwart­

kowym numerze, w rubryce „Od­
powiadamy” informację uzupeł­
niamy dodatkowym wyjaśnieniem, 
otrzymanym z Wydziału Handlu 
Przemysłu i Usług Urzędu Miej­
skiego, iż sklepy, o które Pan za­
pytywał są otwarte w centrum w 
okresi^ urlopowym, tj. od 20. VI 
do 15. VIII od godz. 11, a po tym 
okresie będą otwarte znowu w 
godz. 9—19.

Palmiarnia - 
wiecznie kwitu- 
Wbrew pozorom 2aW 

wanie poznańską ’ 
większe jest latem 
Eez względu na namr 
obecnym okresie upa^i 
kie same lub nawet7" 
w niektórych pawilonjAi 
cznie zielonego ogr*^ 
zwiedza go dziennie . 
1000 osób. Przede 
teraz odwiedzają g0 gj 
wycieczkowicze 2 
stron kraju i zagranej 
statmo temperatura w ■ 
rych pawilonach 
dochodziła do +5o°c 
to liczba zwiedzających 
le nie zmalała. n Wc»

Rocznie egzotyczne roślin 
kwiaty ogląda 450 000 ? 
Do palmiarni zagiąć 
sztą chętnie i to o każdej« 
rze roku, bo zawsze mo- 
tutaj trafić na piękne 
w pełnym rozkwicie. Wiato f. 
teraz kwitną niektóre roi? 
je storczyków, kaktusów on 
rośliny wodne. Oprócz m 
zachwyt wzbudzają egzotJJ 
ne ozdobne rośliny. s2czegil 
nie fascynują różnoro^ 
kształty i kolory liści.

Warto więc w wolnej eh 
li zajrzeć tu i z bliska obe 
rżeć te rzadkie, a tak pięb 
tropikalne rośliny i kwiat?

(a)

Po wyjściu i palmiami, moi 
oglądać efektownie prezentuj) 

ce się łabędzie.
Fot. — W NenW

Trwalsze lusterka
samochodowe

Fachowcy z Gnieźnieńskie! 
Przedsiębiorstwa Usługom 
Wytwórczego Przemysłu k 
nowego są autorami nowej 
sposobu wytwarzania M ! 
szklanych, zwłaszcza lustere 
samochodowych, zarówno** 
kłych jak i panoramiczny^ 
W uproszczeniu polega on 5 
naparowywaniu na powi® 
chnię szkła warstwy aj® 
nium w warunkach pr®- , 
następnie pokryciu tej w® 
twy lakierem poliuretanów ' 
lub smołowo-epoksydowj®

Tak wykonane lustra oo- 
czają się dużą trwałości? 
odpornością na działanie , 
korzystnych warunków 
sf er y czn ych. (PAP)

Opłaty rejestracyjne 
w placówkach pocztowych
1^iele kłopotów sprawia — 

jak nam sygnalizują 
czytelnicy — dezorientacja w 
sprawie regulowania opłat re­
jestracyjnych za samochody i 
motocykle.

Przydzielenie numeru i do­
puszczenie pojazdu do ruchu 
załatwia się w dalszym ciągu 
w Wydziale Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego. Na­
tomiast ewidencję podatków 
drogowych przejęła z dniem

jąc blankiet według I 
zującego nadruku, 
numer konta, (o k . 
zmotoryzowani czytelń 1 
pokoją się) jest zupęłm , 
potrzebny. Jeśli chcJdzdóffj?- 
tę rejestracyjną 
wo zakupionych to : 
uiszczać w ajencji P p 
która znajduje się P ie । i 
mozbycie”. Udogo^. 
obejmuje również nu 
ców województwa 
i konińskiego, którzy 
ją pojazd w poznans
mozbycie”. zmot>1

1 stycznia br. — Poczta. Właś 
ciciele pojazdów regulowali 
opłaty w placówkach poczto­
wych danego obwodu, który 
obejmował 2—3 byłe powiaty.

W nowym układzie teryto­
rialnym kraju nastąpiły pew­
ne zmiany. Opłatę rejestracyj­
ną można uiszczać we wszy­
stkich placówkach poczto­
wych na terenie danego wo­
jewództwa. Formalności z tym 

' związane załatwia się bezoo- 
jśrednio na poczcie, wypełnia-

Przy okazji naszy 
ryzowanym

*5pominamy, ze 
cenią drugiej ra• 3117 ■ 
drogowego upłyną< J p# 
ca. Zwlekanie z 
sparza niepotrze^ą I 
poczcie, która m z 
tysiące upomnień 3 icielc* ► 
ko we wydatkiJ 
samochodów, ktor 
sieli płacić odsetki- *G Ł O S - 15/16/17 VIII 1975



Barką przez Europ? (4)

Goede
morgen
de Rijn
-a ten moment czekaJiś- 

N my długo, z rosnącym 
** niepokojem i zaintereso 

waoiem. podsycanym dodat- 
kowo przy różnych okazjach 
oraez załogę: — Teraz to jesz, 

nic, ale poczekajcie, gdy 
zobaczvcie Ren, to dopiero...

Nurtowało nas pytanie: jak 
snadnie konfrontacja zary­
sowanych na podstawie lek­
tury i opowieści wyobrażeń — 
z rzeczywistością?

Krótko po godz. 5 przeszliś 
my śluzę Friedrichsfeld 
pokonaliW półtorak i lometr o 

,^yi końcowy odcinek kanału 
Wesel-Datteln, zostawiając po 
prawej wielką rafinerię naf­
tową, potem ostry skręt w 
prawo, cała naprzód, ”Ż”-ka 
- symbol „Żeglugi Bydgo- 
sjęjejM — w górę masztu i tak 
oto wypłynęliśmy na szerokie 
Wody. Ma w sobie Ren nie­
wątpliwie coś majestatyczne­
go, bo choć to nie Wołga, a i 
wóda bynajmniej nie „w kolo 
rze blue” — to jednak wra­
żenie wywiera niemałe, nara­
stające stopniowo, w miarę 
zbliżania się do ujścia. Natu­
ra (kazała się tu wytrawnym 
dramaturgiem.

Ren — największa rzeka 
Europy zachodniej — rodzi 
się koło Reichenau, z połącze­
nia Vqrderrhein i Hinterrhein 
(źródła w Alpach, nieopodal 
przełęczy Sw. Gotharda. na 
wysokości ponad 2000 me­
trów), następnie przepływa 
przez Jezioro Bodeńskie, by 
później, zasilony wieloma do­
pływami (m. in. Aare, Moze- 
la, Moza, Neckar, Men, Ruhra) 
- rozdzielić się, jak gdyby 
nie starczało już miejsca dla 
bezmiaru toczonych wód, na 
dwa ramiona: Waal i Lek, i 
po przebyciu 1320-kilometro- 
wej drogi znaleźć ujście w 
Morzu Północnym. Jeżeli 
nawet miejscami rzeka urodą 
nie grzeszy, to równoważy 
owe mankamenty pracowito­
ścią — należy do czołówki 
transportowych wodnych dróg 
Europy. Połączona z Dunajem, 
Rodanem, Marną, Wezerą i 
Łabą oraz holenderskim i 
belgijskim systemem kanałów 
- dzień i noc przenosi swym 
nurtem w różnych kierunkach 
tysiące jednostek rzecznych 
waz morskich.

Tyle proza. Jest wszakże i 
legenda. Głównie dzięki słyn­
nej Lorelei*), która posłużyła 
za temat wielu pieśni i utwo­
rów poetyckich, m. in. Heinri­
cha Heinego.

Z dziennika podróży:
5.20, Wpływamy na Ren. Ki 

lometr 813. Po prawej — za- 
adowanża Wesel, do którego 

^ta docierają polskie barki, 
P° leniej — stary, kamienny 

zniszczony podczas dzia 
an wojennych. Kilometr 823

, miejscowość Xan
Mijamy wielki, efektow- 

j snJ<lcy bielą pchacz, nale- 
। ^“0 firmy „Franz Haniel”
i ^isburga. Kolos pcha dwa
i 10 0 nośności
| Na Renie pływają
! Wa hczt^ry takie: 16-osobo-

KM trzy silni^ Po 1500
t)ądź opusz- 

kabina sterówki. Czuje 
Kon_,ę Vrzy nim trochę jak 
puszek. Kilkaset metrów 

pięciotysię- 
la Mii K łaźnie się nasi- 

w * w barki pod różnymi 
(^ik p J koleiny tO-tysię-

rL8 Przekraczamy 
G°ede m — Holandia. — 

r?°r$en Rijn — mó-
I tym

™le™ersku.
z nokS?lenne S£Ł widzia- 

1 2yzachodn-U .barki> krajobra- 
I i holen
^ie a J"0’ , banały raczej 
a^osfera P° °?U acb stronach 
j5' ściana r°^zinn°-kameral- 
^siątkj nV5leni’ campingi i

JTZOwiczów, zabu- 
Hanych miejscowo

„BM 5238” na Renie. W oddali 
zabudowania granicznego mia­

sta Emmerich w RFN.
Fot. — W. Nentwig 

ści tak blisko, iż wystarczy 
nieledwie sięgnąć ręką; porty, 
stocznie i zakłady przemysło­
we — co kilkanaście, kilka­
dziesiąt kilometrów. Tutaj, na 
szerokim „holenderskim” Re­
nie, po obu stronach port przy 
porcie, stocznia za stocznią, 
suche doki, cegielnie, elektrow 
nie, fabryki; a dopiero nie­
jako „pomiędzy” nimi bajecz­
nie kolorowe domki gęsto roz 
siadłych nad brzegami miaste 
czek, zielone łąki i pastwiska 
i... jeden czy dwa wiatraki.

Z prawej i z lewej strony 
mijamy co kilkadziesiąt minut 
rozgałęzienia na inne kanały, 
dopływy i rozwidlenia. Można 
doprawdy stracić głowę, zwła 
szcza jeżeli spojrzeć na szczeń 
gółową mapę (1:387 000). Bie- 
rzemy zatem kochany Polski 
Atlas Geograficzny, gdzie na 
str. 14/15, w skali 1:5 000 000 
(a więc w znacznym pomniej­
szeniu) wygląda to wszystko 
jakoś „przejrzyściej”. Wynika 
stąd, że „woda”, którą zosta­
wiliśmy po prawej stronie, 
kilka kilometrów za holender 
ską miejscowością graniczną 
Lobith — to Pannerdenschką- 
nal, a właściwie początek pra 
wej odnogi Renu — Leku, 
który bezpośrednio wiedzie 
do Rotterdamu; my zaś wpły­
nęliśmy na lewą odnogę — 
Waal. Pod Rotterdamem oby­
dwa ramiona łączą się, by 
spłynąć zgodnie do Morza Pół 
nocnego.

Z dziennika podróży:
12.30. Po lewej mijamy 

ujście Mozy. Fala na Renie 
(Wadlu) coraz większa. Raz 

po raz obrywamy „po dziobie”. 
Zaczyna się lekka huśtawka. 
Z przeciwnej strony idzie ko­
lejny kolos, pchacz z kontene­
rami. Kilka minut później — 
wielki dźwig rzeczny (wysoka, 
niebieska sylweta) do wycią­
gania zatopionych barek.

15.55. Słońce i fale raz po 
raz przemykające nad. dzio­
bem. Niespodzianka — stacja 
NRD-owska „Stimme der

Czy witamina C może zaszkodzić?
WĄTPLIWOŚCI I SPORYKilka tygodni temu ukaza­

ła się w prasie świato­
wej — w tym także poi 

skiej — krótka informacja, 
stwierdzająca, że popularna 
we wszystkich krajach witami 
na C, zażywana w większych 
ilościach przeciwko przeziębię 
niu, grypie itp. działa wręcz z 
odwrotnym skutkiem: zwięk­
sza skłonność do przeziębień! 
M. in. zajął się tą sprawą za- 
chodnioniemiecki tygodnik 
„Der Spiegel”, który — nie u- 
krywając wyrzutu skierowane 
go do współczesnej medycyny 
i farmakologii — tak pisze:

„Lekarze wytępili ostatecz­
nie ospę, skonstruowali sztucz 
ne nerki i przeszczepiają ser 
ca. Ale przeciwko zwykłemu 
przeziębieniu nie potrafią do 
tej pory zaordynować nic sku 
tecznego. Mało tego. Jeszcze 
w 1970 r. słynny biochemik 
Linus Pauling, dwukrotny lau 
reat nagrody Nobla, wychwa­
lał pod niebiosa znaną pow 
szechnie witaminę C, jako lek 
wręcz potężny, a zarazem ta 
ni, nieszkodliwy i o dużej war 
tości profilaktycznej. Skutęcz 
ność leku uzależniona jednak 
była od przyjmowania stosun­
kowo dużej dawki: jeden 
gram dziennie, a w przypad­
kach szczególnie ostrych — do 
czterech gramów dziennie...”.

DDR” nadaje audycję o mu­
zycznym Poznaniu. Słuchamy 
wywiadu z dyrektorem Aloj­
zym A. Łuczakiem. Krótko po 
tym — druga niespodzianka. 
Pierwsze spotkanie z pełno­
morską jednostką. Białonie- 
bieski „norweg” zmierza do 
Duisburga. Pozdrawiamy się. 
W pobliżu miejscowości Gorin 
chem — ruch na Renie jak w 
city. Nic dziwnego, że do pro 
wadzenia barki tym szlakiem 
wymagany jest specjalny pa­
tent reński. Kpt. Górski pa­
tent ów ma w kieszeni, a 
szczegóły trasy — w głowie. 
Nie musimy więc korzystać z 
pomocy pilota.

Do leżącego na 975 kilome­
trze miasta Dordrecht dobiliś­
my przed godz. 20. Kolorowe 
domy i barki stojące w porcie 
usypiały w promieniach za­
chodzącego słońca. Pejzaż w 
stylu Vermeera. Staliśmy na 
dziobie zafascynowani tą ro­
dzajową scenką, kiedy tuż 
obok, w naszej kabinie, prze­
raźliwie zadźwięczał dzwonek, 
umowny sygnał od kapita­
na. Zwróciliśmy się w kierun 
ku sterówki i ujrzeliśmy inny 
obrazek: kapitan wskazał naj 
pierw palcem na nas, następ­
nie na siebie, a potem nie­
dwuznacznym gestem przyło­
żył parokrotnie pięść do szczę 
ki. Aha, coś chyba nie tak, 
niedobrze — pomyśleliśmy, 
rozglądając się dookoła czy 
nie poplątaliśmy cum lub nie 
otarliśmy świeżo malowanej 
krawędzi burty.

Widząc naszą konsternacje 
kapitan wychylił się ze sterów 
ki i zawołał coś w stronę dzio 
bu. Poprzez jednostajny szum 
pracującego jeszcze silnika i 
podmuchy wiatru, dotarło do 
nas:

„ radio...ansmisja ...bokser­
skiego „.zapraszam ...nieście 
kawę.

ZBYSZEK KRUSZONA 
WOJCIECH NENTWIG

♦) Lorelei — stroma skała na 
prawym brzegu Reny, powyżej 
miasta Sankt Goarshausen (RFN); 
nazwa związana jest z imieniem 
bohaterki legendy starogermań- 
skiej.

! INDIE

Koniec raju 
przemytników

Jednym z miast zagranicz 
nych, gdzie na początku 
lipca ze szczególną uwa­

gą studiowano przemówienie 
premiera Indii Indiry Gandhi 
na temat Nowego Programu 
Ekonomicznego, był Dubaj nad 
Zatoką Perską. Nad tekstem 
nie ślęczeli jednak politycy 
tego bogatego terytorium naf­
towego, lecz rezydujący tam 
przemytnicy międzynarodowi 
i indyjscy. Można sobie wy­
obrazić jęk rozpaczy, jaki wy 
darł się z ich piersi, gdy prze 
czytali zapowiedź wykorzysta 
nia obecnych pełnomocnictw 
wyjątkowych rządu indyjskie 
go do wailki z kontrabandą. 
Przemówienie pani Gandhi 
zwiastowało koniec wielkiej 
bonanzy przemytniczej na 
szlaku Dubaj — Indie, trwa­
jącej od kilkudziesięciu lat, 

Jeśli Dubaj jest światową 
stolicą przemytu, to Indie są 
główną jego ofiarą. Zanim 
jeszcze podwyżka cen ropy naf 
towej uczyniła emiraty nad 
Zatoką Perską krynicami płyn 
nego złota, Dubaj dorobił się 
fortuny i wielkomiejskiego 
blichtru na przemycie praw­
dziwego złota do Indii. Przez 
wiele lat kraik ten importo­
wał z Londynu więcej złota 
niż jakiekolwiek inne pań­
stwo świata, z wyjątkiem 
Szwajcarii i Francji i wysy­
łał je dalej na wschód, do 
Indii. Z Indii płynęły do Du_ 
baju pieniądze lub srebro. 
Przemytnicy dubajscy płacili 
w Londynie za uncję złota 35 
dolarów, a sprzedawali w In­
diach za 68 dolarów. Indusi, 
jak gdyby przeczuwając, co 
stanie się z cenami złota w r. 
1973, kupowali żółty kruszec 
od dawna, uważając go za naj 
lepszą lokatę oszczędności. Kie 
dy jednak cena złota wzrosła 
3-krotnie, stało się ono za dro 
gie dla Induisów i obecnie prze 
myca się do Indii głównie ze­
garki. maićne+nfony, odbiorni­
ki radiowe, tkaniny ze sztucz 
nego włókna, trunki i papie­
rosy.

CIUCIUBABKA NA OCEANIE

Wzdłuż zachodnich wybrze­
ży Indii, w pasie Morza Arab­
skiego o długości prawie 2000 
km między Madabarem a 
Gudżaratem trwa zabawa w 
podchody, w której stawką są 
ładunki kontrabandy wartości 
po kilkaset tysięcy dolarów. 
Kutry indyjskiej ochrony wy 
brzeża noluja na śmigłe arab 
skie „dhowy” ze skrzyniami 
nylonu, zegarków czy japoń­
skich pocztówek z trójwymia 
rowymi wizerunkami roznegli 
żowanych piękności.

czu u osób, które zaczęły przyj 
mować witaminę C w dużych 
ilościach. W wyniku przeprowa 
dzonych badań prof. Schrau­
zer stwierdził, że organizm wy 
kazuje skłonność do wydziela 
nia kwasu askorbinowego — i 
im więcej go otrzymuje, tym 
więcej go wydziela. Długo­
trwałe przyjmowanie kwasu 
askorbinowego powoduje wy­
twarzanie się enzymu, który po 
trafi zredukować nadmiar wi 
tarniny C w organizmie.

Przy okazji tych badań, o- 
kazało się, że przyjmowanie 
witaminy C w nadmiarze po 
woduje ujemne skutki u piło 
tów i alpinistów, zaczęli oni 
cierpieć na schorzenia wynika 
jące z niedostatecznego za­
opatrywania organizmu w tlen.

Na szczęście — twierdzi prof. 
Schrauzer — nadmierne dozo 
wanie witaminy C rzadko jest 
tylko niebezpieczne dla zdro­
wia. Niektóre osoby winny 
być jednak wyjątkowo ostroż 
ne. Chodzi tu głównie o kobie 
ty w ciąży. Tak np. w Kana­
dzie u wielu noworodków u- 
rodzonych w roku 1965 stwier 
dzono szkorbut. Ich matki 
przyjmowały codziennie w cza 
sie ciąży po pół grama wita-

Walka jest trudna, gdyż ban 
dy przemytnicze mają rozle­
głą sieć punktów kontakto­
wych, doskonały wywiad i 
znakomity sprzęt. Przez wiele 
lat kutry straży przybrzeżnej 
były wolniejsze od łodzi prze 
mytniczych, wyposażonych w 
potężne silniki i dopiero ostat 
nio Indusi sprowadzili szybkie 
jednostki patrolowe z Norwe­
gii.

Przeszło 150 stateczków 
przemytniczych kursuje mię­
dzy Dubajem a jedną tylko 
prowincją indyjską — Maha- 
rasztrą. Wiosną br. obliczano, 
ze w ręce władz wpada jedy­
nie co dziesiąty z nich: reszta 
dobija bezpiecznie nocą do 
wyznaczongo punktu wybrze­
ża, gdzie na ładunek czekają 
ciężarówki, aby zawieźć go do 
jednego z 600 zakonspirowa­
nych magazynów przemytni­
czych. Stamtąd poprzez łańcu 
szek pośredników towar do­
ciera do tysięcy sklepów Bom 
baju., Panadżi, Puny i innych 
miast.

PASOŻYT 
DLA GOSPODARKI

Proceder ten przybrał tak 
wielkie rozmiary, że naraża 
Indie na ogromne straty. Na­
wet według oficjalnych obli­
czeń, przemyt do Indii i z 
Indii obejmuje towary i wa­
lory wartości około 5 miliar­
dów rupii (620 milionów dola 
rów) rocznie. Odpowiada to 
prawie połowie wydatków kra 
ju na import paliw płynnych 
i połowie wydatków na im­
port żywności. Towary, które 
Indie mogłyby eksportować za 
dewizy, wędrują za granicę 
nielegalnie, bogacąc przemyt- 
ników. W pogoni za środka­
mi finansowania kontraban­
dy przejmują oni również — 
oferując atrakcyjniejsze wa­
runki wymiany — przekazy 
dewizowe od Indusów pracu­
jących za granica, o łącznej 
wartości około 150 milionów 
dolarów rocznie. Nielegalny 
przemytniczy ,,Bank Rezerw” 
w Bombaju rozporządzą kapi­
tałem ok. 15 miliardów rupii. 
Łączne straty dewizowe Indii 
spowodowane przemytem obli 
cza rząd na co najmniej 500 
milionów dolarów rocznie. 
Jest to jedna trzecia sumy, 
jaką Indie pożyczaną co roku 
— ra orocent — od zachodnie 
po Konsorcjum Pomocy na 
finansowanie rozwoju gocno- 
darczego i zakun najniezbęd- 
nf^szych surowców.

Przemyt w jeszcze inny spo 
sób szkodzi gospodarce indyj- 

miny C, wierząc, że przyczyni 
się ona do utrzymania ich w 
lepszym zdrowiu

Czy jednak wyniki ostat­
nich badań oznaczają, że po­
winniśmy całkowicie zrezyg­
nować z witaminy C ? Zda­
niem prof. Schrauzera — nie! 
Witamina C pomaga bowiem 
w zwalczaniu kataru i innych 
chorób infekcyjnych. Należy 
jednak kierować się starą za­
sadą: zdrowi powinni korzy­
stać z witaminy C zawartej w 
naturalnym pożywieniu. Przy 
wystąpieniu niektórych scho­
rzeń można pomóc organizmo­
wi, zażywając jeden do dwóch 
gramów dziennie. Ale dla dzie 
ci, oraz przy stosowaniu wi­
taminy C przez dłuższy okres 
czasu przez dorosłych i ta ilość 
wydaje się być wygórowana.

Zwykłemu czytelnikowi, a 
tym bardziej temu, ( któremu 
ostatnio zaaplikowano słoik 
witaminy C, może nasunąć się 
podstawowa wątpliwość: co to 
znaczy „dłuższy okres cźasu”? 
I co sądzą nasi specjaliści o 
tym „odwrotnym działaniu” 
witaminy C, jakie stanowisko 
w tej sprawie zajmują pol­
skie placówki naukowo-badaw 
cze? Przydałaby się wyjaśnia 
jąca odpowiedź na te pytania.

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI 

skiej: utrudnia rozwój wielu 
rodzimych gałęzi przemysłu^ 
Japońskie i szwajcarskie ze­
garki, często ze sfałszowany­
mi znakami firmowymi, -są 
.cllai Indusów atrakcyjniejsze 
od zegarków produkcji kra­
jowej. Producenci indyjscy 
imają trudności ze zbytem 
swoich 700 tysięcy zegarków 
rocznie, podczas gdy przemyt 
nicy sprzedają tu z zyskiem 
przeszło 5 milionów zegar­
ków zagranicznych. Wędrują 
one do Indii głównie przez 
Dubaj, który w zeszłym roku 
importował oficjalnie aż 3 mi 
liony zegarków szwajcarskich, 
choć ma tylko 100 tysięcy 
mieszkańców. Podobnie jest z 
m aiter iałam i włók i ennic zy m i. 
Wiosną br. przedstawiciel in­
dyjskiego ruchu obrony pro­
dukcji rodzimej, Madhu Meh 
ta, oskarżył międzynarodowy 
kartel producentów tkanin 
syntetycznych, iż wobec rece­
sji w świecie zachodnim pró­
buje dumpingu w Indiach za 
pośrednictwem gangów prze­
mytniczych. W marcu dzien­
ną wartość przemytu tkanin 
do Indii oceniano na 2—4 mi­
liony rupii.

KRES BEZKARNOŚCI

Nic przeto, dawnego, że su­
rowe środki, zaistospwane w 
ostatnich dniach przez rząd 
indyjski przeciwko przemyt­
nikom, są istotnym elemen­
tem programu ogólnej odno­
wy życia gospodarczego. Peł­
nomocnictwa wyjątkowe po­
zwalają obecnie władzom osa 
dzać w areszcie prewencyj­
nym hersztów band przemyt­
niczych bez udowadniania im 
winy. Dotychczas grube ryby 
świata przemytniczego dzia­
łały bezkarnie, ponieważ ko­
rzystały z długiego łańcucha 
pośredników i bardzo rzadko 
dawały się przyłapać na go­
rącym uczynku. Rząd otrzy­
mał też prawo konfiskaty mie 
nia przemytników ukrywają­
cych sie nrzed policja i sko­
rzystał już z niezo w 100 przy 
padkach. Wszystko wskazuje 
na to. źe indytski ra.i nrze- 
mytników kończy się na 
dobre.

RYSZARD PIEKAROWICZ

Komputer na etacie 
maszynisty

Konstruktorzy z Ośrodka Ba 
dawczo-Rozwojowego Pojaz­
dów Szynowych w Poznaniu, 
pracując nad konstrukcją e- 
lektrycznego zespołu ekspre­
sowego o szybkości 22 km/h, 
posłużyli się wynikami badań 
psychotechnicznych, które wy 
kazały, że zwiększenie prędko­
ści jazdy wymaga specjal­
nych urządzeń i systemów za 
bezpieczających.

Badania psychotechniczne 
wśród maszynistów wykazały, 
że odbiór sygnałów w odstę­
pach. krótszych niż 30 sek. jest 
bardzo uciążliwy — tymcza­
sem ten 30-sekundowy odstęp 
przy rozstawie semaforów wy 
noszącym 1000 m odpowiada 
prędkości jazdy 120 km/łu Na 
200 km/h wypada już tylko 20 
sekund. Równocześnie maszy­
niści muszą obserwować wska 
źnik ograniczeń prędkości, 
pochylenia szlaku, uwzględ­
niać charakterystykę hamowa 
nia pociągu itp.

Urządzenie automatyczne, 
nieodzowne przy dużych pręd 
kościach, kontroluje sposób 
prowadzenia pociągu przez 
maszynistę i powoduje zatrzy 
manie przy niebezpiecznej sy­
tuacji.

Przydałoby się tu — zda­
niem specjalistów — urządzę 
nie podające maszyniście goto 
we wyniki analizy i hamują­
ce pociąg samoczynnie przy 
przekroczeniu tej prędkości. 
Nieodzowne jest przy tym za 
stosowanie techniki kompute­
rowej. (PAI)

STRONA
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Wielkie firmy farmakologi­
czne, podparte autorytetem 
laureata nagrody Nobla, za­
częły masowo produkować i 
sprzedawać krystaliczny pro­
szek kwasu askorbinowego (ta 
kie bowiem jest chemiczne o- 
znaczenie witaminy C) cały 
mi tonami.

Tymczasem, w ostatnim okre 
sie wybuchła prawdziwa kłót 
nia wśród uczonych amerykań 
skich, gdyż niektórzy z nich 
zakwestionowali działanie wi­
taminy C. Używana przez dłuż 
szy okres czasu, działa — ich 
zdaniem — wręcz odwrotnie, 
powodując wzrost podatności 
organizmu na przeziębienie. 
Jednak — jak stwierdził uczo 
ny kalifornijski, profesor che­
mii Gerhard N. Schrauzer — 
organizm broni się przeciwko 
gwałtownej kuracji przy po­
mocy witaminy C w ten spo­
sób, że jej nadmiar potrafi 
usunąć, co doprowadza do jej 
braku w organizmie. Prof. 
Schrauzer doszedł do takich 
wniosków po przeprowadzeniu 
badań wśród swoich współpra 
równików i studentów uniwer 
sytetu San Diego w Kalifor­
nii. Analizował on koncentra 
cję witaminy C we krwi i mo



Niceo 16 -17 bm.

Dwa dni 
lekkoatletycznej uczty

W sobotę i niedzielę za pośrednictwem telewizji będzie­
my mogli obserwować główną imprezę tegorocznego sezonu 
lekkoatletycznego. Finał Pucharu Europy zawsze był pasjo­
nującym widowiskiem. Doskonała forma, liczne rekordy u- 
stanawiane w br. gwarantują że także w Nicei w dniach 16— 
17 bm. konfrontacja najlepszych lekkoatletów naszego kon­
tynentu dostarczy niezapomnianych wrażeń. *
W kilkudziesięcioosobowej 

ekipie polskiej znalazła się 
także czwórka Wielkopolan. 
Wszyscy reprezentują barwy 
poznańskiego Orkanu. Naj­
bardziej cieszy nas awans do 
reprezentacji plotkarza — Ja 
na Pustego. Na dystansie 110 
m ppł. w Polsce aż roi się od 
bardzo dobrych zawodników. 
Leszek Wodzyński jest nawet 
tegorocznym halowym mis­
trzem Europy na 60 m ppł. Mi 
mo to czyniący stałe postępy 
Jan Pusty, potrafił przełamać 
hegemonię braci Wodzyńskich 
pokonując ich zdecydowanie 
w ostatnich startach. Jemu 
też PZLA powierzył prawo re 
prezentowania barw narodo­
wych w Nicei. Porównując 
czasy wszystkich plotkarzy, 
którzy wystartują w finale 
PE, wydaje się, iż zawodnik 
Orkanu ma spore szanse na 
zajęcie drugiego miejsca. Zde 
cydowanym faworytem jest 
współrekordzista świata Frań 
cuz — Guy Drut.

Pozostała trójka Wielkopolan 
to: kulomiot Mieczysław Bręczew- 
ski (trzecie miejsce byłoby wiel­
kim sukcesem tego zawodnika)

Piłka nożna

• Lech w Zabrzu
• Olimpia - Lechia
W sobotę i niedzielę rozegrane 

zostaną kolejne spotkania o mi­
strzostwo I i II ligi piłkarskiej, 
Lech wyjeżdża do Zabrza na mecz 
z Górnikiem, zaś Olimpia na włas 
nym stadionie na Golęclnie podej­
mować będzie gdańską Lechię. 
Obydwa pojedynki drużyn poznań 
skich odbędą się w sobotę o tej 
samej godzinie 18.

Czego oczekujemy po występie 
kolejarzy w Zabrzu? Łatwiej było­
by powiedzieć: czego chcielibyśmy 
oczekiwać, gdyż tradycja jedno­
znacznie przemawia na niekorzyść 
poznaniaków. Tylko stadion szcze­
cińskiej Pogoni, jest dla Lecha rów 
nie niegościnny, jak boisko wielo 
krotnego mistrza Polski. Kolejarze 
nie zdobyli tam jeszcze punktu, a 
jedyną bramkę strzelili w roku... 
1957. Gdyby tylko wierzyć tradycji, 
sytuacja nie do pozazdroszczenia 
czeka Lecha w sobotę. Forma ko 
lejarzy nadal szwankuje. Jedyna 
pociecha w tym', iż również górni­
cy spisują się słabo (w trzech me 
czach nie zdobyli jeszcze bramki!) 
i jak na razie są sąsiadami lechi- 
tów w tabeli (Górnik zajmuje 
13-te miejsce, a Lech — 14-te). Tak 
czy inaczej remis, przy dotych­
czasowym fatalnym bilansie, był­
by sukcesem poznaniaków. Nieste 
ty do Zabrza nie pojedzie Z. Gut 
któremu odnowiła się w meczu z 
ŁKS-em dawna kontuzja.

Lepiej niż kolejarze wystartowa 
ła Olimpia. Remis w Białymstoku 
z Jagiellonią nie zadowolił wpraw 
dzie trenera R. Komasy, ale taki 
wynik z beniaminkiem, w dodat­
ku na wyjeździe, uznać trzeba za 
rezultat korzystny. ^W sobotę 
znacznie trudniejszy przeciwnik — 
Lechia Gdańsk. Drużyna, z którą 
od lat Wybrzeże wiąże wielkie ną 
dzieje. Na razie nie spełniond. Mi 
mo to uważamy, iż Olimpię stać 
przynajmniej na remis, (ad)

Co z R. Gadochą 
i W. kubańskim?
„Włodzimierz Lu bański uzyskał 

zgodę na grę w małym belgijskim 
klubie Lokeren’*. Takie oświad­
czenie złożył ostatnio trener repre 
zentacji Kazimierz Górski. Czy 
zostanie powołany do kadry naro 
dowej? To zależy wyłącznie od je 
go formy.

Natomiast w rozmowie telefonicz 
nej z przedstawicielem PAP Ro­
bert Gadocha, obecnie piłkarz fran 
cuskiej jedenastki FC Nantes 
stwierdził: „Jestem w dobrej for­
mie i pragnę grać z Holandią”.

(ad)

Basen przy ul.Chwiałkowskiego 
- nieczynny

Przez dwa dni 15 i 16 bm. nie­
czynny będzie basen przy ul. 
Chwiałkowskiego. Powód — wy­
miana wody.
oiaEmaEBZKziwscsKjasBi 
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oraz dwie sprinterki — Barbara 
Bakulin i Genowefa Nowaczyk 
(obydwie najprawdopodobniej wy­
startują w sztafetach 4x100 i 
4x400 m).

Największe zainteresowanie bu­
dzi oczywiście start Ireny Szewiń- 
skiej. Zgłoszono ją do biegów na 
100, 200 i 400 m oraz obu sztafet. 
Czy dojdzie do tego „pięciobiegu” 
Szewińskiej? A jeżeli nawet doj- 
dzie, to czy najszybsza sprinterka 
świata będzie miała dość siły, aby 
pokonać ...pięć konkurencji i gro­
źne rywalki? Nie kryjemy swych 
obaw, mówiąc już teraz, że ryzyko 
wydaje się nam zbyt duże. Czy 
przypadkiem nie przesadzono w 
pogoni za punktami?

Bronisław Malinowski, najlepszy 
polski długodystansowiec pobie­
gnie prawdopodobnie nie na 3000 
m z przeszkodami, na którym to 
dystansie przed niespełna rokiem 
został w Rzymie mistrzem Euro­
py, — a na 5000 i 10 000 m. Na 3000 
m z przeszkodami zobaczymy chy­
ba Kazimierza Marandę, który o- 
statnio znajduje sję w niezłej for* 
mie, choć nie sądzimy, aby mógł 
zająć lepsze miejsce niż trzecie.

Prognoza ogólna: sądzimy, 
że tak Polaków jak i Polki 
stać na zajęcie trzecich miejsc 
drużynowo. Takie wyniki za­
notowaliśmy tylko raz, przed 
10 laty w I finale PE. Wyda­
je się nam, iż możemy je te­
raz powtórzyć, a swą progno 
ze opieramy na doskonałej po 
stawie lekkoatletek i lekko­
atletów Polski w półfinałach 
tegorocznego Pucharu Euro-

Żużlowcy Unii 
rozgromili Wybrzeże 
W zaległym meczu o mistrzo­

stwo I ligi Unia Leszno rozgro­
miła beniaminka, gdańskie Wy­
brzeże 53:25. Gospodarze z 13 wyś 
cigów wygrali 9, w tym 7 podwój­
nie.

Mecz nie był emocjonującym wi 
dowiskiem. Przewaga gospodarzy 
w zakresie wyszkolenia technicz- 
no-taktycznego była bezsporna. 
Dysponujący lepszym, refleksem 
żużlowcy Unii dali w kilku wyś­
cigach popis zespołowej współ­
pracy na torze. W wyrównanej 
drużynie gospodarzy prym wiedli: 
Kowalski, bracia Jąderowie i 
19-letni pupilek publiczności Ma­
riusz Okoniewski.

Najwięcej emocji dostarczył 7 000 
widzów bieg piąty. Prowadził w 
nim Marynowski, ale doskonała 
jazda pary Jąder — Okoniewski 
przyniosła im podwójne zwycię­
stwo.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
pierwszym biegu Z. Jąder — 75,5 
sek. Po tym zwycięstwie żużlów 
cy leszczyńskiej Unii powrócili na 
III miejsce w tabeli. W biegach 
par duet gospodarzy (Z. Jąder — 
Kowalski) zremisował 6:6 z parą 
gości (Marsz — Marynowski).

Punkty zdobyli: dla Unii — Z. 
Jąder — 12. Kowalski — 11, B. Ją 
der i Okoniewski po 10, Adam­
czak — 7, Dobrucki — 2 i Heliń- 
ski — 1; a dla pokonanych — 
Marsz — 9, Ślaz i Marynowski po 
5 (wszyscy w 5 startach), Papa- 
kul — 4, Zieliński i Nawrocki no 1.

Stal Gorzów Wlkp. —
Sparta Wrocław 49:28

ROW Rybnik —
Polonia Bydgoszcz 48:30

1. Stal Gorzów 11 18:4 +120
2. Włókniarz Częst. 11 14:8 + 66
3. Unia Leszno 11 12:19 + 46
4. Kolejarz Opole 11 12:10 — 53
5. Sparta 19 9:11 — 7
6. Wybrzeże Gdańsk 11 8:14 — 71
7. Polonia 11 7:15 — 54
8. ROW 10 6:14 — 47

KTO
ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 

15 i niedziela godz. 9— II 
Turniej Klasyfikacyjny Młodzików 
z udziałem zawodników Chrobrego, 
Leśnika i Surmy. Tory łucznicze 
Surmy, al. Reymonta 35.

PIŁKA NOŻNA. Sobota 
godz. 18 Olimpia — Lechia Gdańsk 
mecz o mistrzostwo II ligi. Stadion 
na Golęcinie. Niedziela godz. 
11 Budowlani — Dyskobolia Gro­
dzisk, boisko przy ul. Gdańskiej 
(Środka) i Grunwald — Admira-Te 
letra, boisko przy ul. Promieni­
stej; godz. 16.39 Przemysław — 
Błękitni Wronki, boisko ul. Pstrow 
śkiego 1 i Lech II — Polonia Pi­
ła, boisko na Dębcu — cztery 
ostatnie mecze o mistrzostwo kia 
sy okręgowej.

RUGBY. Niedziela godz. 10 
Posnania — AZS Warszawa, 
Mecz o mistrzostwo I ligi, boisko 
przy ul. Naramowickiej 2/6.

SIERPIEŃ 
15 

Piątek

'Marii 
Napoleona

Joachima 
Rocha16 1

Sobota Jabka 
Mirona

17
Niedziela Słońce: 4.20—19.08

TEATRY J

MUZYCZNY — piąt., sob., niedz. 
— g. 19 „Paganini”.

Stary Rynek — sob. i niedz. g. 21 
„Światło i dźwięk”.

PIĄTEK, SOBOTA i NIEDZIELA

t K8HA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Złoto 

dla zuchwałych” (USA b.o.), g. 
15.30 „Wążżżż” (USA 15 1.), g. 
17.30, 20 „Król, dama, walet” (RFN 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20.15 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).
BAŁTYK — g. 10, 13.30. 16.30, 

19.30 „Wielki Gatsby” (USA 15 1.).
GONG — piąt. i sob. g. 10, 13, 16, 

19, niedz. g. 19 „Ziemia obiecana” 
(poi. 15 1.), niedz. g. 10, 12, 14, 16 
„Przeciw Kingowi” (jug. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „Kor 
sarze” (bajka), piąt., sob., niedz. 
g 17 „Dzielny szeryf Lucky-Luke” 
(fr. b.o.), g. 19 „Joe Kidd” (USA 
15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Drzwi w 
murze” (poi. 15 1.). g. 20 „Krwa­
wym tropem” (czech. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Człowiek z CU 
dzym mózgiem” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Wydra pana 
Grahama” (ang. b.o.), g. 18, 20 
„Rodzinny gang” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 19 
„Chłopi” cz. I i II (poi. 15 1.).

OLIMPIA — piąt. i sob. g. 15, 
niedz. g. 13. 15 „Ulzana — wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), niedz. g. 
11, 12 bajki, piąt., sob., niedz. 
g. 17.30 , 20 „Mr. Majestyk” (USA 
15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Syn Godzilli” 
(jap. b.o.), g. 19 „Najemnik” (ang. 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Pol 
ska gola” (poł. b.o.). a

PRZYJA2N — nieczynnie.
RIALTO — piąt., niedz. g. 10, 

12.30, 15.15, 17.30 , 20, sob. g. 15.15, 
17.30 , 20 „W poszukiwaniu miłości” 
(ang. 15 1.). .

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
sob. g. 15, 17, 19.30. niedz. g. 17, 
19.30 „Strach” (poi. 15 1.), niedz. 
g. 16 „Kolorowy płomyk” (poi. 
b. o.).

SCALA — piąt. g. 16, 18, 20 .,Spa 
cer w wiosennym deszczu” (USA 
15 1.), sob., niedz. g. 16 „Upadek 
czarnego konsula” (radź, b.o.), g. 
18, 20 „Ciemna rzeka” (poi. 15 1.).

TĘCZA — piąt., sob. g. 17, niedz. 
g. 15 „Gappa” (jap. b.o.), piąt., 
sob. g. 19, niedz. g 17. 19 „Aresztu­
ję cię przyjacielu” (ang 15 1.).

WARTA — piąt., sob. g. 10, 16. 
niedz. g. 10, 14, 16 „Polewaczka” 
(węg. b.o.), piąt.. sob. g. 12, 14, 18, 
20.15. niedz. g. 18. 20.15 „Peppino 
podbija Amerykę” (wł.-hiszp.-RFN 
15 1.), niedz. g. 12, 13 „Latający 
kufer” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob. g. 14.45, 16.45, 18.45,
niedz. g. 16.45. 18.45, „Grzeszna na­
tura” (wł. 15 1.). niedz. g. 14.45 
„Weronika w kraju czarów” (rum. 
b.o.).

WILDA — piąt.,, sob., niedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mściciel” 
(USA 18 1.), sob. g. 22.15 „Lady 
Carolinie Lamb” (ang. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — piat.,, sob. — 
nieczynne, niedz. g. 17 „Wyspa 
złoczyńców” (poi. b.o.). g. 19 „Ce­
zar i Rozalia” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Kaśka i Baśka” (poi. b.o.). piąt., 
sob.. niedz. g. 17, 19.15 „Orzeł i 
reszka” (poi. 15 1.).

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—19.

g DYŻURY |

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia ul. — Przybyszewskiego 49; 
SOBOTA — interna, chirurgia, oku 
listyka, laryngologia, neurologia y 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27/33; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka.

PIĄTEK. SOBOTA 1 NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zaćhorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49), tel. 32-03-31; 
Osiedle Piastowskie 15, tel. 722-24; 
uL Ugory 18, tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
czynne są całą dobę.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989 i 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia. '

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne1: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12,

Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
lęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ól. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

I radio

PIĄTEK — PROGRAM I: 7.40 
Takty i minuty; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 „Wieczór w Bizan­
cjum” — fragm. 16; 8.35 Muzycz­
ny rejs; 9.05 Wakacje z przebo­
jem: 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Gra Zespół Rozryw­
kowy Rozgł. Opolskiej p. d. E. 
Spyrki; 10 Lato z Radiem; 11.50 
Nie tylko dla kierowców; 12.25 
Lublin na muzycznej antenie; 
13 Pieśni i tańce kurpiowskie; 13.15 
Moto-sprawy; 13.30 Katalog wy­
dawniczy; 13.35 J. S. Bach — Kon 
cert d-moll na klawesyn i ork.; 
14 Sport to zdrowie; 14.05 Muz. lu 
dowa Wielkopolski; 14.30 Lato z mu 
zyką; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Muzyka na wolnej przestrzeni; 
15.39 Fonoserwis; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Festiwal w Atlancie 
na płycie; 17 Radiokurier: 17.20 
Gra i śpiewa zespół „Black Sab- 
bath”; 17.30 Spotkanie z muzyką 
Ravela: 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 Kon 
cert z gwiazdą — Ewa Demarczyk; 
20.05 Rep. literacki pt. „Matczyna 
opowieść”; 20.20 Z nagrań „Electric 
Light Orchestra”; 20.35 Głosem 
zdobywał świat — wspomnie­
nia o Janie Kiepurze; 21.18 Dżwię 
kowy plakat reklamowy; 21.33 Mu 
zyczny kalejdoskop; 22.20 Gra Ze­
spół Wiłły Boskowskiego; 22.30 ,,Fi 
lozofia człowieka” — Kierkegaard 
— aud. z udz. prof. dr. A. Siko­
ry, doc. J. Jakubowskiej 1 doc. 
T. Płużańskiego; 22.45 Z cyklu: 
Sopot 75 — Saudro Giacobbe; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.19 
Granice jazzu — aud. Andrzeja 
■Witkowskiego.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5 , 6 , 7, 8, 9, 12.05. 15. 16, 19 , 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM n: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 75; 8.45 Muzyka 
spod strzechy — pieśni weselne 
polskich Górali; 9 Ludwik van 
Beethoven — Konc. C-dur na for 
tepian, skrzypce, wiolonczelę i 
ork.; 9.40 Dla przedszkoli i dzie- 
cińców wiejskich: „Na Kurpiach”; 
10 Pisarz i książka — aud. o twór­
czości Jorge Luisa Borgesa; 10.30 
W7rażenia z pobytu w Finlandii 
Chóru PR i TV we Wrocławiu; 
11 Polska muzyka kameralna; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
— Warmia i Mazury; 12.05 „W 
trosce o nasze dziecko”; 12.20 
10 minut na ludowo; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taś­
moteki spikera; 13 Jan Sebastian 
Bach — I Suita Ork.; 13.35 „Ra­
szyn znów nadaje” — mówi Jan 
Karaśkiewicz; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny: 14 Wiecej, lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Konc. z nagrań Orkiestry 
PR i TV w Krakowie p.d. J. Ger 
ta; 15 Radioferie; 16 „Ekonomia 
na co dzień” — Rola pomiarów 
ekonomicznych w nowoczesnej 
gospodarce; 17.25 Aud. oświatowa 
z cyklu: „Nauka i praktyka”; 17.40 
Aud. sportowa — Rekreacja na 
Osiedlu Młodych; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Ludzie wśród któ­
rych żyiemy; 19 L. Różycki — „Bo 
lesław Śmiały”; 19.15 Język angiel 
ski: 19.30 Konc. symf. — Odtwo­
rzenie koncertu z „Wienerfest- 
wochen”; 21.52 Muzyka; 22 Maga 
zyn studencki; 23 Świat nowej mu 
zvki; 23.35 Co słvchać w świecie; 
23.40 Utwory Guillaume’a Dufay’a 
wyk. zespół wokalno-instr. „Capel 
la Antigua” z Monachium.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.39, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.49 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.39 
Co kto lubi; 9 „Tajemnica ple­
mienia Ku” — ode. 19; 9.10 Pio­
senki z Chórem — Les Ilumphries 
Singers; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Przeboje 
na klarnet — Acker Bilk; 10.50 
„Śmierć w starych dekoracjach” 
— ode. 2; 11 Dyskoteka pod gru­
szą; 11.20 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.50 Na różnych instru­
mentach gra Derek Smith; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
— Axel Minthe: „Księga z San 
Michele”; 14 Lato w Filharmonii 
— I. Strawiński: „Święto wiosny”; 
14.40 Jestem sztuką — gawęda; 
14.50 „13 razy” — śpiewa Alain 
Barriere; 15.10 Muzyka z Andów; 
15.30 „Rubikon” — niwa płyta 
Tangerine Dream; 15.50 Aktorzy o 
niosence — Andrzej Bogucki; 16.15 
Niekoronowani królowie jazzu; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Tajem­
nica plemienia Ku” — ode, 20; 
17.15 Kiermasz płvt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — T. Różewicz; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Kobieta w bieli” — ode. 9; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Solis 
Nitrikator — gawęda; 20.10 Inter- 
radio — magazyn muzyczny: 20.50 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
21.50 Opera tygodnia — G. Doni- 
zetti: „Faworyta”; 22.08 Śpiewa 
Diana Ross: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje K. Ła- 
niewska: 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eartha Kitt.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Propozycje do Listy Przebojów; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.25 
„Wieczór w Bizancjum” — fragm. 
17; 8.35 Kielecki konc. rozrywk.; 
9.05 Wakacje z przebojem; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Mel. na smyczki; 10 Lato z Ra­
diem; 11.50 Nie tylko dla kierów 
ców; 12.25 Piosenka i gitara; 13 
Nowe nagrania polskiej muzyki 
ludowej; 13.15 Alkohol. alkoholiz.m, 
alkohol; 13.20 Trzy plusy dla uro 
dy; 13.30 Katalog wydawniczy; 
13.35 B. Woytowicz — Szkice sym 
foniczne; 14 Sport to zdrowie; 
14.05 Ze świata nauki — 50 rocz­
nica założenia Komunistycznej 

Partii Kuby; 14.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 14.40 Lato z mu­
zyką; 15.05 Listy z Polski; 15.19 
Muzyka i poezja — wiersze poe­
tów afrykańskich; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Radiowa kronika mu­
zyczna; 16.30 Felieton literacki; 
16.45 Śpiewają regionalne zespoły 
pieśni i tańca: 17 Sobotnio-niedziel 
ne wydanie Radiokuriera; 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Gwiazdy świato­
wych estrad; 19.45 Transm. z Fi­
nału Pucharu Europy w lekkiej 
atletyce w Nicei; 20.15 Gra trio 
Tomasza Stańki; 20.25 d.c. trans­
misji z Finału Pucharu Europy w 
lekkiej atletyce w Nicei; 20.55 Mu 
zyka rozrywk.; 21.10 d.c. trans­
misji z Finału Pucharu Europy w 
w lekkiej atletyce w Nicei i wia 
domości sportowe; 22.20 Śpiewa 
Irena Santor; 22.30 Sobotnia dys­
koteka — cz. I; 23.05 Korespon- 
denfeja z zagranicy: 23.10 Sobotnia 
dyskoteka — cz. II.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19. 20.10, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 W świecie współ­
czesnej humanistyki; 8.55 Muzy­
ka spod strzechy — mel. weselne 
z Rzeszowskiego; 9 Konc. z na­
grań Chóru a capella PR i TV w 
Krakowie pod dyr. A. Pałki; 9.20 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych; 9.39 W. A. Mo­
zart — Sinfonia Concertante 
Es-dur; 10 Przegląd słuchowisk 
Rozgł. Regionalnych PR: „Dzień 
teścia”; 10.45 A. Rajczew: „Lipsk 
33”; 11 Współczesna muzyka pol­
ska; 11.35 Rodzice a dziecko; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku — Kurpie: 
11.50 „Zwykłe i niezwykłe” Poli 
na Niedialkowa — generał Ar­
mii Bułgarskiej; 12.05 Fragm. pro­
zy J. Ratajczaka; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Studio 
Gdańsk przedstawia; 13.35 „Pięk­
ny dzień” — opow. G. Wohfnann; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Indonezja; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 „Po rozum do... Głów 
na” — rep. literacki: 14.35 Śpie­
wają zespoły młodzieżowe; 15 Ra- 
dioferie; 16 Czata — magazyn woj 
skowy Studia Młodych; 17.25 Z 
cyklu: Poznań literacki — fel.j 
17.40 Aud. społ.-ekonomiczna; 17.50 
Radioexpress; 18.05 Grająca szafa; 
18.40 — „Radiolatarnia” czyli prze­
wodnik popularno-naukowy — 
Podwójne echo; 19 Pieśni Henri 
PouTcella z muzyki do sztuk tea­
tralnych i kantat — śpiewa Al* 
fred Deller; 19.15 Język angielski; 
19.30 Matysiakowie; 20 Nowa mu­
zyka naszych prz.yjaciół — Rumu 
nia; 20.30 Notatnik kulturalny; 
20.40 Kącik starej płyty; 21 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 21.55 Ba 
rok dla wszystkich — aud. Jana 
Popisa; 22.30 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Leksykon jazzu „G” — 
ode. XXIX.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny; 19 Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Tajemnica 
plemienia Ku” — ode. 20; 9.10 Na 
estradzie Paul Anka; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Interradio — magazyn mu 
zyczny; 10.25 Na fujarce gra Ja­
cek Ostaszewski: 10.35 Swing z Pa 
ryża; 10.59 „Śmierć w starych de 
koracjach” — ode. 3; n Dyskote­
ka pod gruszą; 11.20 Życie rodzin­
ne — magazyn; 11.50 Na skrzyp­
cach gra Zbigniew Seifert; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
— Axel Munthe: „Księga z San 
Michele”; 14 Lato Filharmonii 
— z twórczości L.' Mozarta; 14.35 
Mydło — gawęda Ilony Paczkow­
skiej; 14.45 Beat z? Szweeii — ze­
spół Abba; 15.10 Piosenki z róż­
nych obrotów; 15.30 69 minut na 
godzinę; 16.30 Jazz ze Szwecji —- 
Lars Sjosten Ouartet; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Tajemnica plemie­
nia Ku” — ode. 21; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Uczucia — rep.; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Muzykalny de­
tektyw; 19.15 Książka tygodnia — 
Jose Douose: „Plugawy ptak no­
cy”; 19.35 Zapraszamy do Trójki; 
21.50 Opera tygodnia — Gaetano 
Donizetti; ..Faworyta”: 22.08 Śpie­
wa Diana Ross; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Kobieta w bieli; 22.45 Dion 
ne Warwick śpiewa Beatlesów; 
23 Flwoie ulubione wiersze recvtu 
je K. Łaniewska: 23 05 Z festiwa 
lu afro-latvnnskiego jazzu _  
Nowy Rok 1975; 23,50 Śpiewa Łu­
cja Prus.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

NIFDZIET.A — PROGRAM I:
7.30 Moskwa z melodią i piosen­

IM R1UZEACHF
I p

W poniedziałek i dni poświątecz 
nę wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA — są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k/Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświątecz 
ne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM NARODOWE — g. 9— 
18, niedz. g. 10—15 wystawa: „10 
artystów prezentuje nowe i naj^- 
nowsze”.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
da g. 10—16, do 31. VIII. zamknię- 
tę/

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i św. 
g. 11—15.

ką; 8.15 Wakacje z Muzyka* 
Radiowy Magazyn Wojskowy. ?45 
Wakacyjny Teatr Przygody? ’ A0'” 
piciele” — cz. IV; 10.25 Lis't»”Tro' 
bojów; 11 Festiwal .Salih 
Festspiele 1975” — Poranek 
towski; 12.05 Tygodniowy nr,l02ar 
prasy (w przerwie koncertuj 6?!®'1 
d.c. Festiwalu „Sałzburser » ls 
spiele 1975”; 13 Tropami i???1'
pieśni: 14 Niech narody śni^1 1 
— międzynar. radiowy ,aR 
chórów; 14.39 W Jezioranach- 
Koncert życzeń; 16.06 Teat15 
„Radio” — słuch.: 16 37 Mr 
rozrywk.; 16.45 Gwiazdy uyls‘ 
17.15 Niedzielne spotkanie m 
Młodych; 18.08 3 X R — R “\udia 
Rewia Rozrywkowa; 18.53 n '°*a 
nocka; 19.15 Przy muzyce n °bra' 
cie; 20.05 Dyskusja na teSIX>r' 
międzynarodowe: 20.15 Tran«nialy 
Finału Pucharu Europy w ó??.1 
atletyce w Nicei: 21.2o z lekka 161 
zą przez lata; 21.30 Zespół 
wiątka — Radioforum nr 6n- ' 
Słynne orkiestry rozrvwk* 
Rewia piosenek; 23.05 Ogól $ 
wiadom. sportowe; 23.29 Na • 
nym parkiecie. nel»

WIADOMOŚCI: 9.01, 1 » , 
5^ 6, 7, 8, 9, 19, 12, 16, 19, a.

rannychPROGRAM U: 7.45 W rann 
pantoflach — nr 275: „Panow;?? 
mu”; 8.25 „Zawsze w niedziel 
— felieton; 8.35 Radioprobiem 
10 Wielkopolska niedziela;
Poznański koncert życzeń* p’v 
Czy znasz te książkę? — zaeadiT 
litercka: 13 Konkurs Pianistyczni 
im. Królowej Elżbiety Beleiisk?/ 
— Bruksela 1975; 14 Program t 
wanikiem: 15.05 Koncert muz on 
rowej; 15.30 Wakacyjny 
Przygody: „Oko proroka” — 2r 
II; 16.15 Tu horoskop reklamowa 
16.39 Konc. chopinowski __ Din' 
I ipatti gra sonatę h-moll oP «“ 
17.01 25 lat na poznańskie! scenie 
— M. Pogasz; 17.30 Zespół Dzie. 
wiątka — Letnia taryfa: 18.35 Fe. 
lieton aktualny; 18.45 Kabarecik 
reklamowy: 19 Teatr Sensacji-
„Sprawa Fatimy”: 20.19 E, Eh^ 
— Koncert skrzypcowy h-mo]i 
en. 61 gra J. Heife^z; 21 Wojsk, 
strategia, obronność: 2145 Lukas 
Foss — utwór na fortepian pre. 
Darowany i taśmę magnetofonowa- 
21.50 „Atma” gra zespół M. Urba 
niaka; 22 Poz.n. wiadomości spor­
towe; 22.10 Konc. Chóru Chłonie 
cego i Męskiego Państwowej Fi], 
harmonii w Poznaniu pod dyr. 8. 
Stuligrosza — utwmy chóralne F 
Nowowiejskiego; 22.3« Fritz Rei- 
ner interpretuje symfonie Brahm 
sa — .T. nrrhms — IV Svmf. e-mni]
on. 98: 
lisa —

23.35 TJtworv Thomasa
Thomas TaHis: 

1 responsornim
Videt» mi. 

— Gaudę 
motet.
M1, 7.3ł, 

23.30.

gloriosa Dei Mater — 
WIADOMOŚCI: 5.30, 

8.30, 12.30, 18.30, 21.30,

Uwaga! Program 1 
UKF 69.74 MHz: 18.30 
program stereof.

własny na 
1 Ogólnop,

kto lubi; 
Ku” -

PROGRAM III: 8.35 Co 
9 „Tajemnica plemienia 
ode. 21; 9.19 Orkiestra i jej so­
liści — Count Basie; 9.30 „Świt" 
suita zespołu Omega; 9.50 Grają­
ce listy; 10.15 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów; 11.15 Wielkie reci­
tale — John Ogdon; 12.05 „Gryp 
sy z Pawiaka” — ode. 4; 12.30 
„Kto się na gorącym sparzył ten 
na zimne dmucha” — śpiewa łan 
Hunter; 12.55 Rock and roli na 
nowo — gra i śpiewa zespół Mud; 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.6 
Peryskop — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Ork. i jej soliści 
— Gustaw Brom; 14.45 Za ki«ro» 
nicą; 15.10 Trzy style Erica Clap 
tona; 15.30 Ork. i jej soliści - M- 
Legrand; 15.50 „Serdecznie” nowa 
płyta C. Zalatnay; 16.15 „Kobiet’ 
naszego życia”; 16.45 Ork. i jej 
soliści — Quincy Jones; 17.05 „Ta 
jemnica ulemienia Ku” — ode.
17.15 Antologia piosenki francus­
kiej; 17.40 Coś w tym jest - « 

max

Zielone

filmach rozmawiają: A. Szymań­
ska i Z. Kałużyński; 17.55 Min!- 

— czyli minimum słów, mat 
simum muzyki; 18.30 Teatrzp 

Oko: ..Spadkobierca";
19 „Venus i Mats” — nowa płyta 
Paula McCartney’a: 19.20 Na har­
fie gra Alice Coltrane: 19-35 J'B' 
zyczna poczta UKF: 20 Czekająca’ 
Inkę — gawęda; 20.10 Lato w r 
harmonii — Symfonia „NiedoW • 
czona” F. Schuberta; 20.35 Ors. 
jei soliści: Jan Ptaszzn-Wróbler 
ski: 21 Rzeczywistość i PJ1*5' 
Pabla Nerudy: 21.20 Wariacje w 
s<vln soul: 21.59 Onera tygodnia- 
Gaetano Donizetti: „Fawory ta, 
??.O8 Sniewa Diana Ross: 22-15 
łv książę” — cnotkanie vni: » 
Ork. i jei soliści — Duke E!!'?. 
ton; 23 Swoje uluhione wi«. 
recytuje K. Łaniewska: 23-95 
kabaret piosenki: 23-3" 
sierpniowej nocy; 23.45 
na poniedziałek; 23.50 Na 
noc gra Antonio Carlos Joom1.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8 30, 
22.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNY^ 
„Wystawa waz goluęhowiKJ ? 
— g. 9—15. poniedz. i śr. -J' 
12—18, niedz. ‘i św. g. I®"’5, v]n 
dni przedświąteczne i
zamknięte.

— »'WIELKOPOLSKIE 
WOJSKOWE (St. KY1!6 
9—18. niedz. i św. g- l°rATA H

MUZEUM WYZWOLEŃ! f 
POZNANIA (na Cytadeli) 
10—18, wt. g. 10—16.

MUZEUM W ROG 
10—16 (Galeria malarstwa 
czynna).

MUZEUM - PRA„?rRAA- f 
TERACKA A. EIEDLERA 
Puszczykówku: wtorki.
dziele g. 10-13, Piat® .gy 
(Wycieczki grunowe na' jZ(SyW' 
szać telefonicznie, teł.
wo 190).

MUZEUM W *
z powodu remontu ni 
odwołania.

muzeum w Kórniku 
dziennie g. 10—16, sob, 

BIBLIOTEKA im. E- _ e 
SKIEGO (pl. Wolności s' ouldP 
stawa książek tłumacz. p0]5d 
„Literatura światowa 
- pon„ śr. i Piątek— | 
wt. i czw. g. 9—1®- s0\a 39r

KLUB MPiK
Wystawa Fotograficzna
Tiesielkina pt. 
pod czerwonym ^„Rjstan 
„Nasz kraj” i MUzbeKie 
g. 10—20.GLOS-15/16/17 VIJ11975



"^przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
ELEKTROMONTAZ” w poznaniu,

Wieruszewska 16, telefon 67-52-51 
zawiadamia, że od dnia 1 lipca 1975 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA NAZWY NA: 
przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu 
Urządzeń Elektrycznych Budownictwa 
ELEKTROMONTAZ” w POZNANIU, 

60-166 Poznań,
uL Wieruszewska 16, telefon 67-52-51

4802-K1

& Sprzedaż
Sprzedam pilnie moto­
cykl WFM, zmodernizo­
wany. Ul. Mar celińska 51A
m. 8. 21203g
Uwaga! Pustaki żwirowe 
i żużlobetonowe 19X19X39 
— dostarczam własnym 
transportem. Wytwórnia 
Pustaków Budowlanych — 
Jutrosin k. Rawicza, Ja­
cek Bogacki, Powstańców 
52, tel. 138 — wieczorem.

, 21229g
Sprzedam efektowny pier 
ścianek. Tel. 465-41.
__ ___________  20691g

pracownicy poszukiwani

ńjdrielnia Inwalidów „Zjednoczenie” — Po- 
^ań, ul. Żeromskiego nr 13/15 — zatrudni za- 

132 pracowników — inwalidów do pracy w 
produkcji i paczkami w przemyśle spożyw-

1 wym. ,________________________ 47M1-K1

Fabryk* Obsługowych Urządzeń Samochodo­
wych, Zakład w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12/13, 
^trudni pracowników:

_ tokarzy,
mechaników - monterów silników,

H robotników transportu i rozdzielni, 
* szlifierzy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia- 

. cDraw Pracowniczych, Poznań, ul. Sikor­
skiego 12/13, tel. 33-12-77, wewn. 53. 4761-K1

Sprzedam z powodu cho­
roby, czynny kiosk wa­
rzywniczy, przenośny, w 
dobrym punkcie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 20746g.

Bulwy frezji preparowa­
ne — sprzedam. Osiedle 
Powstań Narodowych 4
m. 20. 20758g
Sprzedam cegłę pełną KI 
106, około 10.009 szt. Wol­
ski, 62-040 Puszczykowo, 
ul. Gołębią L 20831g
Dywan „Kowary”, seg­
menty Kowalskich i inne 
— sprzedam. Tel. 442-1’9. 

20838g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” J 
w Kórniku — przyjmie zaraz i

kierownika masarni — z wynagrodzeniem 1 
zgodnym z taryfikatorem. j

Zgłoszenia należy kierować pod adresem; < 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” ] 
w Kórniku, ul. Sredzka 17. 1849-K2 ]

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Pozna- ] 
niu, ul. Wojskowa 5, tel. 67-40-51 w. 80 — , 
zatrudni zaraz: '

— kobiety do produkcji,
— mężczyzn do produkcji, ,
_ palaczy kotłów przemysłowych. '

4759-K1 '

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich — przyjmie zaraz na czas określony do 
pracy przy organizacji Międzynarodowych Tar­
gów Jesiennych:

— dozorców,
— pracowników służby porządkowej.
— gońców.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy^ 

dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP w 
Poznaniu, ul. Głogowska 14 (parter) w godzi­
nach od 11 do 13, z wyjątkiem soboty.

4709-K1

Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego w Po­
znaniu, Oddział w Poznaniu, przy ul. Druskie- 
nickiej 8/10 — zatrudni zaraz na stałe następu­
jących pracowników:

pracowników przeładunkowych do pracy 
w akordzie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych, ul. Druskienicka 8/10, pokój 202, tele-
fon 444-51, wew. 25. 4733-K1

Komunikat

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych w 
rejonie ograniczonym ulicami: Szydłowską, 
Obornicką, Pułaskiego, Cichą, torem kolejowym, 
Grudzieniec i Nad Wierzbakiem, że w dniu 
19 sierpnia 1975 r. przystępują do wprowadze­
nia w miejsce dotychczasowego gazu miejskie­
go, gazu ziemnego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 19 sierpnia 
br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WOZG nieodpłatnie, 
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.
, Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują- 
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego będą adaptowane — 
odpłatnie po dostarczeniu zlecenia, pod 
adresem WOZG. s

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.
Rdzenia technicznie niesprawne lub wadli- 
ae zainstalowane będą plombowane do czasu 

“Unięcia nieprawidłowości przez użytkownika.
ednocześnie przypomina się Q konieczności 

Omywania nagrzewnic grzejników 
y Przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
tanie czystym. Będzie to również warunko- 

w 0 Wmontowanie w tych urządzeniach no- 
r , Panika przystosowanego do spalania 

Zlemnego zaazotowanego.
cii dniach wszelkich informa-
?u uf-cć będzie punkt zlokalizowany u zbie- 
dziny^iA 01<0ła i Urbanowskiej, czynny od go- 
dzeń r lub Wydział Przestawiania Urzą- 

„ZOwych WOZG, nr telefonu 742-21, weyu 230.
szczególne należy zgłaszać telefo- 

W h • P°S°towia Gazowego, nr tel. 992.
frosim111 wymiany gazu urządzenia gazowe 
dS7"trzy™ywać w stanie czystym. Urzą- 
Haokr^aZ°^e atypowe będą unieruchamiane 
starań sbnie dłuższy niz 14 dni- WOZG dołożą 

aby okres ten skrócić do minimum.
Dyrekcja Wielkopolskich 

Okręgowych Zakładów Gazownictwa
Poznań, ul. Grobla 15

4784-K1
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chryzantemy wielkokwia 
towe, do nasadzeń po po­
midorach. Ogrodnictwo — 
Swarzędz, ul. Sredzka 5a.

20859g
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań - Fabiano- 
wo, ul. Kowalewicka 37.

' 20884g

Sprzedam deski budowla­
ne, drut zbrojeniowy — 
szóstka, siporeks dacho- 
leum. Tel. 476-61, wieczo-
rem. 20941g
Sadzonki goździków prze 
łamane z doniczek, sprze 
dam. Tel. 707-58 . 21331g
Szczenięta owczarki nie­
mieckie, rodowodowe — 
sprzedam. Teł. 707-58.

21333g

Pilnie sprzedam pianino, 
tapczan, 5 ton węgla opa­
łowego. Poznań, ul. Pol­
na 44 m. 9 — godz. 16—17. 

21088g
Sprzedam tanio wspania­
ły meblowy komplet sto­
łowy „Chippendale”. Tel.

Combi. Wiśniewski, ul.
Szybowcowa 5. 21035g
Sprzedam nadwozie „Tra 
banta 601”, stan idealny. 
Baranowo, Wiosenna 39.

21045g
Sprzedam Moskwicza 412. 
Czarnków, Brzezińska 10, 
tel. 23-43, godz. 17—19.

21663g
Pilnie sprzedam Warsza­
wę 224. Piątkowo, T. Ma­
łeckiego 16, po 16. 21071g
Warszawę M-20, tanio 
sprzedam. Poznań _ Po- 
dolany, Strzeszyńska 150.

21141g
Warszawę 204, w dobrym 
stanie, korzystnie sprze­
dam. Kryślak, Kostrzyn
Wlkp., tel. 12. 21163g
Sprzedam Volkswagena 
1200, cena 40 tys. zł. Po­
znań, pl. Wielkopolski 7/8
m. 54. 19629g

33-14-17. 21108g
Owczarki niemieckie szcze 
nięta, rodowodowe, 8-ty- 
godniowe sprzedam. Ale­
ksy Bilewski, Poznań, ul. 
Mylna 17 m. 8, tel. 437-14. 

2113'lg

Kupię nowego Wartbur­
ga. Rynkowski, Poznań, 
Ostroroga 21, tel. 67-28-17.

20981g

Fiata 127p, w idealnym 
stanie, po małym prze­
biegu, sprzedam. Oglądać 
sobota i niedziela, między 
godz. 17—19, Poznań, Gło 
gowska 237 m. 5. 20991g

sprzedam. Dziewińska 23. 
___________________ 20836g

Sprzedam okazyjnie „Za- 
stavę”. Swierczewo, Kra-
sickiego 68. 20720g r
Sprzedam Syrenę 104. Ho 
cznik 1968. Cena 46 tys.
Tel. 424-05. 20847g
Sprzedam samochód Fiat 
127p, rocznik 1973 (gru­
dzień). Jerzy Weber, Iw- 
no, 63-030 Kostrzyn Wlkp. 
— tel. Kostrzyn 43, po
godz. 16. 20911g
Sprzedam Fiata 1300, ga­
raż blaszany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
20912g.
Sprzedam Syrenę 105 — 
dostawczą. Września, ul.
Wałbrzyska 4. 20974g
Sprzedam Warszawę 203, 
górnozaworową. Czesław 
Włodarczyk, 61-425 Po­
znań, Czechosłowacka 97
m. 7. 21180g

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
754-61, wew. 578. 21196g
Sprzedam Fiata 125p, 1300, 
rok 1973. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21'198g
Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1©72. Bojanowska 
26. 21217g

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE, ZE W RAMACH REORGANIZACJI
Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 25-lecia PRL
Poznań, ul. Wieruszewska 10 — oraz
Spółdzielnia Pracy Budowlano - Montażowa „Piast”
Poznań, ul. Kraszewskiego 10
Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych i Budowlanych
„Stare Miasto”, Poznań, ul. Ratajczaka 20
Spółdzielnia Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pieców Przemysłowych
Poznań, ul. Pułaskiego 23
Budowlana Spółdzielnia Pracy
Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 15
Spółdzielnia Pracy „Budowlana”
Gniezno, ul. Dałkowska 2/3
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana
Środa Wlkp. ul. Berwińskiego 1
Budowlana Spółdzielnia Pracy „Budowa”
Śrem, ul. J. Krasickiego 6

POŁĄCZYŁY SIĘ w Spółdzielnię pod nazwą :

KOMBINAT BUDOWLANY „REM0-BUD“
SPÓŁDZIELNIA PRACY - Poznań, ul. Wieruszewska 10

telefony nr: centrali 67-20-31, Zarząd 67-36-78
JEDNOCZEŚNIE POLECAMY NASZE USŁUGI W ODDZIAŁACH :

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

Oddział Ogólno - Budowlany
60-166 Poznań, ul. Wieruszewska 10, telefon 67-20-31
Oddział Konstrukcyjno - Montażowy 
60-518 Poznań, ul. Kraszewskiego 
Oddział Instalacji Elektrycznych 
61-814 Poznań, ul. Ratajczaka 20, 
Oddział Instalacji Sanitarnych
60-966 Poznań, ul. Pułaskiego 23, 
Oddział Ogólno - Budowlany

10, telefon 432-89

telefon 595-58

telefon 558-76

62-200 Gniezno, ul. Dałkowska 2/3, telefon 34-62
Oddział Ogólno - Budowlany
64-300 Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii 15, telefon 680
Oddział Ogólno - Budowlany
63-000 Środa Wlkp., ul. Berwińskiego 1, telefon 30-36
Oddział Ogólno - Budowlany
63-100 Śrem, ul. J. Krasickiego 6, telefon 347

4597-K1

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 
Centrum Kształcenia Rolniczego 

w Rokietnicy 62-090

ul. Szamotulska 24, telefon 33

OGŁASZA ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Ogrodniczej

w Rokietnicy k. Poznania

Do podania należy dołączyć:
1. świadectwo ukończenia VIII klasy,
2.
3.
4.
5.

życiorys,
dokument urodzenia,
dwie fotografie, 
zaświadczenie lekarskie o stanie 
zdrowia.

Podania należy składać pod adresem szkoły 
— do dnia 25 sierpnia 1975 roku.

1944-K2

Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w
Poznaniu, plac Młodej Gwardii 6 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na
1.

2.

wykonanie n/w robót:
wyposażenie stacji transformatorowej 
typu MST + — 20/630,
linii zasilającej kablowej SN - 15 KV, 
dług, ca 200 mb.

1 Z zakresem robót można się zapoznać w 
j Dziale Przygotowania Inwestycji — III piętro, 
i pokój 45.
1 Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
[ „Roboty elektryczne dla bud. mieszkalnych w 
i Obornikach” — należy składać w sekretariacie 
1 Dyrekcji w terminie 10 dni od daty ukazania 
[ się ogłoszenia.
। Otwarcie ofert nastąpi po tym terminie, a o
1 -wynikach zainteresowani zostaną powiadomieni 
। pisemnie.
। W przetargu mogą brać udział przedsiębior- 
1 stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
। Zastrzega się prawo dowolnego wyboru efe-

renta. 4790-K1

Spółdzielnia Pracy Urządzeń Sanitarnych i Pie­
ców Przemysłowych w Poznaniu, ul. Pułaskie­
go 23, tel. 558-76 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu dostawczego (furgon) mar­
ki ZUK typ A-03, nr rej. PM 79-38, nr 
podwozia 85663, nr silnika 20-290631, rok 
produkcji 1961, stopień zużycia 65 proc, 
wg oceny PZMot.

Cena wywoławcza pojazdu wynosi 59.500,— 
złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1975 
roku o godz. 9 w biurze Spółdzielni.

Samochód oglądać można w dniach 28—30. 8. 
1975 r. w godz. od 8 do 13, w siedzibie Spół­
dzielni, adres jak wyżej.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego .wyboru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 4712-K1

Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na

Sprzedam niemiecki wó­
zek głęboki. Tel. 448-97.

20840g

Przyczepę campingową — 
Romi 23 z namiotem do­
stawianym, zmodernizowa 
ną, z pełnym wyposaże­
niem, sprzedam — 29.000 
zł. Poznań, Grochowska

Sprzedam dachówkę kar- 
piówkę. Osiedle Plewiska,
Laskowa 1. 21117g

Sprzedam WSK 175. Po­
znań, Mickiewicza 18 a.

21O92g

124 B m. 8. 20833g
0 Samochody

Sprzedam Syrenę 103. Tel.

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1973. Czechosłowac-
ka 179. 20977g

@ Lokale
Skodę S 100 — sprzedam.
Nehringa 4 m. 5, po godz.
16. 20994g

Sprzedam Trabanta 601 — 
rok 1972. Os. Kosmonau-
tów 7 m. 14. 21012g

Sprzedam betoniarkę 150 
L Tel. 422-07, godz. 7—15. 

20924g

Sprzedam rozrzutnik, prąd 
nicę, pompę wodną, re­
sor, reflektory do Zasta- 
vy. Tel. 454-24. 20951g

41-83-04. 21190g

Syrenę 105 z marca 1975 r. 
— sprzedam. Tel. 436-09,
od 14 do 16. 21040g

Sprzedam Fiata 125p (wer 
sja francuska). Tel. 653-10. 

21240g

Sprzedam przedwojenny 
samochód BMW 303, stan 
dobry. Zakręt 9 m. 1.

20724g

Sprzedam Fiata 850 Sport, 
rok produkcji 1571. Tel.
738-73. 20754g

Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań - Starołęka, Anto-

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Inżynieryjnych Budownictwa 
Przemysłowego w Koszalinie 

OFERUJE \
do natychmiastowej sprzedaży 

dla przedsiębiorstw państwowych

WENTYLATORY WINIDUROWE
TYP:

— WB 
— WB 
— WB 
— WB 
— WB 
—• WB 
— WB 
— WB

20
20
20
20

II
II
II

P 
P

20 IIIP
25
25
30

II 
II
II

P

P

1400
937

1400
935

1400
1400
1400
1400

obr./min.

Oferty prosimy składać pod adresem: Za-
kład Produkcji Pomocniczej 76-004 Sianów, 
ul. Łużycka 27. Telefon: 254-92 Koszalin. 

1885-K2

niego 20/22. 20784g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ifa 9”, stan bar­
dzo dobry. Tel. 613-05.

__________ ^0837g
Sprzedam Żuka A-U, fa­
brycznie nowego. Trzcian 
ka, ul. Reymonta 9, tel.
612. 1055p

Członkowie SM, z rocz­
nym dzieckiem, wynajmą 
pokój na pół roku. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1S dla 19776g

Zamienię M-3 nowym bu­
downictwie w Poznaniu, 
na mieszkanie willowe, 
ogrodem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2O694g

Zamienię mieszkanie M-2 
w nowym budownictwie, 
na większe, do II piętra. 
Tylko szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20702g.

Mieszkanie M-2 lub M-3, 
własnościowe — spiesznie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka N dla 20709g 
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, członkowie SM — 
poszukuje pustego pokoju. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20779g.

Przetargi

Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„Las”, Poznań, ’ ul. Słowackiego 13 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie plomb z blachy 0,2 mm w ilości 
400 tys. szt. — w terminie do 31 XII 1975 r.

Dostawa sukcesywna: 150 tys. szt. wrzesień 
1975 r„ pozostała ilość w IV kwartale 1975 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrze­
nia Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie siedmiu dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi siódmego dnia po uka­
zaniu się ogłoszenia przetargu o godz: 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
4803-K1

• wykonanie robót malarskich w Domu Stu­
denta im. H. Sawickiej — Klub „Pod Ma­
skami” w Poznaniu, Al. Stalingradzka 26.

Termin wykonania robót: od 25 sierpnia 
1975 roku.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w terminie 5 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w Dziale Technicznym 
UAM, Poznań, Al. Stalingradzka 1.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 2 dni od daty 
kończącej składanie.

Ślepe kosztorysy oraz informacje odnośnie 
szczegółowego zakresu robót, otrzymać można 
w Dziale Technicznym UAM, tel. 644-41, wew. 
386.

Uniwersytet zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. 4706-K1

Wlkp. Spółdzielnia Pracy Przetwórstwa Spo­
żywczego w Rostworowie, woj. poznańskie, 
poczta 62-090 Rokietnica — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie następujących prac:

1. Modernizacja wędzarni (obejmuje prace bu- 
dowlano-konstrukcyjne) według sporządzo­
nej dokumentacji.
Wartość kosztorysowa ca 438 tys. zł.
Termin wykonania III kw. 1975 r.

2. Modernizacja kotłowni — według posiada-

3.

nej dokumentacji.
Wartość kosztorysowa robót ca 1.000 tys. zŁ 
Termin wykonania 31. 12. 1975 r.
Budowa budynku dla stacji transformato­
rowej i agregatu prądotwórczego — według 
posiadanej dokumentacji.
Wartość kosztorysowa robót ca 300 tys. zŁ 
Termin wykonania 31. 12. 1975 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione i nieuspołecznione.

Szczegółowych informacji udzielać będzie 
Główny Specjalista Spółdzielni, w godzinach 
od 8—14.

Dokumentacja do wglądu u Głównego Spe­
cjalisty.

Oferty należy składać lub wysyłać w zalako­
wanych kopertach z dopiskiem „Przetarg” pod 
adresem Spółdzielni, w terminie do 27 sierpnia 
1975 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 sierpnia 1975 
roku o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta oraz uznania, że przetarg 
nie dał wyniku bez podania przyczyny.

1917-K2
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PROGRAM I

3.00 — Poranek;
10.00 — Z serii: Muzeum Krymina 

listyki — film fab. prod. RFN: 
„Poszukuje towarzysza podró­
ży”;

16.30— Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

stołecznego województwa war­
szawskiego;

17.00 — „Tuzin” — teleturniej;
17.30 — „Niedziela na wsi” — film;
17.40 — „Czas Dunaju” (kol.):
18.10 — Sylwetki X Muzy — Bog­

dan Łazuka;
18.40. — Reklama;
18.45 — „Mała Encyklopedia Zwie­

rząt” — „Gepard” — film ser. 
przyrodniczy (kol.);

13.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Cyprian Dupin wkracza 

do akcji” — film ser. prod. 
CSRS;

20.55 — „Panorama”;
21.40 — „Co nam zostało z tych 

lat” — Marta Mirska;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Reklama (kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe.

16.05 — z teki folklorystycznej 
Adolfa Dygacza: „W okięnku 
stała, warkocze splatała”;

18.40 — Na planie filmu „Ko­
muniści” — rep. filmowy;

17.10 — „Sopot 74” — rep. filmo­
wy (kol.); (

17.25 — „Niedziela z Anią” — jug. 
film fab.;

18.20 — „W kraju Chopina”;
18.55 — Finał Pucharu Europy w 

lekkiej atletyce;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Finał Pucharu Europy w 

lekkiej atletyce;
21.30 — „Nafwe przygody Vidocqa” 

— ode. 9 pt. „Klejnoty króla” 
(kol.);

22.25 — „Teatro 10” — włoski pro 
gram rozrywk.;

23.10 — Informacyjny magazyn 
sportowy (kol.).

PROGRAM IZ

14.50 — Studio „Sojuz — Apollo”;
15.45 — „Trzy uwagi o czasie” — 

film dokumentalny TV CSRS;
16.10 — Wojskowy Film Dokumen 

talny;
16.40 — Scena debiutów: Koncert 

Zespołów Ludowych (w Płoc­
ku (kol.);

17.00 — „Świat — Obyczaje — Po­
lityka”;

17.30 — „Gość ze Skorpiona” — 
ode. III (ostatni) filmu ser. 
prod. TV NRD;

18.25 — „Słynne big-bandy” — 
Spotkanie z orkiestrą Sile Di- 
nieu (Rumunia, kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Dziewczęta” — radź, film 

fab.;
21.40 — „Ocalić od zapomnienia” 

Architektura drewniana (kol.);
22.20 — Trio fortepianowe Fryde­

ryka Chopina.

22.00 -- Teatr Sensacji: Patrick 
Quentin — „Jego dwie żony”. 
Reż. — Stanisław Zaczyk.

23.10 — Oferty,
Praca @ Nauka

Środa 20 VIII
Palaczy c. o. zatrudnię 
dla administracji i kina. 
Oferty kierować pocztą 
pod adresem: Kabryńska, 
Szamotulska 87 m. 1.

' 19497g

PROGRAM H

17.30 — „Gość ze Skorpiona”, ode.
1 — film ser. prod. NRD;

18.35 — Z kamerą przez świat — 
„Francja z lotu ptaka” — film 
dok. prod. franc. „Alzacja”, 
„Lotaryngia”;

19.00 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Załoga” — program publ.;
21.20 — Filmy animowane;
21.45 — „24 godziny*’ (kol.);
21.55 — Z serii: Muzeum Krymi­

nalistyki, ode. pt. „Poszukuję 
towarzysza podróży* — film 
ser. prod. RFN.

Poniedziałek 18 VIII

PROGRAM I

10.00 — „Dowódca łodzi podwod­
nej” — radź, film fab.;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw” — program 

województw: , białostockiego, 
bialsko-podlaskiego, ciechanow 
skiego. chełmskiego, lubelskie­
go, łomżyńskiego, ostrołęckiego, 
płockiego, siedleckiego, skier­
niewickiego, suwalskiego, wro­
cławskiego, zamojskiego;

16.30 — Losowanie Małego Lotka;
16.40 — „Na każdym kilometrze” 

— ode. pt. „W cudzej skórze”; 
film prod. TV bułgarskiej;

18.00 — „Poligon”;
18.25 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Życie w Buttersea” — 

,ang. film fab. (18 lat);
22.15 — „Świat i Polska” (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.);
23.20 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM n

17.15 — „Ławka” — radź, film 
animowany (kol.);

17.25 — „Droga w ciemności” — 
rum. flilm fab. (kol.);

19.00 — Spotkania z Wielkopolską;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Środa Melomana — w pro­

gramie: Sonaty fortepianowe 
Mozarta i Muzyczne wizyty: 
Siegfried Behrend;

20.55 — „iłziecko w świecie doro­
słych” ’— program publicystycz 
ny;

21.30 — „'24 godziny” (kol.);
21.40 — Teatr TV: Włodzimierz Pe- 

rzyński — „Szczęście Frania”. 
Reż. — Józef Słotwiński.

Przyjmę ucznia. Auto E- 
lektryk, ul. Maszynowa 2
(Grunwald).' 21042g
Fachowiec, pirzyjmie pra­
cę w zakresie prac galan­
teryjnych, drewno, metal 
— w domu, względnie w 
warsztacie prywatnym. O- 
feirty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21054g.

Potrzebne: kelnerki, rów 
nież do przyuczenia, po­
moce kuchenne, sprzątacz 
ka, szatniarka, gospodyni 
domowa bez gotowania. 
Kawiarnia „Swarożyc” — 
Swarzędz, Cieszkowskiego.

21066g
Potrzebny pracownik na 
fermę kuir. Zamieszkanie 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21079g.
Młoda, zdolna mistrzyni, 
krawiecka, potrzebna za­
raz, na bardzo dobrych 
warunkach. Specjalność 
spodniarstwo. Tymofijów, 
Poznań, ul. Garbary 29 m.
8 a, od 16—18. 21082g

Pani do prowadzenia do­
mu i opieki nad dziećmi, 
dochodząca lub na stałe, 
potrzebna. Dobre wyna­
grodzenie. Tel. 425-60.

21135g
Zatrudnimy w bieliźniar 
stwie uczciwą panienkę z 
utrzymaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21il83g.

Tokarza, zatrudnię zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21187g.

Sobolo 16 VIII

PROGRAM I

16.30 —- Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: bydgoskiego, el­
bląskiego, gdańskiego, olsztyń 
skiego,- toruńskiego;

17.00 — „Echo stadionu”;
17.25 — „Teleferie TDC”;
18.40 — „Białe miasto” — program 

publ. międzynar. (kol.);
19.00 — „Szare na złote” — „Mam 

pomysł”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — Andrzej Strug; 

„Sprawa Evy Evard”. Reż. — 
Andrzej Zakrzewski;

21.25 — „Alfabet rozrywki — Woj 
tych — show” — program roz-

Przyjmę na bardzo dob­
rych warunkach, instala- 
tora-spawacza i pomocni­
ka. Tel. 67-92-47. 21189g

Czwartek 21 VIII
Zatrudnię kobietę i ucz­
nia lub uczennicę. Zakład 
Cukierniczy, Poznań, Ni-
zimna 16. 21216g

PROGRAM I

110.00 — „Cyprian Dupin wkracza 
do akcji” — ode. pt. „Ty jes­
teś mordercą” — film ser. pro­
dukcji czechosłowackiej;

15.15 — „Program I proponuje”;
15.30 — „Informacje — Towary — 

Propozycje”;
15.45 — Lektury Pegaza (kol.);
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw” — program 

województw: bielskiego, czę­
stochowskiego. katowickiego 

!i opolskiego;
16.30 — „Nowogród” — film do­

kumentalny (kol.);
17.30 — „Za kierownica” — ma­

gazyn motoryzacyjny;
18.00 — „Gminny autoportret”;
18.20 — Reklama;
18.25 — „Legenda Robin Hooda” 

ang. film fab. (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.15 — Finał Pucharu Europy w 

lekkiej atletyce (kol.);

1 22.00 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Człowiek z Londynu” — 

czechosł. film fab.;
23.50 — Przeboje świata (kol.).

PROGRAM II

117.10 — „Program II proponuje”;
17.20 — „Gość ze Skorpiona”, cz.

II — film ser. prod. NRD;
18.30 — „Na pięknej wyspie Hind 

densee” — film przyrodniczy 
prod. TV NRD (kol.);

19.00 — Echo Tygodnia;
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Nagle samotny” — film 

fab. prod. USA (16 1. — kol.);
21.35 — „24 godziny” (kol.);

! 21.45 — „Złota nuta” — program 
rozrywkowy TV NRD (kol.);

23.15 — Wieczór autorski z Andrze 
jem Osadzińskim.

rykowy;
22.05 — Dziennik (kol.);
22.25 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM U

17.30 — „Romeo, czyżbyś jeszcze 
żył?” — bułg. film fab.;

18.25 — „W stronę życia” — jap. 
film dok. (kol.);

19.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Prezentacja Wieczoru Ja­

pońskiego w TVP;
20.25 — „Tokio” — jap. film dok. 

(kol.);
20.40 — „Barwy i tony przyjaźni” 

— reportaż (kol.);
21.00 —' „Przedziwny świat Shiko 

Munokaty” (kol.);
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — „Drogi, wujku Kyara” — 

nowela filmowa prod. jap. 
(kol.);

22.15 — „Nadejście samurajów” 
— film jap. (kol.);

22.35 — „24 godziny” (kol.).

PROGRAM I

10.00 — „Egzamin” — bułg. film 
fab.;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program wo 

jewództw: kieleckiego, łódzkie 
go, piotrkowskiego, radomskie­
go, sieradzkiego i tarnobrzes­
kiego;

17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.10 — „Informator turystyczny”;
18.40 — Reklama — „To lubię” 

(kol.);
18.45 — „Czym żyje świat”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Nieznajomi z pociągu” — 

film fab. prod. USA;
22.10 — „Pegaz”;
22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — Wiadomości sportowe i kro 

nika Mistrzostw Świata w ko­
larstwie.

PROGRAM II

17.10 — „W upojnym rytmie tan­
ga” — rum. film fab. (kol.);

19.00 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „W afrykańskim mocar­

stwie” — program publicysty­
ki międzynarodowej;

20.55 — Praska Wiosna 75 — IX 
Symfonia Antoniego Dworzaka 
(kol.);

21.40 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — „Na każdym kilometrze” — 

ode. I pt. „W cudzej skórze” 
— bułg. film fab.

Wtorek 19 VIII Piątek 22 VIII

j Niedziela 17 VIII
PROGRAM I

■ 7.10 — TV Technikum Rolnicze;
7.50 — „Przypominamy, radzi-

, my...”;
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy

। trwa”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
। 8.35 — „Bieg po zdrowie”;

8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — Dla młodych widzów (kol.);
10.20 — „Antena”;
10.40 — W starym kinie: „Flip i 

Flap”;
; 11.55 — „Polska leży nad Bałty­

kiem” — teleturniej;
12.50 — Koncert fortepianowy — 

B-dur Wolfganga Amadeusza 
Mozarta (kol.);

13.25 — Dziennik (kol.);
| 13.45 — „Tydzień” — magazyn 

sprww codziennych (kol.);
14.15 — Klub Sześciu Kontynen-

i tów;
। 15.00 — Dla dzieci — Wanda Cho- 

tomska: „Dlaczego ciele ogo­
nem miele”. Reż. — Joanna 
Koenig (kol.);

, 15.35 — Losowanie Toto-Lotka; .
15.50 — „Refleksje obywatelskie”;

PROGRAM I

10.00 — Nowe przygody Vidocqa — 
ode. 9 pt. „Klejnoty króla” 
film -ser. prod. franc. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program wo 

jewództw: krakowskiego, kroś­
nieńskiego, nowosądeckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego i 
tarnowskiego;

17.00 — Polski Film Dokumentalny 
— Grand Prix Festiwalu Kra­
kowskiego — „Robić swoje”;

17.40 — „Nie tylko dla pań”;
18.00 — Fakty — Opinie — Hipote­

zy — „Tworzywa' sztuczne”;
18.30 — Reklama;
18.35 — „Lato z pomysłem”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Dowódca łodzi podwod­

nej” — radź, film fab.;
2Ż.00 — „Ekran i życie”;
22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.05 — W kręgu kultur i obycza­
jów — „Słowacka majolika” 
film dok. prod. CSRS (kol.);

17.30 — „Oblicze bandy” — bułg. 
film fab. (kol.);

19.00 — Program reklamowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Łąka” — Przyroda polska 

(kol.);
20.50 — Śpiewa i gra młodzieżowy 

zespół „Kobza” (ZSRR);
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Impulsy” — program ba­

letowy TV jugosł.;

PROGRAM 1

10.00 — „Nieznajomi z pociągu” — 
film fab. prod. USA;

16.30 — Dziennik (kol.); ,
16.40 — „Obiektyw” — program wo 

jewództw: gorzowskiego, kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego, poznańskie­
go i zielonogórskiego:

17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — „Sezam”;
17.55 — Mała Encyklopedia Zwie­

rząt — „Hipopotamy” — franc. 
film przyrodniczy (kol.);

18.30 — „Giełda reporterów”;
19.05 — Wystąpienie Ambasadora 

Rumunii (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki w Sopocie — „Dni pły 
towe” (kol.);

21.20 — „Panorama”;
22.00 — Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki w Sopocie — „Dni pły 
towe” (kol.);

2.3.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — Reklama; r
23.20 — Wiadomości snortowe i kro 

nika Mistrzostw Świata w ko­
larstwie.

PROGRAM II

17.20 — „Przygoda nad Morzem 
Czarnym” cz. I — rum. filmu 
fab. (kol.);

18.30 — Z kamerą przez świat — 
„Francja z lotu ptaka” (kol.);

19.00 — „Echo Tygodnia”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.30 — Z cyklu: Rok w przyro­
dzie — „Skalne gniazda”;
20.50 — Z cyklu: „Człowiek i me­

rze” — „Statki północy”;
21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Nieznajomi z pociągu” — 

film fab. prod. USA.

CODZIENNIE w programie I i
II: Dobranoc — godz. ,19.20. (b)

ARTYKUŁY SZKOLNE, JAK

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI 
PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI w POZNANIU

NA ROZPOCZYNAJĄCY Sl| SEZON SZKOLNY
W SZEROKIM ASORTYMENCIE

— zeszyty,
— bloki rysunkowe,
— okładki plastikowe na zeszyty i książki, 
— przybory szkolne,
— kredki,
— farbki,
— wyprawki szkolne dla uczniów klas I
oraz szereg innych artykułów produkcji kra­
jowej i z importu.

Prosimy o odwiedzanie naszych sklepów na terenie 
miasta Poznania oraz województw: konińskiego, ka­
liskiego i pilskiego.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
4805-Kl

Do półrocznego dziecka 
na 4—8 godzin, na bardzo 
dobrych warunkach — 
przyjmę. Podchorążych 
44 . 20765g

Uczeń, czeladnik piekar­
ski potrzebni. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń 3, Czerwonej Armii
120, tel. 42. 20772g

Murarzy, robotników do 
budowy połowy bliźniaka, 
przyjmę. Tel. 565-64, po 20. 

20777g

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Matejki 67 m. 9. 

2H104g

UWAGA

Fryzjerka potrzebna. Gą-
siorowskich W. 2097Og

Przyjmę czeladnika kraw 
ca, praca miarowa. Po- 
znań-Smochowice, ul. Cho 
dzieska 18 m. 1. 20801g

Poszukuję zaraz kwalifi­
kowanej pomocy^ domo­
wej. Referencje, warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, Lubeckiego 16 
m. 2, godz. 15—18. 20861g

Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20943g. '

ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 

ulica Marchlewskiego 128

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej przy PPBP-2 

w Poznaniu — na rok szkolny 1975/76
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

♦ MURARZ - TYNKARZ, 
BETONIARZ - ZBROJARZ, 

♦ MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
♦ MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH

— CIEŚLA,
0 MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH, 
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH, 

♦ STOLARZ BUDOWLANY.
Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik maszyn budow-

lanych i stolarz budowlany 3 lata), każdy uczeń w Za­
sadniczej Szkole Budowlanej PPBP-2 otrzymuje wy­
nagrodzenie :

w I roku nauki:
do ukończenia 16 lat
po ukończeniu 16 lat

250,— zł

W 
W 
W 
w 
w

zawodach 
zawodach
II roku 

zawodach 
zawodach

budowlanych 
instal. i mech.
nauki:
budowlanych 
instal. i mech.

520,—
360,—

600 —
480,—

zł 
zł

zł 
zł

III roku nauki — stawka osobistego zaszeregowa­
nia w wysokości 6,$0 zł/godz. plus premia w wyso­
kości do 25 proc, miesięcznego zarobku oraz nagroda 
z funduszu zakładowego.

PONADTO DYREKCJA PPBP-2 — ZAPEWNIA:
— młodzieży nie mającej warunków dojazdu, miejsce 

w internacie (Dom Młodego Robotnika),
—. bezpłatną odzież roboczą i wyjściową,
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające 

z układu zbiorowego pracy w budownictwie,
— codzienny jednorazowy bezpłatny posiłek regenera­

cyjne - wzmacniający.
Po zakończeniu Szkoły absolwenci mają zapewnioną dobrze 

płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdziel­
czego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących. .

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP-2 w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 128 — telefon 650-51. 4085-K1

Opiekunka do dziecka — 
6 godzin, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20336g.

Panią emerytkę do porno 
cy domowej, poszukuje 
małżeństwo pracujące — 
dzielnica Sołacz. Warun­
ki do uzgodnienia. 'Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20755g.

Blacharza samochodowe­
go wysoko kwalifikowa­
nego na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Mo­
że być rencista. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20718g.

Przyjmę krawca lub kraw 
cową na konfekcję dam­
ską W Przeźmierowie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20734g.

Fryzjerka potrzebna. Fa­
bryczna 11. 20841g

Przyjmę na dozorstwo 
starsze małżeństwo — za­
miana mieszkania. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20850g.

Opiekunka dwuletniej
dziewczynki — potrzebna. 
Wysokie wynagrodzenie, 
utrzymanie. Osiedle Bo­
haterów II Wojny Swia-
towej 10 m. 12. 20798g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem do zamiany 25 
m’ mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20803g.
Ślusarz - blacharz prze­
mysłowy, mistrz podej- 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa’!, Grunwaldzka 19 dla 
20832g. .

Murarza - tynkarza 
mieniairza, pomocnika 
ma przyjmę. Tel. 468-70 
_________ _________ 2L124g 
Potrzebna .opiekrn^Td^ 
letniej dziewczynki. wa 
runki dobre. Woźna, tef 
514-30 •___ 21129g
Potrzebna opiekunka"^ 
dzieci (2 lata i 4 lata) n, 
stałe lub dochodząca ui 
Palacza. Wynaigirodzenie 
bardzo dobre. Oferty p™ 
sa”, Grunwaldzka 19”dla 
2il345g.

Potrzebna pomoc domowa 
na 4 godziny dziennie, o. 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21359g,

Piekarz i 'uczeń cukierni, 
czy potrzebni. Zgłoszenia- 
ul. Czesława 14 m. 13 od 
godz. 16—18,21360g
Potrzebny pracownik do 
pracy na wtryskarkach 
mech. ze znajomością 
form. Poznań, Gromadz­
ka 2. 21»76g
Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

____ li9274g
Matematyki, fizyki — na­
uczam. Tel. 649-95 — pa-
wlak. l»188g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię prasę mimośrodo- 
wą do 10 t. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21185g.
Kupię pilnie łóżeczko dzie 
cięce metalowe. Telefon 
656-86 — wieczorem. 21194g
Stylowy gabinet męski, 
inn e pojedyncze meble 
stylowe, zegar kominko­
wy — kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21222g.
Kupię, przyczepę do War 
szawy. Tel. 67-53-65, od 18. 

20687g
Pilnie kupię skórki z ru­
dego lisa. Tel. 402-71.

20806*
Nasiona palm, feniks, ken 
cja kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 0“ 
21B32g.
Kupię ciągnik C 330 lub 
zamienię na samochód 
Ford Zodiak. Czapury, 
poczta Poznań 24, ul. PJ 
znańska 1. 213334g
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20821ig. __ ___ _

Kupię rower męski 
damski. Tel. 67-55-46.20845g

Kupię dźwigary „W" ' 
30 m,- ceowniki „8 -- 
m. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20934g. .
Bony PeKaO - 
ferty — „Prasa”. prUB 
waldzka 19 dla 20948g. _

9 Sprzedam wózek inwali® 
» ki ręczny - nowy.
» 33-116-44.

Przyjmę pracownika. Be- 
teniarnia Z. Holka, Jelo­
nek koło Suchego Lasu, 
woj. poznańskie/ 20921g

Opiekunka do dzieci po­
trzebna, możliwość za­
mieszkania. Lelewela 193,
tel. 33-28-13. 20980g

Potrzebna dochodząca po 
moc do dwuletniego dzie 
cka do domu lekarza, na 
Grunwaldzie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20988g.
Wykonawcy wod.-kan. — 
zlecę budowę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20971g.

Tanio sprzedam 
z koszem, stan. doW 
Ryszard Maćkowiak, r 
znań, ul. Zbożowa
li.
Sprzedam silniczek dowj 
cieraczek samoeboo0 
Fiata 600 i Zastavy',iO64J 
6113-03 •

powodu 
dzierżawię lub spr z 
warsztat mechanik 
dowet z całym, u : tv 
niem W Poznaniu- O -j 
„Prasa\”, Grunwaldzki 
dla 21IM9g. __
Sprzedam uszkodzony 
tonią rke 150 1 — 
Tel. 67-34-39, godz.

Krowę po 
sprzedam. Ugory

-------------  ~ " pe K 8°* Sprzedam bony () 
Oferty — „Pr-asa - , 
waldzka 19
------------------Sprzedam organy 
lie 100 W. Tel.
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lOjEWÓDZKIE przedsiębiorstwo
* HANDLU obuwiem 

w POZNANIU

Wynajmę M-2, ewentual­
nie M-3 na Grunwaldzie 
na 2—3 lata. Możliwość 
wpłaty w bonach PeKaO. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 20846g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM, po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21il26g.

Pokój komfortowy oddam 
solidnej, kulturalnej stu­
dentce, pośrednictwo ro­
dziców. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20889g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe typu M-5, na 
Winogradach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20890g.

WYNAJMIE

POKOJE WIELOOSOBOWE
dla pracowników zatrudnionych 

na budowie w Gostyniu.

Studentka anglistyki pil­
nie poszukuje pokoju z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21illl2g.

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec
w Poznaniu,

ul. Bułgarska 39 a, telefon 67-60-31

POSZUKUJE KOOPERANTA

ZAWIADAMIA 
swoich odbiorców pozarynkowych, 

że od dnia 20 VIII br.

3 pokoje, komfortowe — 
zamienię na 3—4-pokojo- 
we w Poznaniu. Szczecin, 
ul. M. Buczka 29 m. 2 —
Hoirwot. 20906g

* magazynie obuwia roboczego
przy ulicy Bydgoskiej nr 2 c

Studentki poszukują po­
koju 2-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20871®.

Zgłoszenia telefoniczne lub osobiste przyj­
muje kierownictwo budowy Kondensowni 
Mleka w Gostyniu,, ul. Górna 1, tel. 585, 

w godzinach od 7—15, soboty do 13.
4437-K1

Zamienię mieszkanie 5-po 
kojowe z przynależnościa- 
mi 112 m!, przy Głogow­
skiej na 2 samodzielne 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21246g.
Dwie studentki I roku po 
szukują,pokoju, z dobrym 
dojazdem do śródmieścia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21238g.

0 Nieruchomości

rozpoczyna się

IHWENTURA okresowa
która potrwa około dwóch tygodni.

Wszystkich zainteresowanych przeprasza­
my i prosimy o wcześniejsze dokonanie 

niezbędnych zakupów.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo po studiach, członko 
wie SM, poszukuje poko­
ju, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20995g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 w Toruniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21000g.
Pilnie kupię M-3 własnoś 
ciowe. Zgłoszenia: telefon

4749-K1

Warszawę górnozaworową 
nowa blach arka, lakier — 
sprzedam. Tel. 67-94-59 —

32-05-97. 21009g

w sektorze gospodarki uspołecznionej

NA WYKONANIE

obróbki galwanicznej galanteryjnej: 
(miedziowanie, niklowanie, chromowanie, 
kadmowanie i cynkowanie) oraz termicznej 
(nawęglanie, hartowanie) elementów śred­
niej wielkości o wymiarach do 100X35 mm-

POSZUKUJEMY DO WYNAJĘCIA
na terenie miasta Poznania

LOKALI NA BIURA
około 200 m2, mogą być do 
wykończenia lub remontu.

Dwa domy jednorodzinne 
z wolnymi mieszkaniami, 
w miejscowości letnisko­
wej — las, jeziora, 39 km 
od Poznania, w kierunku
Wągrowca 
sprzedam, 
właściciel,

— okazyjnie 
Informacje —
Poznań,

Garncarska 2 m. 7, 
502-14. 1

, ul.
, tel.
20201g

■ Przewidujemy zawarcie umów wieloletnich. 
Jest również możliwość doraźnego 

zlecenia wyż. wym. prac.

n-domko jednorodzinne 
^przyjmę samotną sa- 
rJrielną gospodynię dla S na bardzo dobrych 
'runkach. Oferty „Pra-

Grunwaldzka 19 dla 
__________________

Bucharzy i mechanika sa 
"Schodowego przyjmę. 
JT36-36, godz. 19-21.
I8, 21323g

od 15. 21234g
Sprzedam Mercedesa 200 
D, nowy, niezarejestrowa 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21093g.
Sprzedam Syrenę 105, wy 
grana PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2M07g.
Sprzedam pilnie Syrenę

Wó7przyjmę, warun- 
m dobre. Chełmońskiego 

21262g

104. 1972 rocznik. Osiedle 
Piastowskie 60 m. 48, po 
godz. 18. 211!15g

na stałe mura- 
rn i pomocników, naj­
mętniej całą brygadę. Po 
,nań ul- Galla 6 m. 4, 
jodz.' 16-20. 21255g

@ Lokale
Kupię M-3, M-4 w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20908g.

Samoehody Młode małżeństwo, poszu­
kuje nieumeblowanego po
koju, na trasie Poznań — 
Puszczykówko. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20798g.

Kupie samochód nowy 
lub prawie nowy, naj- 
chętniej Mercedesa. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2i233g
Sprzedani Fiata 125p - 1300, 
rok W3. Telefon 407-92,
po W. 21351®

Pokój 25 m' — zamienię 
na większe, 2—3-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20802g.

Dnia 13 sierpnia 1975 r. zmarł w 89 roku życia 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW PARYSEK
(mistrz krawiecki)

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z żonami i dziećmi 

21<340g

W dniu 13 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
syn, brat, zięć, wujek i szwagier, przeżywszy 
lat 51

CZESŁAW GABRYELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku 

żona z dziećmi i rodzina
PI. Wolności 7 m. 7. 21338g

Zawiadamiamy, że dnia 12 sierpnia 1975 roku 
tmar! nagle w wieku 64 lat, emeryt, długoletni 
pracownik naszego zakładu

tow. ZENON MILICH
odznaczony medalem X-lecia PRL

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1975 r. 
0 godz. lfl.55 na cmentarzu na Junikowie.

Komitet Zakładowy PZPR, 
Samorsąd Robotniczy — Dyrekcja

FOS „Ponar - Wiepofamy”
890-K3

Dnia 10 sierpnia 1975 r. zmarł

mgr JÓZEF KLUCZYŃSKI
Mydyrcictor Wojewódzkiego Związku Zrzeszeń 

Prywatnego Handlu i Usłus w Poznaniu
W latach 1936—39 i 1945—49.

Go z żalem — Rodzinie Zmarłego 
camy wyrazy głębokiego współczucia.

Rada, Zarząd i Dyrekcja
Wojewódzkiego Zrzeszenia 

rywatnego Handlu i Usług w Poznaniu
I , " 891-K3

Dnia 14 sierpnia 1975 r. zmarł nagłe

marian silski
główny księgowy, 

“ługoletni i sumienny pracownik, 
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

■ .Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
współczucia.

0 dnia 16 sierpnia 1975 r.
•30 na cmentarzu junikowskim.

* współpracownicy
SprzętemPrzedsiębiorstwa Handlu 

Pożarniczym i Ochronnym „Cenpo”

892-K3

t ukoch? sierPnia 1ST5 r. zasnął w Bogu mój 
any mąż — wierny przyjaciel

STANISŁAW KRUSZONA
ha cmetuA o.dbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9 

«rzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
21399g

Wynajmę pokój nieume- 
blowany małżeństwu bez 
dzietnemu. Janiszewskie­
go 9 (Swierczewo).

21015g
Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej nieumeblowanego. O- 
kolica obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21046g.
Piękne, słoneczne, balko­
nowe, kwaterunkowe M-2, 
c. o., 34 ml (Jeżyce) — za 

■mienię bardzo pilnie na 
równorzędne M-3, M-4 lub 
spółdzielcze, najchętniej 
na Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20598gpr.
Pracujący pan, poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21161®.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM — 
wynajmie mieszkanie M-2 
lub M-3, cena obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21093g.
Studentka poszukuje po­
koju 1 lub 2-osobowego, 
najchęthiej z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21315g.

Oferty kierować: „Prasa”, Grunwaldzka 
nr 19 dla 4722-K1.

Kupię piętro willi, w roz­
liczeniu 2-pokojowe kom 
fortowe mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20343®.

Bliższych informacji udziela dział 
kooperacji, tel. 67-60-31, wewn. 23.

3970-K1

Oddam pokój, kuchnią, ła 
izenką. Tel. 615-50. 21057g

Komfortowe M-3 zamienię 
na większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21106g.,
Pracująca, poszukuje po­
koju w okolicy Naramo­
wic, Biedruska, Radoje- 
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21224g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pustego 
pokoju, może być stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21336g.
Polacy z Kanady wynaj­
mą zaraz w Poznaniu u- 
meblowane 2 lub 3-poko- 
jowe mieszkanie z wygo­
dami, c. o., na okres ro­
ku. Płatne z góry, według 
umowy. Dzwonić: Koło 
107-21, w godzinach wie-
czornych. 21401g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju lub samodzielnego 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
214<®g.

tDnia 14 sierpnia 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59, nasz najdroższy mąż, tatuś, 
teść i dziadek

MARIAN FRIEDRICH
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. El.10 

na cmentarzu górćzyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Findera 50 m. 2. 21429g

tW dniu 14 sierpnia 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 62, nasz najdroższy syn, mąż, 
-ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

MARIAN SILSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.

żon
Ul. Szymańskiego 9 m. 9.

tW dniu 13 sierpnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80

MARTA TABERSKA
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.50 
na cmenta.rzu górćzyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Hutnicza 29. 21i389g

tDnia 13 sierpnia 1,975 r. zmarł;' przeżywszy 
lat 82, najukochańszy ojciec, brat, dziadek 
i pradziadek, drogi stryj, wujek i szwagier, śp.

FRANCISZEK GALANTOWICZ
ppor. rez. WP, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Orderem Polonia Restituta oraz 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 16 
na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona

21391g

tDnia 12 sierpnia 1975 roku zmarł po długiej 
1 chorobie, przeżywszy lat 68, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

CZESŁAW KANNCHEN 
były więzień obozów koncentracyjnych 

Oświęcim i Sachsenhausen.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górćzyńskim. ,
Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładande kondołencji. 
Ul. Dziewińska 75 m. 2. , 2132 Ig'

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe. Tel. 755-14,
godz. 20—22. 21219g
Zamienię M-3 w Słupsku 
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań, tel. 
572-11, w. 764. 2U00g
Małżeństwo szuka miesz­
kania, pokoju przy star­
szej osobie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21228g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju — 
chętnie nieumeblowanego, 
płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2 Uli Og.
2 studentki lub uczennice 
technikum I roku na po­
kój przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2111®g.
Kupię M-2. W rozliczeniu 
może być nowy Fiat 125p. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 211!16g.
Potrzebne mieszkanie M-3 
lub M-4 komfortowe na 
2 lata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21132g.

Dom mieszkalny piętro­
wy, w dobrym stanie — 
sprzedam. Zgłoszenia: Bro 
nisław Kwapich, 62-420 
Strzałkowo, ul. Ostrow­
ska 7. 1050p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20695g
Kupię willę, pół domu 
bliźniaczego, segment — 
do miliona zł lub obiekt 
do wykończenia. Sprze­
dam komfortowe miesz­
kanie 60 ml. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20703g.
Poszukuję wydzierża-
wię 1—2 ha ziemi, okoli­
ce Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20756g.
Spiesznie kupię willę w 
dobrym punkcie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20825g.
Sprzedam dom w Pozna­
niu — Grunwald z wol­
nym 2-pokojowym miesz­
kaniem i możliwością u- 
rządzenia warsztatu. Po­
żądane mieszkanie zastęp 
cze do rozliczenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20839g.

tDnia 13 sierpnia 1975 r. zmarł, przeżywszy 
lat 70, nasz kochany wujek

JÓZEF SERBIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 

z kaplicy w Kiekrzu.
W smutku pogrążeni

Dreczkowscy
21392g

Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób ucz­
cili pamięć i okazali nam wiele pomocy i serca
w dniu nagłej śmierci mego

ZDZISŁAWA
jak również za udział 
i kwiaty

Strapiona 
l z rodziną 

21403g

16 bm. o godz. 8.30

Ul. Garbary 48 m. 16.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża

doc. dr. med.
ADAMA JANKOWIAKA

i okazali mi tyle pomocy i serca w tych cięż­
kich chwilach, a w szczególności Władzom Aka­
demii Medycznej, Pracownikom Instytutu Me­
dycyny Społecznej, Pracownikom Wojewódzkie­
go Ośrodka Matki i Dziecka, Kolegom, Krew­
nym i Znajomym składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
żona z rodziną

20967g

męża, śp.

GIESE
pogrzebie, wieńce

żona z córkami
20865g

Przyjaciołom, Radzie Zakładowej, Dyrekcji 
Wojewódzkiego Zarządu Gospodarki Wodnej 
i Melioracji w Poznaniu, Delegacjom Tereno­
wym raz ZBoWiD za oddanie ostatniej przysługi 
memu ojcu

Stanisławowi SZEJKOWSKIEMU
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

Ul. Libelta 1 a nu 7.

KOLEŻANCE
ZOFII BILEWSKIEJ

, 20741g

Budowlana Spółdzielnia Pracy
w Nowym Tomyślu,

ulica Czerwonej Armii nr 15 a

O F E R U J- E 
do natychmiastowej sprzedaży

HEOLUX - grzejniki elektryczne
szt. 27, a 4.200,— zł za sztukę

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Bu­
dowlanej Spółdzielni Pracy Nowy Tomyśl 

— telefon 68Q.

Sprzedam dom jednopię­
trowy do rozbiórki. Wia­
domość: Barczyk, Wrześ­
nia, ul. Lenina 14, po 18.

20868g

Sprzedam pilnie działkę 
2.412 m!, Puszczykowo, ul. 
Przecznica przy Sobies­
kiego, prawo zabudowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21087g.

Kupię 1 ha ziemi z pra­
wem zabudowy. Tylko po 
ważne oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20955g.

Sprzedam parcelę do użyt 
kowania ogrodniczego w 
Przeźmierowie oraz par­
celę z komfortowym dom 
kiem letnim. Tel. 455-21.

2U34g

Bydgoszcz! Domek jedno 
■rodzinny, blisko centrum 
— ogródkiem, garażem — 
sprzedam.’ Bydgoszcz, Pol 
na 22B, tel. 254-20.

21165g
Kupię domek jednorodzin 
ny, blisko Poznania lub 
na przedmieściu Pozna­
nia, przy komunikacji 
miejskiej. Tel. 532-03, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® d la 21226g.

Pośrednictwo nieruchomo 
ści poleca stale do kupna 
wille wolnastojące, jedno 
i dwurodzinne z ogroda­
mi w Poznaniu, na pery­
feriach, domy nowocześ­
nie ■wyposażone, z sadami, 
szklarniami. Przyjmuję 
również nowe zlecenia do 
sprzedaży dla poważnych 
reflektantów, którzy po­
siadają zastępcze mieszka 
nia własnościowe. Zgło­
szenia przyjmuje Adam­
ski, Poznań, Matejki 33 a. 
Informacje w tej sprawie
bezpłatne. 21245g

Kupię działkę pod domek 
letni nad Jeziorem Kier- 
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2U171®

1901-K2

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 32-16-89 — Rybarczyk.

20387®

Pilnie poszukuję garażu, 
w okolicy Osiedla Przy­
jaźni w Poznaniu., Tel. 
69-07-67 . 20749g

Zlecę wykonanie tynków 
zewnętrznych (400 m!). Ma 
teriał posiadam. Telefon 
623-89. 20987g

Naprawa telewizorów. — 
Inż. Bielecki, tel. 714-40.

i 2O944g

Wykonam c. o. i wod - 
kan. w 1975. Tel. 33-08-94, 
godz. 14—15, Paśniewski.

2102ag

Naprawa lodówek. Łuka­
szewski, tek 740-87. 19252g

Poszukuję mistrza lakier 
nika samochodowego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 211121g.

Naprawa telewizorów. Ję­
drzejowski, teł. 747-93.

21399g

0 Matrymonialne
Rozwiedziony lat 34 — 
wzrost 165, z mieszkaniem 
— pozna panią uczciwą, 
zgodną, lubiącą turysty­
kę. Ceł matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20280g.

Rozwiedziony lat 55, bez
nałogów pozna panią
dobrej prezencji, z miesz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, G.run 
waldzka 19 dla 21024g.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Matki
składają

pracownicy — OOP — Rada Zakładowa 
i Kierownictwo

Zakładu Graficznego Politechniki Poznańskiej
884-K3

Z serca płynące podziękowanie Wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób uczcili pamięć 
i okazali nam wiele pomocy i serca oraz współ­
czucie w tak tragicznych dla nas chwilach, za 
złożone wieńce 1 kwiaty oraz udział w pogrzebie 
mojego męża

FRANCISZKA MARASZKA
składa

żona z dziećmi

Ul. Modrzewiowa 22. 20953g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Koleżankom 
i Kolegom z Działu Zaopatrzenia, Współpracow­
nikom PKS Oddz. I w Poznaniu, Dyrektorce 
i Współpracownikom Przedszkola nr 67, Dyrek­
cji i Koleżankom Przedszkola nr 40, Krewnym, ' 
Przyjaciołom i Znajomym za okazaną życzli­
wość i pomoc, za udział w pogrzebie i złożone 
wieńce i kwiaty — naszego ukochanego męża 
i ojca, śp.

JANA NOWICKIEGO
S^DECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z dziećmi 

21044g

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wolną, przy tram 
waju, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla anieag.

Kawaler lat 27, bez nało­
gów, zainteresowaniach 
rolniczych — pozna pannę 
najchętniej z gospodar­
stwa. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dla 21031g.

Dokucza Ci samotność? — 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań,
Strusia 9. 19589g

tDnia 14 sierpnia br. zmarła nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 87, śp.

ANTONINA LEWANDOWSKA
z domu Karpik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świt 24 a m. 7. 21414g
■BKHK

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
memu mężowi i ojcu, śp.

mgr. BOHDANOWI MINIEINOWI
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składają
żona i córki

21291®

Koledze inż,
WŁADYSŁAWOWI BRASZAKOWI

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Matki
składają

Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

Biura Studiów i Projektów 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ul. Warszawska 98/100
889-K3



KRZYŻÓWKA NR 33 Jak zginęła Desdemona
Z późniejszych wariantów „Otella"

uporządkować według szyfruPoziomo: 1. śpiewający bursz 
tyn, 5. rodzaj kary, 9. wąskie, 
podłużne wgłębienie, 10. sko­
rupa stłuczonego naczynia, 11. 
część doby, 12. atak lotniczy, 
14. Hion, W. nożownik, opry- 
szek, 20. ubogi student, 21. 
twór rogowy okrywający u- 
wsteczniony palec, 24. tłuszcz 
zająca, 27. strój, 30. stan w 
USA, 31. niezawodowiec, 32. 
przewlekły nieżyt nosa z zani 
kiem muszli nosowych i ślu­
zówki, 33. rodzaj mięsa, 34. 
wulkan na Wyżynie Armeń­
skiej.

Pionowo: 1. pseudonim po­
znańskiego szaradzisty lub sta 
tek żaglowy, 2 firmament, 3. 
w cyrku, 4. gęsta zawiesina 
białych krwinek w płynach 
ustrojowych, 5. pseudonim ra 
domskiego szaradzisty, używa­
jącego również pseudonimu 
„Bark”. 8. port na wyspie Hon 
siu, 7. lewy dopływ Dunaju, 8. 
kminkówka, 13. pnącze, 15. mat 
ka bogów, 16. pytające zwie­
rzę, 18. większa liczba Jedno­
rodnych przedmiotów, 19. licz 
ba, 21. bohater „Syzyfowych 
prac”, 22. ptak, 23. ASTON, 24. 
pierwiastek chemiczny, 25. wir 
nik, 26. rewolucjonista francu 
ski, 28. opera R. Leoncavallo, 
29. jezioro w Afryce.

Litery oznaczone cyframi w 
prawym dolnym rogu należy

WIERSZAMI
WŁOSI BEZ BRONI

W lipcu zakończono we Wło­
szech powszechną akcję zdawa­
nia wszelkiej broni. Granaty ręcz­
ne. które służyły jako przyciski 
do papierów, „Panzerfausty 
przechowywane jako pamiątki 
rodzinne po ostatniej wojnie, 
wszystkie rodzaje oręża z 2-ej, a 
także 1-ej wojny światowej zapeł­
niły magazyny policyjne. Obecnie 
we Włoszech obowiązuje nie tyl­
ko pozwolenie na broń, lecz rów­
nież na kolekcjonowanie broni 
starej, a nawet takiej jak łuki 
południowoamerykańskie czy też 
jucznie z Afryki.

„KLUCZYK”

Powracający z Niemiec za­
chodnich do Austrii turysta pod­
jechał na punkt graniczny w sta­
nie nietrzeźwym, zostawił samo­
chód na mostku przed granicą i 
próbował sforsować ją pieszo. 
Strażnicy, którzy zauważyli tę sce­
nę, dali mu do nadmuchania ba­
lonik, a po tej próbie poprosili, 
żeby — na wszelki wypadek — 
zdeponował u nich kluczyki do sa 
mochodu. Wówczas turysta bły­
skawicznie połknął klucz od sta­
cyjki. Mimo nadziei lekarzy w 
szpitalu w Innsbrucku, dokąd od­
wieziono niecodziennego pacjen­
ta, kluczyka nie odzyskano natu­
ralną drogą i nie obyło się bez 
operacji.

W TOWARZYSTWIE

Z powodu braku miejsca gene­
ralny gubernator Dżakarty (Indo­
nezja) wydal rozporządzenie, na 
mocy\ którego nie wolno nikomu 
przydzielać oddzielnego grobu. 
Przydziela się jedynie miejsca na 
grobowce rodzinne, ponieważ 
miasto rozbudowuje się i prze­
mysł potrzebuje nowych przestrze­
ni.

GANGSTERZY Z KWIATAMI

Czterech posłańców z ogrom­
nym koszem kwiatów zadzwoniło

i odczytać hasło, które wystar 
czy przesłać jako rozwiązanie 
całego zadania.

ADYSŁAW
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FIRLIK
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki czekamy do 23 
sierpnia. Wśród tych czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło 
we rozwiązanie rozlosujemy 
pięć bonów towarowych war­
tości po 100 zł, ufundowanych 
przez „Centrę”. .

Nasz adres: „Głos Wielkopol 
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań. Na kopercie 
pocztowej (wyłącznie) prosimy 
dopisać: „Krzyżówka nr 33”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 31

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 31 winno brzmieć: 
„Pepsi z lodu to więcej niż 
napój”. W wyniku losowania 
nagrody w postaci 2 skrzynek 
„Pepsi-Cola” otrzymują: Zy­
gmunt Walczak — Os. Kraju 
Rad 11 m. 92 — 61-674 Poznań; 
Janina Takajszwili — ul. Nowo 
wiejskiego 22, Poznań.

Nagrody są do odebrania W 
Poznańskim Wydawnictwie Pra 
sowym pok. 17.

do drzwi głównej akcjonariuszki 
firmy kosmetycznej Revlon, za­
mieszkałej w Paryżu przy Avenue 
Fochę, Amerykanki Rity Lachman. 
Kiedy pokojówka otworzyła drzwi, 
zakneblowali jej usta, to samo 
uczynili ze śpiącą jeszcze właści­
cielką mieszkania. Zrabowali ko­
lię brylantową i 38-karatowy d!a- 
ment, a także gotówkę na ogól­
na sumę 18 milionów franków. 
Kwiaty pozostawili na pamiątkę 
włamania.

WIECZÓR KANCLERZA

Pierwszą czynnością kanclerza 
Republiki Federalnej Niemiec, 
Helmuta Schmidta po powrocie z 
pracy do domu, jest skonsumo­
wanie dużej porcji lodów. Potem, 
jeśli nawet jest po północy, roz­
grywa partię szachów. Przed 
snem, jeśli jest to nawet druga 
nad ranem, rozgrywa z żoną par­
tię ping-ponga — co najmniej 
dwa sety. To — jak oświadczyła 
pani Schmidt w wywiadzie praso­
wym — uspokaja go nerwowo i 
zapewnia zdrowy, mocny sen.

DROGA NA SZCZYT

37-letnia matka trojga dzieci — 
druga kobieta, która zdobyła 
szczyt Mount Everestu — Chinka 
Phanthog, oświadczyła, że wspi­
naczka była bardzo trudna, a 
sukces swój zawdzięcza przewod­
niczącemu Mao Tse-tungpwi. 
Agencja Sinhua, której udzieliła 
wywiadu, stwierdza, że zasługa za 
to zwycięstwo przypada w udzia­
le „narodowi chińskiemu, a także 
kolektywnej wsoółpracy całej eki 
pv alpinistów", którą kieruje 
Phanthog.,

KŁOPOTY Z OBYWATELSTWEM

Pani Maria Loureiro wraz z 
małżonkiem ma kłopoty z ustale­
niem obywatelstwa nowo naro­
dzonego synka. Rodzice są oby­
watelami portugalskimi. Syn uro­
dził się w samolocie odrzutowym 
linii irlandzkiej, kiedy przelaty­
wał nad Zambią. Dokładnie w 
tym momencie zepsuł się jeden 
z silników i pilot zmuszony był do 
lądowania w Salisbury w Rodezji. 
Z jednym tylko nie było kłopotu: 
noworodek otrzymał na imię Pa­
trick, ponieważ tak właśnie nazy­
wa się samolot na którego pokła 
dzie przyszedł na świat

JAGO (sam, zaciera ręce): — 
Nareszcie namotałem całą in­
trygę. Jeszcze dziś Desdemo- 
na będzie zgubiona, a ja się 
odegram na Otellu i zajmę 
stanowisko Kassya.

'Wchodzi Otello.
JAGO (z patosem): — Mój 

generale! Wie pan, jak bardzo 
pana kocham. Lecz, doprawdy, 
nie ’ ibiem jak powiedzieć... 
Rzecz niejako w tym, że chu­
stkę, którą podarował pan w 
dzień ślubu Desdemonie, do­
piero co widziałem w pokoju 
Kassya.

OTELLO: — Dziękuję ci, 
mój szlachetny Jago! Jesteś 
rzeczywiście bardzo mi odda­
ny. Jeśli dowiesz się jeszcze 
czegokolwiek — zawiadom 
mnie. Przez te roztrzepane 
kobiety rychło w domu prze- 
padnie cała bielizna.

JAGO (nieco zmieszany): — 
Ależ generale... Czy pan nie 
pomyślał w jaki sposób chu­
steczka znalazła się u Kassya? 
Może... Nie, nie mogę tego wy­
powiedzieć!

Zjawia się Desdemona, lecz 
usłyszawszy rozmowę, chowa 
się za kotarą, słucha.

OTELLO: — O nieba! Więc 
ty o tym! Klnę się na wenec­
kie zwierciadło, że to samo 
można było powiedzieć proś­
ciej i krócej. Z pewnością masz 
na myśli, że ona... hm... poda­
rowała mu tę chustkę jako do­
wód swojej sympatii?

JAGO (głucho): — Tak...
OTELLO: — Widzisz przy­

jacielu, współczesne kobiety... 
Trzeba szerzej spojrzeć ua 
wszystko. A poza tym, zgodzisz 
się ze mną, Kassyo jest młody, 
rozumny.

JAGO (zrozpaczony): — Ale 
mówią, że ona się z nim ca­
łowała!

OTELLO: — Naprawdę tak 
powiadają?

JAGO (w pełnej rozpaczy): 
— Podobno pewnego razu wi­
dziano go jak wychodził z jej 
sypialni! Powinien pan go za­
bić! A z nią się rozwieść!

OTELLO (zmęczony): — Niby

TA WSPANIAŁA KUCHNIA

Pewien dziennikarz paryski, nie 
podając swego nazwiska, wydał 
książkę pod tytułem „Recepty 
pani Maigret", w której zamieścił 
przepisy kulinarne z 84 „krymi­
nałów" Georgesa Simenona. We 
wstępie napisał, że wszystkie po­
trawy wypróbował osobiście. 
Obecnie studiuje dzieła Balzaka 
i opisane w nich potrawy. Pier­
wsza „kryminalna" książka ku­
charska została rozchwytana 
głównie przez gospodynie do­
mowe. CAF — fot. — Miedza

U

- Tylko bez oburzania się — prze 
cięż nogi mam zupełnie czyste!
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- Później tatusiu, tobie pozwolą 
siąść w moim cieniu...

— To ten, co przed chwilą śmiał 
bo rozpoczyna

- W ten sposób mogę dług®1 
dłubać, ale przecież musisz • 
dzieć gdzie zakopałaś tatusi

Nad jeziorem

- Też bym chcial chociaż raz 
wejść do wody!

głośno powiedzieć, że cieszy si^ 
się rok szkolny!

tak... Chociaż... Czy nie po­
myślałeś, że na podstawie ta­
kich statystycznie nie potwier­
dzonych hipotez można posta­
wić pod znakiem zapytania 
przyszłość swoich dzieci i włas 
ny spokój? Poza tym, wiesz 
przecież, jak rada dożów od­
nosi się do rozwodów. A w 
mojej ankiecie, jak do tej po­
ry, same wyrazy uznania. Roz­
stroiłeś mnie tą swoją tępotą.

Bierze wiolonczelę, zaczyna 
grać poloneza Ogińskiego, fał­
szuje.

— No widzisz, nawet się 
omyliłem.

DESDEMONA (do siebie): 
Jaki on dobry! Wprawdzie, 
mógłby być trochę zazdrosny.

JAGO (załamując ręce): — 
Ale ona go kocha!

OTELLO: — Ach, Jago, Ja­

Taka szyja znacznie ułatwia iycle.

go... Klnę się na pałac dożów, 
że robisz wrażenie jakbyś żył 
nie w oświeconym wieku szes­
nastym, lecz w jakimś tam 
wieku piętnastym! W końcu 
każdy człowiek ma prawo do 
miłości. Pamiętasz, jak mówi 
poeta: „Umiejcie cenić mi­
łość...”? A moja żona, sam 
wiesz, łatwo wpada w zachwyt, 
jest impulsywna. Zdarzyło się, 
przejdzie, znowu zdarzyć się 
może...

DESDEMONA (do siebie): — 
Nie, to już przechodzi granice! 
W ten sposób mówić o mnie! 
Ja go nauczę!

JAGO (w szaleństwie): — 
Nic nie wiem! Niczego nie pa­
miętam! (Wyjmuje sztylet, 
przebija się).

OTELLO: — Jak on jednak 
się wzburzył. I to wszystko 

przez jakąś chusteczko „ 
stress dobija. Ale 
gdzież to moja aółnKle J 
Herold już dawno 
północ.

DESDEMONA
zza kotary): — Tutai ■ » 
mój panie. J

OTELLO (radośnie)- 
bardzo dobrze. Pójae 
na herbatę. A skąd tak^ 
wracasz? *

DESDEMONA (wyz^n. 
— Od Kassya!

OTELLO (gniewnie)- i 
Kassya?! Łajdak! Łobu^M 
sta! To on nie wie, że zt 
słabym zdrowiem sen 
szy jest od jedzenia^ 

DESDEMONA (zan^
- Co? To są 
kiegoś weneckiego ofer^ 
innego nie mogłeś mi „ 
dzieć?! (Wyjmuje sztylet?* 
woli przekłuwa nim OtPn^' 
Boże! (Bierze drugi szt^ 
przebija się).

Kurtyna.
W. łatyszew 

(Przetłumaczył: k. M)

QUIZ
Przy każdym z pomi^ 

pytań znajdują się 3 różne 
powiedli, ale tylko jedna t 
nich jest właściwa. Zadanie 
polega na wskazaniu ty^ 
właśnie odpowiedzi. .

1. Co oznacza słowo ..agonl 
a) śmierć olimpijczyka 
b) zawody, konkursy, 
c) posąg, symbol zawodów

2. Na których igrzyska^ 
skakano konno wzwyż i w dal? 
a) 1900 rok — Paryż 
b) 1904 rok — Saint Louis 
c) 1908 rok — Londyn
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3. Jaki rodzaj choroby za­
graża nam ze

a) schorzenie 
laremdą 
b) zakażenie 
blowcem

strony kleszczy! 

ogólne zwane u

tasiemcem bą.

c) dur plamisty
4. Co oznaczają słowa „igna 

vis semper feriae”?
a.) wierz, że maisz, a będziesz 
miał
b) lenie zawsze mają święto 
c) o wilku mowa, a wilk tuj

5. Jest siedem dni w tygod- 
niu — kto je ustanowił?
a) Tales z Miletu
b) Mojżesz, brat Aarona
c) Solon z Aten

opr. W. F.
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